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Rok premiera Wojciecha Jaruzelskiego

Me żyjemy jeszcze lepiej,
ale żyjemy ufniej

Kiedy kraj znajdował się w sytuacji
najtrudniejszej, targany politycznymi
przeciwnościami i gospodarczymi kłopota
mi, przed polskim parlamentem stanął
człowiek skromny i zdecydowany: generał
Wojciech Jaruzelski, by wygłosić swoje
pierwsze — jako prezes Rady Ministrów
— expose. Niezapomniany, charakterysty
czny ukłon szacunku wobec posłów i zde
cydowane słowa: jeżeli nie podołam złożę
swój mandat. 1 w tym momencie Polska
znów uwierzyła, że stać nas na przywró
cenie godności udręczonemu i umęczone
mu państwu. Nawet niewierni polityczni
przeciwnicy — a było ich niemało — z

powagą i respektem przyjęli powołanie ge
nerała Wojciecha Jaruzelskiego na stano
wisko premiera wiedząc, że należy do lu
dzi honoru, dla których słowo liczy się
najbardziej. 1 konsekwencja w pokonywa
niu wszelkich kłopotów i przeciwieństw.
Nie obiecywał niczego nadzwyczajnego,
obiecywał rzeczy których najbardziej nam

brakowało: prawdę, która niekiedy musi
być gorzka i surowa. Tymczasem praw
da była okrutna: kryzys niszczy i pogrąża
nasz kraj! Można z niego wyjść, bo prze

cież kryzysy dosięgały już różnych, ale
pod warunkiem stworzenia silnej, mądrej
i sprawiedliwej państwowości. Nie wszy~
scy to chcieli zrozumieć, więc premier
Wojciech Jaruzelski ostrzegał przed roz
przężeniem i anarchią, która prowadziła
nas do katastrofy. Mówił nieraz: silna,
uczciwa, dalekowzroczna władza, państwo
rządne, mocne, sprawiedliwe — to to, cze
go trzeba dla pomyślnego rozwoju kraju.
Nie udało się opanować anarchii perswa
zją, trzeba było dramatycznych decyzji z
13 grudnia 1981 r. Na siebie generał Woj
ciech, Jaruzelski wziął tę brzemienną, hi
storyczną jak powiedział decyzję, która
miała przywrócić i przywróciła spokój
nad Polską.

Nie żyjemy jeszcze lepiej, ale żyjemy
ufniej bo każda decyzja — nawet niepo
pularna — podyktowana jest troską nad
rzędną: dobrem całego narodu. Toteż ufaj
my temu prawemu Polakowi, który 1} lu
tego 1981 roku obejmując urząd premiera
stworzył nadzieje. Ten pierwszy rok pre
zesa Rady Ministrów PRD generała ar
mii Wojciecha Jaruzelskiego dowiódł, że
„Polska zginąć nie może”.

Wizyta oficjalnej delegacji
polskiej w Pradze

PRAGA (PAP). Na zaproszenie rządu federalnego Czecho
słowacji w dniach 8—10 bm. przebywała w Pradze oficjalna
delegacja Polska pod przewodnictwem wicepremiera Janu
sza Obodowskiego, która przeprowadziła rozmowy z delega
cją czechosłowacką pod przewodnictwem wicepremiera rzą
du federalnego CSRS Rudolfa Rohliczka. Obaj wicepremie
rzy są współprzewodniczącymi Polsko-Czechosłowackiego
Komitetu Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej.

Podkreślono konieczność pełnego wykorzystania dla roz
woju współpracy występujących w PRL wolnych mocy pro
dukcyjnych, które mogą być wyzyskane na potrzeby gospo
darki czechosłowackiej. Wskazano też konkretne możliwości
udziału partnerów czechosłowackich w kontynuowaniu nie
których nowoczesnych inwestycji w Polsce, które po uru
chomieniu zaspokajałyby potrzeby obu krajów.

W składzie delegacji polskiej biorącej udział w rozmo
wach był członek Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego,
gen. dyw. Włodzimierz Oliwa. Członkami delegacji byli też
I zastępca przewodniczącego Komisji Planowania przy Ra
dzie Ministrów, Władysław Jabłoński, minister handlu za
granicznego Tadeusz Nestorowicz oraz minister hutnictwa
i przemysłu maszynowego Zbigniew Szałajda.

Drugi dzień obrad

Polska w centrum uwagi
madryckiego forum

MRD. Zabytkowa architektura Bad Liebenstełn. Bidr«wtek« w okręgu Suhl. Fot. CAF

Francuski kredyt dla ZSRR
MOSKWA (PAP). Związek Radziecki i Francja podpisały

we wtorek w Moskwie porozumienie w sprawie udzielenia
ZSRR przez banki francuskie kredytu na budowę gazociągu,
którym gaz syberyjski przesyłany będzie do krajów Euro
py zachodniej.

Kredyt w wysokości 140 min dolarów przeznaczony jest
na zakup przez Związek Radziecki sprzętu i materiałów na

budowę gazociągu.
Porozumienie zawarły bank handlu zagranicznego ZSRR

oraz francuskie banki „Credit Lyons” i „Pariba”.

USA grozi sankcjami
iwzdyseyplhwwanym firmom ,;“02518858

NOWY JORK (PAP). Stany Zjednoczone zamierzają za
stosować ewentualne sankcje wobec tych firm zachodnio
europejskich, które zaangażują się w realizację projektu bu
dowy radzieckiego gazociągu. Zakomunikował o tym we wto
rek w zawoalowanej formie wiceminister handlu USA, Lio-
nel Olmer. Nie sprecyzował on, na czym mają polegać te

sankcje, ale zaznaczył, że rząd amerykański zamierza dzia
łać „bardzo szybko”.

'

Sugestię tę przedstawił L. Olmer członkom jednej z pod
komisji Kongresu USA. Zastrzegł się jednak, że zastosowa
nie przepisów amerykańskich wobec firm zagranicznych,
może stworzyć „problemy prawne”. Rząd USA — dodał na
stępnie — zamierza*stanowczo prezciwstawić się wolunta
ryzmowi niektórych sojuszników gotowych współdziałać w

realizacji radzieckiej inwestycji.
Jak pisze agencja AFP, Stany Zjednoczone wywierają pre

sję na firmy zachodnioeuropejskie, by powstrzymały się od
dostaw dla ZSRR urządzeń przemysłowych, produkowanych
na licencji amerykańskiej. W grę wchodzą m. in. kompre
sory i turbiny.

Plenom KW PZPR w lariwwse

Partyjna troska o mieszkania,
zdrowie, oświatę i kulturę

INFORMACJA WŁASNA
Obradujące wczoraj w Tar

nowie, pod przewodnictwem
członka Biura Politycznego, I
sekretarza KW PZPR Stani
sława Opałki. Plenum Komi
tetu Wojewódzkiego zajęło się
trzema węzłowymi problema
mi polityki społecznej. Doko
nano analizy i oceny oraz

wytyczono główne kierunki
działań wojewódzkiej organi
zacji partyjnej w rozwiązy
waniu najpilniejszych dzisiaj
potrzeb społecznych w dzie
dzinie budownictwa mieszka
niowego, służby zdrowia, o-

światy i kultury. Podjęcie tak
trudnych problemów, w obec
nej kryzysowej sytuacji go
spodarczej kraju jest — jak
to podkreślano w dyskusji —

wyrazem troski partii o naj
ważniejsze sprawy ludzi i na

daniem tym problemom naj
wyższej rangi. Zaspokojenie
najtrudniejszych potrzeb mie
szkaniowych, zdrowotnych, o-

światowych i kulturalnych ma

bowiem istotny wpływ na po
prawę atmosfery społecznej
oraz przyspieszenie procesu
uwierzytelnienia i wzrostu

autorytetu partii.
Podjęcie tych problemów

przez Plenum KW PZPR w

Tarnowie było podyktowane
również ogromnymi zaniedba
niami jakie od lat notuje się
w tych dziedzinach społeczno-
-gospodarezego życia regionu.
Mieszkania, a właściwie ich
brak to główny problem spo
łeczny w Tarnowskiem. W
spółdzielniach oczekuje na nie
21 tysięcy ludzi. Czas oczeki
wania, w związku z tym że

przedsiębiorstwa budowlane

od szeregu lat nie wykonują
planów, zwiększył się do 15
lat. Jak jednak pracować i
realizować zadania, skoro bra
kuje materiałów, a baza wy
konawcza jest zbyt mała do
potrzeb oraz w dużej części
(przedsiębiorstwa instalacyj
ne) znajduje się w gestii in
nych województw. Kurczą się
równocześnie tereny uzbrojo
ne pod budownictwo oraz

zmniejszają możliwości pro
dukcji elementów wielkopły
towych. Nie najlepiej też pra
cują załogi. Wszystko to nie
gwarantuje wykonania zadań
przyjętych w planie na bieżą
cą 5-latkę czyli wybudowania
8,5 tys. mieszkań. Aby przys
pieszyć budownictwo miesz
kaniowe koniecznym jest —

co znalazło wyraz w uchwale
Plenum — zorganizowanie

własnego przedsiębiorstwa in
stalacyjnego, rozbudowa „in
żynierii miejskiej” w Tarno
wie, zaadaptowanie budowa
nej fabryki domów dla pro
dukcji płyt OWT, usamodziel
nienie zakładów eksploatacji
kruszywa, zorganizowanie wo
jewódzkiej bazy materiałowej,
rozbudowa potencjału wyko
nawczego w spółdzielniach
mieszkaniowych oraz intensy
fikacja produkcji materiałów'
budowlanych.

Mieszkania można uzyskać
rozwijając i bardziej niż do
tąd preferując budownictwo
jednorodzinne, zakładowe,
spółdzielcze, wykorzystując
miejscowe surowce i odpady
poprodukcyjne (np. wapno
pokarbidowe czy pyły podym-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie w MSZ

Warnie dorocznych
/kiwiw to

zasługi
w

knłtnry polskiej
b grafiicą

WARSZAWA (PAP). 10 bm.
w siedzibie MSZ w Warszawie
odbyła się uroczystość wrę
czenia dorocznych dyplomów
ministra spraw zagranicznych
za wybitne zasługi w propa
gowaniu kultury polskiej za

granicą. Dyplomy wręczył
min. Józef Czyrek.

Laureatami dyplomów za

osiągnięcia w 1981 r. zostali:
Kaja Danczowska — wybitna
skrzypaczka, laureatka wielu
międzynarodowych konkur
sów i festiwali; Stanisław Wi
słocki — prof. Akademii Mu
zycznej w Warszawie, znany
dyrygent, rozsławiający od

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jeden dzień z terenową grupą operacyjną

Oficer w gminie
Przed trzema miesiącami spędziłem jeden

daień z terenową grupą operacyjną mjr JE
RZEGO JUREŃCZYKA. Kończył się paź
dziernik, terenowe grupy operacyjne były
zupełnie nowym elementem polskiego kraj
obrazu. Wzbudzały zainteresowanie, nadzieję
ludzi spragnionych ładu i stabilizacji, wy
woływały także i pewne zaniepokojenie. „Nie
jesteśmy po to, by kogoś straszyć ani też ko
gokolwiek wyręczać — mówił wtedy mjr Ju-
reńczyk — Chcemy pomóc ludziom i wesprzeć
władzę gminną w borykaniu się z trudną i
często bezwzględną codziennością".

Wiele się zmieniło w ciągu krótkiego prze
cież czasu. Ten rozkołysany bezmiar chaosu,
który ogarnia! nas jeszcze jesienią został
uspokojony, pozostał wszakże ogrom spraw
do uporządkowania. I w tym dziele wojsko
we grupy operacyjne mają swoje zadanie do
wypełnienia. W miarę wnikania w tkankę
problemów wiejskich społeczności zmienia
się ciężar gatunkowy spraw, które przychodzi
rozwikłać. Skończyły się te najprostsze, wi
doczne na pierwszy rzut oka. Tam potrzeba
było przede wszystkim niewielkiej poprawy
organizacji j dyscypliny. Teraz potrzeba dzia
łań długofalowych obejmujących także i
zmiany w mentalności, a tego, jak wiadomo,
nie wykonuje się na rozkaz. Obowiązuje
wszakże nadal zasada — nis wyręczamy ni
kogo.

5 lutego 1982. W teren wyjeżdża grupa, któ
rą tworzą mjr JULIAN GCW1N i sierż.
KRZYSZTOF GACEK. Obowiązki służbowe
nie pozwoliły na wyjazd w tyra dniu mjr
Jureńczykowi. Teren działania tej grupy to

gminy ZIELONKI, WIELKA WIEŚ i JERZ
MANOWICE. Poranna wizyta u naczelnika
w WIELKIEJ WSI EDWARDA PROKOPA.
„Dobrze przebiega skup — komunikuje na
czelnik — wykonaliśmy już prawie zadania
kwartalne, choć to przecież początek lutego.
Z drugiej strony — dodaje Edward Prokop —

należy pamiętać, że to przede wszystkim efekt
spływu zaległych dostaw z poprzednich mie
sięcy. Nie można więc wpadać w przesadną
euforię’’.

„Co z pożyczką zbożową i obowiązkową
kontraktacją?! —, pada pytanie mjr Gowina.
Naczelnik Prokop rozkłada ręce. Żadne
szczegółowe materiały jeszcze nie dotarły
Jak więc podejmować rozmowy z rolnikami,
nie mając wyczerpujących wiadomości? Spra
wa pożyczki zbożowej jakby przycichła. By;o
trochę poruszenia, kiedy ją ogłoszono, aie
brak informacji spowodował, że kwestia ta

przestała być tematem codziennych rozmów.
Zresztą wątek niedoinformowania wsi o jej
najżywotniejszych sprawaph występuje do
syć często. Nurt wydarzeń jest nadal szybki.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

To warto przeczytać
9 Wywiad z dyrektorem departamentu zagranicznego

Ministerstwa Finansów Zbigniewem Karczem na temat

polskich zadłużeń oraz współpracy z zagranicą, str. 4.
9 Ceny — koszty — rekompensaty to tytuł publikacji na

temat działań zmierzających do ochrony ludności przed
skutkami wzrostu cen, str. 4.

9 Pytania i odpowiedzi w sprawie rekompensat, str. 4.

MADRYT (PAP). W środę
obradowało w Madrycie gre
mium 35 szefów delegacji
państw uczestniczących w

spotkaniu sygnatariuszy Aktu
Końcowego z Helsinek. Spot
kanie szefów delegacji, prze
widziane normalnym trybem
konferencji madryckiej, miało
charakter nieformalny. Obra
dom przewodniczył nadal szef
delegacji polskiej wicemini
ster spraw zagranicznych Jó
zef Wiejacz. W debacie wzięli
udział ministrowie spraw za
granicznych Norwegii, Szwaj
carii i Turcji, a także szefowie
delegacji USA, Francji, ZSRR,
NRD, Włoch, Czechosłowacji,
Malty, Liechtensteinu i Polski.

W dyskusji dominowały na
dal dwie różne koncepcje i

dwie odmienne linie politycz
ne, dotyczące dalszych prac
spotkania madryckiego. Pań
stwa zachodnie ponownie pod
jęły próbę wprowadzenia do
debaty problematyki rozwoju
sytuacji w Polsce Zdecydowa
nie przeciwstawiły się temu

delegacje Polski i ZSRR po
parte przez przedstawicieli in
nych państw socjalistycznych

Uwagę zwraca fakt, że na
wet zabierający głos w środę
ministrowie Norwegii, Szwaj
carii i Turcji, którzy, podobnie
jak delegacja amerykańska i
delegacje kilku innych państw
zachodnich, wyrażali krytyczne
opinie na temat sytuacji w

Polsce po wprowadzeniu stanu

wojennego, opowiedzieli się
w odróżnieniu od USA za kon

tynuowaniem procesu KBWE.
Przedstawiciel Szwajcarii, mi
nister spraw zagranicznych
Pierre Aubert wysunął pod
rozwagę uczestników spotka
nia ewentualność kilkumiesię
cznej przerwy w obradach.

Szef delegacji amerykań
skiej Max Kampelman (obec
ny we wtorek na obradach
sekretarz stanu USA, Alexan-
der Haig opuścił już Madryt)
zarzucił delegacji polskiej ja
koby korzystając z przypada
jącego jej przewodnictwa sesji
plenarnej 9 bm. przy pomocy
ZSRR i innych krajów socja
listycznych • nadużyła swych
funkcji przewodniczącego nie
dopuszczając do wyczerpania
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Raport administracji USA na temat realizacji praw człowieka

w świecie w’ 1981 r.

Waszyngton
„ocenia" Polskę

WASZYNGTON (PAP). Ko
respondent PAP, Stanisław
Głąbiński pisze:

Nikt w Polsce i większości
myślących ludzi na świecie nie
ma wątpliwości co do tego, że

wydarzenia i procesy zacho
dzące w naszym kraju są naj
ogólniej mówiąc złożone, wie
lowarstwowe, a nade wszystko
są naszymi, wewnętrznymi,
polskimi procesami, które zro
zumieć i oceniać, nawet osą
dzić, mogą najpełniej sami Po
lacy.

Tej świadomości nie ma je
dnak w Waszyngtonie, choć
można również założyć, że ak
tualna administracja Stanów
Zjednoczonych z premedyta
cją nie chce sobie tego uświa
domić, jako że nie ma naj
mniejszego zamiaru pozbawiać
się możliwości wydawania wy
roków i .ocen na tematy pol
skie.

I ocenę tego rodzaju właś
nie wydano. Została ona za
warta w raporcie administra
cji na temat realizacji praw
człowieka w świecie w 1981 r.

„Rozdział polski” należy do
najdłuższych, najbardziej roz
budowanych i — najprawdo
podobniej zgodnie z zamysłem
autorów najbardziej sensacyj
nych. Na 16 stronach zawarto
coś w rodzaju oceny historii

minionych 16 miesięcy w Pol
sce, a więc oceny, na jaką
jeszcze w samej Polsce nikt
nie odważyłby się zdobyć.

Jest to „ocena” szczególne
go rodzaju. Autorzy kreślą
obraz Polski takiej, jaką w

Waszyngtonie chciano by oglą
dać, a więc Polski walczącej
z socjalizmem, przy czym źró
dłem ukazywanego obrazu pro
cesów polskich, jak informują
autorzy reportażu są informa
cje uzyskane od takich orga

nizacji jak KOR, ROPCiO
i KPN.

Ponieważ jednak dokument
mą mówić o prawach człowie
ka i ich realizacji, autorzy do
konują „analizy” tego zaga
dnienia w Polsce i nie ma

chyba takiego zarzutu, które
go by polskiej władzy nie po
stawili. A więc władza ta sto
sowała tortury, czego przy
kładem mają być... wydarzenia
bydgoskie z marca ub. r. Stoso
wała ona arbitralne i bezpra
wne aresztowania i to nie tyl
ko z własnej inicjatywy, pisze
się bowiem m. in.: „pod na
ciskiem ZSRR wydano rozkaz
aresztowania osób uprawiają
cych propagandę antyradziec
ką i antypaństwową”.

Odmawiano prawa do spra
wiedliwych i publicznych pro
cesów, czego dowodem wg au
torów dokumentu jest fakt

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fatalny start krakowskich budowlanych

Załogi na urlopach „mrozowych",
pensje lecą, mieszkań nie przybywa
Minął pierwszy miesiąc re

alizacji planu Krakowskiego
Budownictwa Mieszkaniowego
i określenie, że plan ten zrea
lizowano fatalnie, jest chyba
jeszcze nazbyt łagodnym epi
tetem. Wykonano bowiem rap
tem 54 proc, tego, co w sty
czniu ub.r. A styczeń ubiegłe
go roku był bardzo zły dla
krakowskich wykonawców i
niskie wykonanie planu zawa
żyło potem na rytmice pracy.

Wydawałoby się zatem, że
historia się nie powtórzy, że
w tym roku będzie lepiej.
Tymczasem w styczniu br. za
awansowanie robót wyniosło
zaledwie 4 proc., wydajność
wyniosła 62 proc, tego, co zro
biono w styczniu ub.r., ale za

to fundusz płac, a jakże, wy
konano w 105 proc.!

Wśród powodów, które do
prowadziły do tej sytuacji,
wymienia się ciężkie warunki
atmosferyczne, śnieg i mrozy,
braki paliw, materiałów, nie

rozpoznany system zaopatrze
nia, rozregulowany system
więzi kooperacyjnych. W tej
sytuacji przedsiębiorstwa nie
zabezpieczyły sobie zimowych
frontów robót i szukając wyj
ścia, poszły na najłatwiejsze
rozwiązania — wysłały swoje
załogi na zimowe urlopy, czyli
na tzw. „mrozowe”. I tak np.
jedynie w przedsiębiorstwach
instalacyjnych zatrudnienie
było na ogół normalne, w fir
mach budowlanych pracowało
już jednak zaledwie po 50
proc, załóg, a w inżynieryj
nych — znacznie poniżej 50
proc.

Sytuacja jest o tyle niepoko
jąca, że jest to przecież rok
reformy, rozrachunku gospo
darczego, samodzielności
przedsiębiorstw. Jeśli samo
dzielność ta przejawiała się
na początku — zamiast w

energicznej działalności dla
stworzenia frontu robót — w

posłaniu załóg na „mrozowe”
to realistycznie patrząc na sy

tuację pod koniec roku będzie
my chyba w Krakowie świad
kami plajt wielu znanych
nam dobrze firm budowla
nych.

Jedyna nadzieja w tym, ?e
wdrażany obecnie nowy sy
stem płacowy wydatnie przy
czyni się do uporządkowania
szeregu spraw. System ten li
kwiduje bowiem tzw. fikcyj
ny akord, na jego miejsce
wprowadzając zasadę stałego
wynagrodzenia oraz wysoką
premię, dochodzącą do 60 proc,
stałego wynagrodzenia, za ter
minowość prac i jakość wyko
nawstwa.

Czy uda się odrobić straty
poniesione w styczniu — zo
baczymy. W każdym bądź ra
zie dziwić się należy kadrze
kierowniczej wielu firm budo
wlanych, że dopuściły do pow
stania podobnej sytuacji u

progu reformy gospodarczej,
po której społeczeństwo tyle
sobie przecież obiecuje! (ks)

Długie dyskusje i ich finał

Karta Nauczyciela - prawa, obowiązki,
a społeczne oczekiwania

Przez ostatnich kilka miesięcy w środowisku

nauczycielskim wrzalo. Z jednej strony wśród

wychowawców naszej młodzieży dały o sobie znać

podziały, wynikające z przynależności do różnych
związków zawodowych — z drugiej natomiast

nauczyciele głośno upomnieli się (w tym przy
padku raczej wspólnie) o swoje uprawnienia
i przywileje, którymi w ostatnich latach nie roz
pieszczano pracowników oświaty. Sytuacja doj
rzała do jasnego, prawnego unormowania statu
su nauczyciela.

Obowiązujące od 1972 roku
przepisy, dotyczące nauczy
cielskiego zawodu i nauczy
cielskiej pracy nader szybkc
zdezaktualizowały się, prze
stały odpowiadać potrzebom
życia. Już jesienią 1980 roku
nauczyciele domagali się no

welizacji dotychczas obowią
zujących przepisów. Chodzilr
po prostu o nową Kartę Na
uczyciela.

Nad nową Kartą pracowali
we wspólnym mozole zarów
no reprezentanci ZNP, jak i
nauczycielskiej „Solidarności”,
przedstawiciele resortu oświa

ty i wychowania, a także ze
spól posłów. Odbyły się dzie
siątki dyskusji, konsult*cji
irudnych mediacji. W ich e

fekcie 16 lipca 1981 roku
przedstawiono rządowi stoso
wny projekt ustawy. Projekt
jednak nie był spójny, do
przyjęcia przez, wszystkich, o

■zym świadczy fakt dołącze
nia do niego protokołu roz

bieżności.

Wydawało ,się. że dużo u-

dynie czasu zanim powstanie
propozycja aktu prawnego,
satysfakcjonująca całe nau

czycielskie środowisko. „Rzą
dowy” projekt wywołał bo
wiem wićle kontrowersji, a

nawet niezadowolenia. Kie
dy wydawało się, że z

zaistniałego impasu nie ma

wyjścia, sprawą ponownie za
jęli się posłowie, opracowu
jąc kolejny projekt, znacznie
różniący się od wcześniejsze
go _ projektu rządowego. W
końcu Karta Nauczyciela sta
nęła na plenarnej sesji Sej
mu, który uchwalił przedsta
wiony mu projekt ustawy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Drugi obrad w Madrycie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

listy mówców przed zamknię
ciem posiedzenia. Replikując,
wiceminister J. Wiejacz o-

świadczył, że zarzut ten jest
zupełnie bezpodstawny, po
nieważ zmiana programu pra
cy spotkania wymaga, stosow
nie do zasad procedury, zgody
wszystkich 35 uczestników.
Jak wiadomo, zgody takiej nie
było. Odejście od zasady con
sensusu oznaczałoby podważe
nie całego procesu ogólnoeuro
pejskiego zapoczątkowanego w

Helsinkach. Przewodniczący
delegacji radzieckiej wicemi
nister Iljiczow ocenił postępo
wanie delegacji amerykańskiej
jako próbę porażenia procesu
helsińskiego, zapoczątkowane-

go przed 10 laty w stolicy Fin
landii i wywarcia niedopu
szczalnego nacisku na suwe
renne państwa, których przed
stawiciele spotkali się w Ma
drycie. W podobny sposób oce
nili stanowisko delegacji Sta
nów Zjednoczonych delegaci
NRD i CSRS. Delegat Polski,
Włodzimierz Konarski stwier-

dów w Madrycie, mogą powa
żnie utrudnić porozumienie w

przyszłości — stwierdził dele
gat Polski.

Na konferencjach praso
wych ministrowie spraw za
granicznych Norwegii, Svenn
Stray i Szwajcarii — Pierre
Aubert przedstawili dzienni-

dził, że spotkanie madryckie karzom motywy swych środo-
ma służyć dialogowi i nie mo- wych wystąpień. Przedstawi-
że być forum dla ingerencji w ciel Norwegii wypowiedział się

Przedsta'
używając

niezwykle ostrych sformuło
wań, zapowiedział że jego kraj
zaproponuje oficjalnie, aby
przerwać obrady madryckie
na kilka miesięcy w celu —

jak to określił — „ocalenia
procesu helsińskiego”.

wewnętrzne sprawy Polski. na tematy polskie.
Rzeczywistym źródłem napięć wiciel Szwajcarii
w Madrycie nie są problemy
proceduralne, lecz akcje go
dzące w suwerenność Polski,
odprężenie i proces KBWE.
Szkody wyrządzone dziś idei

odprężenia, której wyrazem
jest wielostronny dialog naro-

Waszyngton „ocenia” Polskę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
istnienia kolegiów orzekają
cych. Wszelkie wolności, łącz
nie z swobodą wyznań, zaczę
to zdobywać i poszerzać właś
nie w 1981 r. w wyniku na
cisków na władzę. Nie omie
szkano wytknąć władzy pro
cesu Moczulskiego i stwier
dzono z całą powagą, że nad
realizacją postanowień Aktu
Końcowego konferencji w Hel
sinkach czuwał w Polsce je
dynie KOR, ROPCiO i inne
organizacje politycznej opo
zycji.

W takim to zniekształcają
cym zwierciadle przedstawia
się w państwowym dokumen
cie rządu amerykańskiego
obraz Polski 1981 r.

Tak więc w Waszyngtonie
już oceniono, zakwalifikowano
i wydano wyrok. I to wyrok
całkiem nie abstrakcyjny, cze
go wymownym dowodem są
restrykcje gospodarcze wymie

rzone w Polskę, a obecnie e-

nergicznie prowadzona kam
pania antypolska na forum
międzynarodowym.

W porównaniu z oskarżenia
mi pod adresem naszego kraju
i jego władz wręcz zdumiewa
jąco wyglądają rozdziały na

temat sytuacji w innych kra
jach uważanych w Waszyngto
nie za zaprzyjaźnione. Np. na

temat działalności rządu woj
skowego w Turcji, który od
kilkunastu miesięcy utrzymu
je w tym kraju stan wyjątko
wy, pisze się, że „nastąpiła tu,
wyraźna poprawa w dziedzi
nie przestrzegania praw czło
wieka”.

Na temat sytuacji w Repu
blice Południowej Afryki
stwierdza się m. im: „nadal
istnieje tu system apartheidu,
ale dostrzega się działanie na

rzecz jego złagodzenia”.
Chiny, według autorów do

kumentu, stają się „krajem co

raz lepszej prosperity i otwar
tego społeczeństwa”.

Znaleziono słowa pochwały
pod adresem Izraela, gdzie
zdaniem autorów omawiane
go dokumentu „zagwarantowa
ne są wszystkie prawa czło
wieka”.

Nawet na temat Salwadoru,
gdzie każdego dnia giną dzie
siątki ludzi, napisano, że od
notowuje się tu „tendencje
spadkowe w dziedzinie poli
tycznego gwałtu”.

Komentatorzy amerykańscy
podkreślają, że generalne wra
żenie z lektury całego doku
mentu jest jednoznaczne: „ton
i język używane wobec kra
jów zaprzyjaźnionych jest zła
godzony”. — stwierdza „Wa
shington Post”. Równocześnie
całe ostrze ataku zawartego w

dokumencie skierowane jest
przeciwko krajom socjalisty
cznym głównie przeciwko
Związkowi
Polsce.

Radzieckiemu

Plenom KW FZPK w
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nicowe i żużel), uruchamiając
produkcję materiałów budo
wlanych w nieczynnych ce
gielniach i zakładach prefa-
brykacji, a także poprzez re
monty starych domów, zago

Bochni oraz przyśpieszenie bu
dowy Szpitala Wojewódzkiego,
a w tym celu powołanie społe
cznej rady jego budowy, roz
budowę bazy opieki społecz-

spódarowywanie“”pustostańów nej poprzez budowę obiektów

kie zakończenie budowy szpi- bicy. Postulowali oni tworze-
tala w Brzesku, pawilonu w nie społecznego klimatu ula

W 75 ■kcie istnienia jednej
z najstarszych krakowskich fabryk
Sztandar dla Krakowskich Zakładów Sodo

wych ♦ Gratulacje i życzenia dla załogi ♦ Wy
sokie odznaczenia dla zasłużonych pracowników

— Do ciężkiej pracy, nie do
fanfar, zabaw i festynów przy
wykła załoga Krakowskich
Zakładów Sodowych — powie
dział otwierając wczorajsze
spotkanie odbywające się z o-

kazji 75-lecia istnienia tych
Zakładów dyrektor inż. Krzy
sztof Uzięblo. — Rozsądek i

dojrzałość polityczna załogi
zawsze brały górę nad emo
cjami « poczuciem niesprawie
dliwości. Tu bowiem pracują
ludzie, którym drogie jest sło
wo „Polska”. Tu pracują ca
łe rodziny, przekazujące swą
miłość do Ojczyzny i przywią
zanie do Zakładów z pokolenia
na pokolenie. Działa tu do
świadczony i uczciwy aktyw

partyjny. Wśród niego ludzie
o wysokim autorytecie, któ
rzy z partią los swój związali
jeszcze przed 1945 rokiem. Był
krakowski Solvay świadkiem
i uczestnikiem odradzającej
się państwowości polskiej w

1918 r. Był świadkiem tragedii
roku 1939. Wielu z naszego
grona własnymi rękoma od
budowywało i uruchamiało
fabrykę po zniszczeniach wo
jennych. Przeżyć tych nie da
s(ę wymazać z pamięci. Trze
ba, żeby o tym wszystkim
wiedziała i pamiętała także
młodsza cześć załogi, młodzi
pracownicy, którzy tworzyć
będą przyszłość Zakładu o tdk
bogatych tradycjach.

Podczas jubileuszowego ap
tkania, w którym uczestnicz;
li również przedstawicie
władz partyjnych i miejski:
Krakowa oraz dzielnicy Poi
górze, na ręce przedstawicie
załogi przekazany został przi
pełnomocnika ministra przi
myslu chemicznego i lekkiej
Mariana Skowerskiego sztai
dar dla Krakowskich Zakłi
dów Sodowych. M. Skowerą)
składając gratulacje i serdec:
ne życzenia załodze podkreśl:
iż działalność Zakładów p<
winna również tak się rozw

jać, aby KZS służąc gospoda:
ce, przemysłowi polskiem
społeczeństwu stawały się c<

raz mniej uciążliwe dla Kr:
kowa i wszechstronnie włącz:
ły się do rozwiązywania jej
komunalnych potrzeb.

Zasłużonym 108 pracown
kom wręczone zostały odzns
czenia państwowe, regionaln
resortowe, zakładu pracy, oc

znaczenia „Przodownika Prs
cy”. Krzyżem Kawalerskim t
dekorowani zostali: Adai
Brudziana, Edward Drożdża!
Wojciech Kupeczek, Jan Li
zar, Walenty Wąsik. (bi

SPORT » SPORT . SPORT » SPORT

Zwycięstwo Wisły nad Wybrzeżem
po nie najlepszym meczu

Spotkanie w MSZ
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
lat muzykę polską w świecie,
Jerzy Hoffman — znany reży
ser filmowy, twórca wielu
głośnych filmów i laureat sze
regu międzynarodowych na
gród; Tadeusz Kantor
twórca oryginalnych i głoś
nych spektakli teatru „Cricot

2”, zasłużony w prezentacji
polskiej sztuki teatralnej w

świecie, który w ub. r. wysta
wił we Florencji swój spe
ktakl sztuki nie .dotyczące wzrostu cen

Nowe certy

artykułów rolnych w Rumuni

BUKARESZT (PAP). W miesięcznie, zaś pracujący i
środę opublikowano w Ru- trudnych warunkach — 21
munii podjęte dzień wcześniej lei.
na wspólnym, roboczym po- Wysokość rekompensat dl
siedzeniu Plenum KC RPK i pozostałych zatrudnionych zo

Najwyższej Rady Rozwoju stanie uzależniona od wyso
Gospodarczo - Społecznego,
któremu przewodniczył Nico-
lae Ceausescu — postanowie-

i innych lokali. Trzeba stwo
rzyć społeczny klimat wokół
spraw rozwoju budownictwa
mieszkaniowego i zaangażo
wać w sprawę wszystkich,
którzy mogą tutaj cokolwiek
pomóc. Wielka rola spoczywa
tutaj na członkach tarnow
skiej organizacji partyjnej.
Mówił o tych sprawach w

swoim referacie Stanisław
Opałko, podjęli je w dyskusji
Bolesław Guziak z Tarnowa,
Edward Gajek — I sekretarz
KM PZPR w Bochni, Włady
sław Majka — dyrektor Kom
binatu Budowlanego w Tar
nowie, Edward Brzostowski —

dyrektor kombinatu „Igloo-
pol”, Józef Sit — prezes Wo
jewódzkiego Związku Spół
dzielni Mieszkaniowych, Ze
non Musiał — wicewojewoda

wspierania wysiłków władz
zmierzających do budowy,
modernizacji i remontów o

biektów oświatowb-kultural-
nych w regionie. W Plenum
uczestniczyli również wicemi
nistrowie: zdrowia — Anto
ni Konaszyc oraz budownic
twa — Edward Waszak.

Plenum KW PZPR w Tar
nowie zaakceptowało podjęte
w grudniu ub. r. decyzje do
tyczące powołania Władysła
wa Plewniaka na funkcję se

kretarza organizacyjnego, a

Jerzego Sobeckiego na funk
cję sekretarza ekonomicznego

Stanisław Opałko —, KW oraz odwołania Mariana
dokończyć budowę Chudzika ze składu Sekreta

w Dębicy i Dąbrowie Tarnow
skiej oraz rozbudowę domu
rencisty w Tarnowie, a także
adaptację wolnych pomiesz
czeń dla potrzeb służby zdro
wia. Znalazło to wyraz w u-

chwale precyzującej kierunki
działań w tym zakresie. „Aby
zabezpieczyć minimalne po
trzeby służby zdrowia woje
wództwa — podkreślił w re

feracie
trzeba
szpitali, wybudować do roku
1990 17 ośrodków zdrowia, 8
przychodni miejskich, 7 mię
dzyzakładowych oraz 5 do
mów opieki społecznej”. Za
danie to niełatwe i wymaga
jące pełnej mobilizacji.

Oświata i kultura są kolej
nymi dziedzinami, w których
potrzeby przerosły działalność

tarnowski oraz uczestniczący ^yjgjgtyCy^ną
’

remontową.
w Plenum zastępca kierowni
ka Wydziału Ekonomicznego
KC PZPR Wacław Kulczyń
ski, który poinformował o sy
tuacji budownictwa mieszka
niowego w całym kraju.

placówek oświatowo
-kulturalnych pracuje w nie
zwykle trudnych warunkach.
W wielu szkołach a zwłasz
cza w Tarnowie, Bochni i Dę
bicy dzieci uczą się na 2 a

często 3 zmiany. Zaniedbania
Ochrona zdrowia to równie są tutaj poważne. Istnieje pil-

nabrzmialy społeczny problem na potrzeba ich likwidacji,
regionu. Województwo cha- Najpierw jednak przyspieszyć
rakteryzuje się nadal najgor- trzeba budowę już rozpoczę-
szymi wskaźnikami krajowy- tych obiektów m. in. szkół w

mi w ilości łóżek szpitalnych i Gromniku, Łapanowie i Tar-
lekarzy na 10 tys. mieszkań- nowie by zakończyć je w br.
ców, mimo iż od chwili jego oraz w Szynwałdzie, Śrzesku,
powstania zrobiono wtejdzie- Uściu Solnym, Bogumilowi-

riatu i Egzekutywy KW w

związku z powołaniem go na

stanowisko wicewojewody tar
nowskiego. Plenum zaakcep
towało decyzję o odwołaniu
ze składu Egzekutywy i Ple
num KW Mariana Czerwiń
skiego i Józefa Kopery, przy
jęło rezygnację z funkcji
członków Plenum Eugeniusza
Barana i Mieczysława Nowa
kowskiego oraz odwołało ze

swego składu Stanisława Wi-
gurskiego. Plenum uzupełniło
swój skład, wybierając na

członków: Andrzeja Cyza —

przewodniczącego ZW ZSMP,
Kazimierza Drabickiego — in
żyniera z WUCh Dębica, Sta
nisława Nowaka — rolnika z

Olchawy i Józefa Rybę —

rolnika z Olpi oraz powierzyło
K. Drabickiemu i J. Rybie
funkcje członków Egzekutywy
KW PZPR. Równocześnie Ple
num zatwierdziło na stanowi
ska kierowników wydziałów

topole”; Witold
— wybitny kompozytor, które
go utwory znajdują się w re
pertuarze wielu zagranicznych
orkiestr, laureat licznych na
gród polskich 1 zagranicznych.

Dyplomy zespołowe otrzy
mały: znana w całym świecie
polska Orkiestra Kameralna
pod ayrekcją Jerzego Maksy
miuka, której ubiegłoroczne
występy w Japonii, Stanach
Zjeóncczonych i W. Brytanii
zyskały rangę wybitnych wy
darzeń muzycznych; Państwo
we Pracownie Konserwacji
Zabytków, które zyskały wy
sokie uznanie za wykonane
prace konserwatorskie, m. in.
w Algierze w CSRS, NRD i
ZSRR; Agencja Autorska —

wnosząca cenny wkład w po
pularyzację polskiej literatu
ry w świecie, plonem jej prac
w ub. r. były 253 umowy z

wydawcami zagranicznymi na

wydanie książek autorów pol
skich,

W uroczystości uczestniczyli:
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Hieronim
Kubiak, wiceprezes Rady Mi
nistrów Mieczysław Rakowski
i minister kultury i sztuki
Józef Tejchma.

Wręczając dyplomy, mini
ster spraw zagranicznych zło
żył laureatom najserdeczniej
sze gratulacje w uznaniu wy
bitnych, twórczych osiągnięć,
służących narodowi polskiemu
i rozsławiających szeroko
imię Polski na świecie. Prze
kazał im także życzenia dal
szych sukcesów artystycznych.

Do gratulacji tych przyłączy!
się wicepremier Rakowski.

detalicznych artykułów rolno-
spożywczych oraz systemu re
kompensat.

Postanowiono, że średni
wzrost cen tych artykułów
wyniesie ok. 35 proc.

System rekompensat prze
widuje, że robotnicy (i mis
trzowie) otrzymają dodatki
bez względu na wysokość za
robków w wysokości 190 lei

kości zarobków. Wynoszą on

175 lei przy zarobkach d
2500lei,160—do3000i14
— do 4000 lei. Zarabiającyr
więcej rekompensaty nie bę
dą przysługiwać. Rekompen
saty do emerytur • wynoszą
cych do 2000 lei — będ.
przyznawane w wysokości 11
lei,ado3000—100lei.Po
siadający wyższe emerytur;
rekompensaty nie będą otrzy
mywać. Równocześnie dodat
ki na dzieci wzrosną o 3
proc, w stosunku do dodat
ków z 1930 r.

Wyrok w sprawie organizatorów

strajku w kopalni „Wujek"
KATOWICE (PAP). Przed oraz karę dodatkową pozba

sądem Śląskiego Okręgu Woj- wienia praw publicznych ni

skowego na sesji wyjazdowej okres trzech lat skazany zo-

w Katowicach zakończył się
proces w trybie doraźnym w

sprawie grupy osób oskarżo
nych o zorganizowanie w

dniach 13—16 grudnia ubr.
strajku w kopalni „Wujek”.

Po kilkudniowym wnikli
wym rozpoznaniu aktu os
karżenia, przesłuchaniu świad
ków i obrońców sąd wojsko
wy skażał Stanisława Płatka
na karę 4 lat pozbawienia
wolności oraz dodatkową ka
rę pozbawienia praw publicz
nych na okres trzech lat za

nieodstąpienie od działalności
związkowej zawieszonego na

czas stanu wojennego NSZZ
„Solidarność” oraz podjęcia
czynności organizatorskich w

stał Jerzy Wartak. Oskarżeni
Adam Skwlra i Marian Głuct
zostali skazani na kary po !
lata pozbawienia wolność
oraz dodatkowe kary pozba
wienia ich praw publicznycł
na okres 2 lat. Na poczet wy
mierzonych przez sąd kar za
liczono im czas przebywanie
w areszcie tymczasowym.

Umorzono postępowanie
przeciwko Janowi Wielguso
wi, uznając że sprawa, o któ
rą został oskarżony, nie pod
lega orzecznictwu sądów
wojskowych.

Oskarżonych: Jana Haśnika,
Stanisława Saternusa, Zdzis
ława Kubata i Alinę Muchę
sąd uniewinnił od czynów za-czasie trwania strajku. Za u-

czestnictwo w strajku na rzucanych im w akcie oskar
karę trzech lat 1 sześciu mie- żenią.
sięcy pozbawienia wolności Wyrok jest prawomocny.

dżinie bardzo wiele. Obecnie, cach. W br. konieczne jest KW PZPR w Tarnowie: Jana
wprawdzie w ślimaczym tern- podjęcie budowy szkół w Po
pie, wznosi się kilka dalszych rębie Radlnej i Siedliskach
obiektów służby zdrowia. Do- oraz specjalnego ośrodka
tyczy to zwłaszcza długo ocze- szkolno - wychowawczego w

kiwanego szpitala w Brzesku, Tarnowie, a w następnych la-
przychodni w Tarnowie i tach kolejnych obiektów m.

Szpitala Wojewódzkiego. Bez in. w. Bochni, Dębicy, Tarno-

odpowiedniej bazy, dobrze wie oraz w kilkunastu wsiach
wyposażonej w sprzęt medy- województwa. O trudnych Zbigniewa Walaszczyka
czriy 1 posiadającej fachową problemach tarnowskiej o- (Wydz. Administracyjny), A-
kadrę nie może być poprawy światy mówili: Stefan Dzie- dama Szostaka (Wydz. Ogól-
ochrony zdrowia mieszkańców pak z Dębicy, Mieczysław ny) i Henryka Walusa (Biuro
regionu. Stąd też w referacie i Wszołek, Roman Jaszczuk — Sekretariatu KW).
w dyskusji postulowano szyb- I sekretarz KM PZPR w Dę- RYSZARD LIS

Kornasia (Wydz. Ekonomicz
ny), Zdzisława Nowaka
(Wydz. Polityczno-Organiza-
cyjny), Władysława Rysia
(Wydz. Rolny i Gospodarki
Żywnościowej), Edmunda Sa
dowskiego (Wydz. Informacji i
Szkolenia Ideologicznego),

Po katastrofie
samolotu japońskiego

TOKIO (PAP). Trwa docho
dzenie mające na celu ustale
nie przyczyn wtorkowej ka
tastrofy samolotu japońskich
linii lotniczych JAL, który
rozbił się tuż przed lądowa
niem na tokijskim lotnisku
Haneda. Członkowie grupy do
chodzeniowej dokładnie bada

ją szczątki samolotu, który
wpadł do morza w Zatoce To
kijskiej — 300 m od lotniska.
Podano, że wśród 24 śmiertel
nych ofiar katastrofy są sa
mi Japończycy. 77 osób odnio
sło ciężkie rany,

Znaleziono tzw. czarną
skrzynkę, jednakże, jak dotąd,
prowadzący dochodzenie nie
są w stanie wyjaśnić przyczyn
katastrofy. W bardzo ciężkim
stanie jest pilot samolotu.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: SYTUACJA BA-
RYCZNA: Polska jest w ob
szarze wyżu znad Ukrainy.

PROGNOZA DLA POL
SKI POŁUDNIOWEJ: Za
chmurzenie małe, rano miej

scami duże. Zamglenia. Ra
no i w nocy miejscami mgła.
Temperatura maksymalna w

dzień od +6 do +7 st., lo
kalnie wyższa, minimalna

nocą od —3 do —7 st., wyso
ko w Tatrach temperatura
od—1wdzieńdo—7wno
cy. Wiatr słaby i umiarko
wany, w Tatrach okresami
dość silny z kierunków po
łudniowych.

Wczoraj w Przedsiębior
stwie Upowszechniania
Brasy i Książki „Ruch” v>

Krakowie odbyia się mila
uroczystość. Zasłużonym
pracownikom Przedsiębior
stwa wiceprezydent miasta
Krako-wa Jan Nowak wrę
czył odznaczenia państwo-

Uroczysłości
w „Ruchu"

we. Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski
odznaczeni zostali: Stani
sława Bohun i Czesław Ka-
czówka. Wręczono również
Złote i Srebrne Krzyże Za
sługi. Dyrektor PUPiK
„Ruch” Zygmunt Kopacz
serdecznie podziękował za

rzetelną pracę odznaczo
nym, jubilatom i odchodzą
cym na zasłużoną emery
turę.

W środowym tpotkaniu ko
szykarze Wisły pokonali zespół
Wybrzeża Gdańsk 114:93 (55:46).
po meczu stojącym na nie naj
wyższym poziomie. Ponad stó

punktów uzyskanych przez wi-
ślaków nie jest wcale wynikiem
dobrej gry .ofensywnej, lecz

przede wszystkim słabej defen
sywy zespołu gości. Wybrzeże
w obecnym składzie niczym nie

przypomina niegdysiejszej dru
żyny mistrza Polski.

Przez większą część pierwszej
połowy spotkanie miało wyrów
nany charakter. Jedna bądź
druga drużyna zdobywała nie
wielką, najwyżej kilkupunkto-
Wą przewagę. Dopiero od 17
min. Wisła przyspieszyła nieco

grę i,pierwsza połowa zakoń
czyła się 9-punktowym prowa
dzeniem. Po pauzie wiślacy
szybko zdobyli 14-punktowe
prowadzenie i stale powiększa
jąc przewagę do końca spotka
nia nie oddali inicjatywy, by
wygrać różnicą 21 punktów.

Prawdę powiedziawszy zwy
cięstwo Wisły — choć cieszy

sympatyków tego zespołu — nie
zostało odniesione w najwyż
szym stylu. Trzeba przy tym
pamiętać, że Wybrzeże jest o-

becnie najsłabszym zespołem
koszykarskiej ekstraklasy. W

środowym spotkaniu punkty dla

Wisły uzyskali: Fikiel i Międzik
po 30, Seweryn 27, Kudłacz 13,
Wielebnowski 10, Biliński 4.

Najwięcej punktów dla Wy
brzeża uzyskali: Rosiński 34,
Pietrzyk 14 i Bańka 12.

Środowe wyniki: Legia
Stal Bobrek 84:82 (73:73, 40:27),
Zagłębie — Górnik 82:77 (38:45),
Gwardia Wrocław — Lech 95:112

(41:48), Resovia — Śląsk 78:83

(42:40).
1. Lech
2. WISŁA
3. Zagłębie
4. Śląsk
5. Górnik W.
6. Stal Bob.
7. Legia
8. Gwardia
9. Resovia

10. Wybrzeże

9 4 22 1234—1134
9 4 22 1189—1139
9 4 22 1036—1318
8 5 21 1167—1138
7 6 20 1145—1100
6 7 19 1051—1018
6 7 19 1112—1115
6 7 19 1089—1112
3 10 16 1017—1072
2 11 15 1060—1254

Wyjaśnienie Hutnika w sprawie
„wywiadu za specjalnym zezwoleniem"

Z krakowskiego Hutnika o-

trzymaliśmy pismo, którego frag
menty publikujemy:

Nawiązując do informacji red,
T. Górskiego dotyczącej zaka
zu wydanego przez zarząd klu
bu trenerem na udzielanie wy
wiadów, informujemy uprzej
mie, że w omawianej sprawie
zaistniało zasadnicze nieporozu
mienie (...)

Zarząd naszego klubu zawsze

służył pełnymi informacjami we

wszystkich sprawach interesują
cych dziennikarzy, dopuszczając
w wielu przypadkach publiko
wanie na łamach prasy tema
tów, które w innych klubach

sportowych były otoczone ści
słą tajemnicą, a które dotyczyły
między innymi wysokości za
robków zawodników, nagród,
transferów itp. (...)

Ani w przeszłości ani obecnie,
tak jak to sugeruje red. T
Górski zarząd klubu nie zabra
niał wypowiadać się trenerom

na tematy bezpośrednio zwią
zane z ich pracą szkoleniową
oraz wynikami sportowymi.

Natomiast zarząd klubu za
strzegł sobie prawo wyłącznego
przekazywania informacji na

temat działalności organizacyj
nej, finansowej i kadrowej,
przez osoby upoważnione z ra
mienia zarządu klubu. Jest to

powszechnie przyjęty zwyczaj
nie tylko w klubach sporto

wych, ale również w każdej in
nej działalności życia społeczno-
gospodarczego. Chcielibysmy
ażeby informacje o klubie były
rzetelne i służyły dla dobra
klubu.

Niestety w niedawnej prze
szłości na skutek nieodpowie
dzialnych wywiadów w prasie
doszło do poważnych nieporozu
mień pomiędzy działaczami spo
łecznymi, kadrą trenerską a za
wodnikami naszego klubu. (...)

OD AUTORA INFORMACJI:
Trudno chyba mówić o „zasad
niczym nieporozumieniu” w sy
tuacji, gdy trener J. Piwowar
odmawia udzielenia wywiadu na

tematy przygotowań siatkarzy
do sezonu, a więc na tematy
szkoleniowe, tłumacząc, że został

zobowiązany przez kierownictwo
klubu do nieprzekazywania in
formacji prasie bez wyrażenia
zgody na to przez któregoś z

członków zarządu. Zresztą gra
nica między sprawami kadrowy
mi i organizacyjnymi a szkole
niowymi jest dość płynna. Na
tomiast nieporozumieniem jest
to, iż sugerowałem, że zarząd
klubu w przeszłości zabraniał

wypowiadać się trenerom. Mam

nadzieję, że mimo tych ograni
czeń, współpraca dziennikarzy z

Hutnikiem układać się będzie
nadal dobrze.

T. GÓRSKI

W kilku wierszach

w Szczyrku mistrzostwa Pols

juniorów w narciarstwie alpe
skim nie nastrajają do optymi
mu. Poziom zawodów miern
Wśród juniorek zwyciężyła D

rota Marchlewska (AZS Zakop,
ne). W konkurencji chłopcó
dwóch zawodników — Piotr Sta
mach z Zakopanego i Janu
Wróbel z Bielska-Białej, uzy
kało ten sam czas i sklasyfiki
wanych zostało wspólnie na 1-

miejscu.
• Dramatyczny finał mi

mecz piłkarski w północnobri
zylijskim mieście Sao Luis. I

meczu drużyn Samprio Curre
i Fortaleza, przegranym przi
gospodarzy 0:1, doszło na stadii
nie do zamieszek. Interweniowi
la policja, były strzały, na trj
budach wybuchł pożar. W wj
niku tego 3 osoby zginęły, a !
zostało rannych. Kamery teli

wizyjne zarejestrowały, jak
dachu trybuny spadł jeden z w

dzów, jak tłum zatratował n

śmierć dziecko.
® Tego jeszcze w historii ro:

grywania nowożytnych Igrzys
□limpijskich nie było. Z propc
sycją zorganizowania letnich

urnowych Igrzysk Olimpijskie
w 1992 r. wystąpiła Nicea.

• W Richmond (Stan Virgi
"lia) rozpoczął się tenisowy tui

niej WCT, w którym startuje
Polak — Wojciech Fibak. Nasz
tenisista dobrze wystartował w

tej imprezie, zwyciężając w

pierwszej rundzie rozstawionego
z nr 4 Vijaya Amritraja 6:2, 7:6.

■ Jak informuje kierownic
two szczecińskiej Pogoni — Wy
dział Wychowania i Dyscypli
ny PZPN zawiesił piłkarzowi
tego klubu Adamowi Kensemu
dalsze wykonywanie kary jed
nego roku dyskwalifikacji. De
cyzja ta została zatwierdzona

przez zarząd PZPN — jest on

więc pełnoprawnym zawodni
kiem Pogoni.

• Do finału rozgrywek pił
karskich o puchar ligi angiel
skiej, awansowała drużyna Li-

verpool, która w rewanżowym
meczu zremisowała z Ipswich
2:2. Pierwszy mecz wygrał Li-

verpool 2:0. O drugie miejsce w

finale ubiegają się Totenham i
West Bromwich Albion.

Tenisiści stołowi

wygrali z RFN
W meczu 6 kolejki europej

skiej superligi tenisa stołowego
Polska pokonała w Hamburgu
RFN 4:3 zapewniając sobie

praktycznie pozostanie w gronie
najlepszych ośmiu zespołów.

Z procesu M.
WARSZAWA (PAP). Kolej

ny dzień rozprawy przeciwko
b. członkom kierownictwa Ko
mitetu ds. Radia i Telewizji,
w środę 10 bm. wypełniło skła
danie dalszych wyjaśnień
Macieja Szczepańskiego. Doty
czyły one zarzutu mówiącego
o niezasadnym wypłaceniu z

funduszu popierania twórczoś
ci kwoty 5,8 min zł.

Odrzucając ten zarzut, b.
prezes Radiokomitetu stwier
dził, że ani jedna złotówka nie
zc-stala wypłacona z tego fun
duszu bezzasadnie. Mówiąc o

powstaniu funduszu stwierdził,
że inicjatywa wyszła od niego,
a nie, jak to stwierdził w swo
ich zeznaniach złożonych w

śledztwie od b. premiera —

P. Jaroszewicza, który jakoby
tę możliwość zasugerował
Szczepańskiemu. Zdaniem
oskarżonego fundusz ten u-

tworzony został z powodu spe
cyficznej sytuacji finansowej
twórców zatrudnianych przez
Radiokomitet. Obowiązujące
przepisy określały bowiem
pułap zarobków, po osiągnię
ciu którego następne honora
ria podlegały drastycznej pro
gresji podatkowej, W konsek
wencji powodowało to brak za
interesowania twórców dalszą
działalnością. Fundusz był
przyznawany corocznie, decy
zją przewodniczącego Komisji

Szczepańskiego
Planowania 1 nie podlega! o-

podatkowaniu. Drugą przyczy
ną utworzenia tego funduszu
miały być mało atrakcyjne
warunki finansowe propono
wane przez Radio i Telewizję
w porównaniu z filmem czy
teatrem.

Jak stwierdził oskarżony,
wypłacano z funduszu popie
rania twórczości również róż
nego rodzaju stypendia dla o-

sób współpracujących z Ra
diokomitetem, wynagrodzenia
dla członków rady teatralnej
i innych, jak również — opła
cani byli wykładowcy na wy
dziale radiowo-telewizyjnym
Uniwersytetu Śląskiego. Zasa
dy dysoonowania funduszem
były opracowane wewnątrz
Radiokomitetu, gdyż dwukrot
nie przedstawiane w Komisji
Planowania projekty regula
minu pozostawały bez odpo
wiedzi.

Dodajmy, że sprawa wyjaś
nienia nazwy tego funduszu
zajęła sporo czasu na rozpra
wie, bowiem jest to związane
ściśle z z&.zutem wydatkowa
nia wspomnianej kwoty nie
zgodnie z przeznaczeniem. Ze
słów oskarżonego u wynika, że

oficjalna jego nazwa brzmiala:
fundusz nagród specjalnych,
podczas gdy na wewnętrzny
użytek stosowano nazwę fun
duszu popierania twórczości.

Z dalekopisu
PRZEDSTAWICIELE

PARLAMENTU
AUSTRIACKIEGO
W WARSZAWIE

W Warszawie przebywają
posłowie do parlamentu Re
publiki Austrii — członko
wie frakcji Socjalistycznej
Partii Austrii, Hermann
Schnell 1 Fritz Hochmair.

Z inicjatywą przyjazdu
posłów wystąpiła strona

austriacka. W programie po
bytu przewidzianych jest
szereg spotkań i rozmów na

tematy międzynarodowe 1
dwustronne.

10 bm. posłów H. Schnella
i F. Hochmaira przyjął czło
nek Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR, minister

spraw zagranicznych — Jó
zef Czyrek.

SPRAWA ŚMIERCI
299 OSÓB

Indyjski sąd najwyższy
zobowiązał władze stanu Ut-
tar Pradesz do wyjaśnienia
stawianego miejscowej poli
cji zarzutu zastrzelenia „Z
zimną krwią” w ciągu 41 dni
299 osób posądzanych o ban
dytyzm. Z dochodzenia wy
nikło, że polieja zgładziła
prawie 309 osób, podejrza
nych o bandytyzm, którym
jednak winy nie udowodnio
no.

Zbędna aparatura za 28 min zł

Dyrektor — chomik

przed sędem w Krakowie

Przed sądem rejonowym
Kraków Śródmieście rozpoczął
się proces b. dyrektora Insty
tutu Technologii Nafty w Kra
kowie Włodzimierza M. Akt
oskarżenia zarzuca mu prze
kraczanie uprawnień w zakre
sie zakupów aparatury i urzą
dzeń badawczych, nieliczenie
się przy tych zakupach z rze
czywistymi potrzebami Insty
tutu, nieuwzględnianie przy
podejmowaniu autokratycz
nych decyzji nabywania sprzę
tu ani aktualnych ani per
spektywicznych prac i kie
runków rozwojowych placów
ki.

Inż. Włodzimierz M. pełnił
w latach 1975 — 1980 funkcję
zastępcy dyrektora <łs. nauko
wo-technicznych krakowskie
go Instytutu. W tym okresie
dokona! zakupu szeregu za
granicznych urządzeń, czyniąc
to w wielu wypadkach „na
wyrost”. I tak np. gdy podle
głe mu piony sugerowały za
kup 6 węgierskich mikroreak-
torów oraz 4 mikropomp —

dyrektor na własną rękę pod
wyższał te liczby odpowiednio
do 10 i 6. Ostatecznie zakupio

no 8 mikroreaktorów wartości
185 tys. rubli, które przez 2 la
ta — aż do chwili kontroli
NIK leżały nie rozpakowane w

skrzyniach. Nie można było
ich wykorzystywać ani wtedy,
ani w najbliższej perspekty
wie z uwagi na brak kadry i
rzeczywistych potrzeb. Podob
ny los spotkał 20 silników
elektrycznych produkcji RFN,
oraz system zbierania danych
produkcji firmy „Scanner”. Z

zakupionych w Wielkiej Bry
tanii 26 pomp dozujących war
tości nrawie 4 min zł. dewizo
wych rzeczywiście wykorzy
stywano jak twierdzi akt
oskarżenia — tylko 6. Zupeł
nie prawie nie korzystał In
stytut z drogiego urządzenia,
tzw. .mostku Scheringa”, któ
ry przez lata leżał bezużytecz
nie. Reaktor badawczy AFPB-
B-16 zakupiono na Targach
Poznańskich w stanie zde
kompletowanym. Podobnie
niekompletną aparaturę szkla
ną do badań absorpcyjnych
produkcji CSRS trzeba by!o
uzupełniać produkcją naszego
rzemiosła, które zresztą nie
podołało zamówieniu. Łączną

wartość całkowicie zbędnych,
nigdy lub bardzo rzadko wy
korzystywanych urządzeń za
kupionych w nadmiernych
ilościach za dewizy określa
akt oskarżenia na kwotę po
nad 28 min zł.

Decyzję o zakupie podejmo
wał Włodzimierz M. jedno
osobowo, nie konsultując się z

istniejącą, specjalną komisją.
Nie uwzględnia! również fak
tu, że wiele identycznych u-

rządzeń prdukowanych jest w

kraju i można je nabyć nieraz
po wielokroć niższych cenach
Ignorował również częste fak
ty utraty gwarancji aparatu
ry, której działania nawet In
stytut nie sprawdzał. Popeł
nianiu zarzuoonego mu prze
stępstwa sprzyjały — jak pod
kreślił prokurator — istnieją
ce w tym czasie przepisy i za
sady finansowania zakupów
aparatury specjalnej w syste
mie bezinwestycyjnym, stwa
rzające dostęp do szczególnie
niebezpiecznego ze społeczne
go i finansowego punktu wi
dzenia tzw. „łatwego pienią
dza”.

Dodać należy, iż Włodzi
mierz M. nie czerpał z faktu
dokonywanych lekką ręką za
kupów żadnych korzyści ma
jątkowych, nie wyjeżdża! też

zbyt często służbowo za grani
cę. W swych poczynaniach —

jak stwierdził w śledztwie —

kierował się wyłganie dobrem
instytucji, w której pracował.

Pro jes trwa. (L)

Polscy biathloniści

bez sukcesów

w biathlonie, odbył się
seniorów na dyst. 20 km.
strzem świata został jeden :

worytów mistrzostw, 24-
-eprezentant NRD Frank
rich. Konkurencja odby
lię podczas 23-stopniowego i

zu, a jej ton nadawali repre
zentanci NRD, Norwegii, Finlan
dii i ZSRR. Niestety reprezen
tanci Polski nie odegrali po
ważniejszej roli w tym biegu.

1. Ullrich (NRD) 1:07.17,02
godz. (2 karne minuty), 2. Kval-
foss (Norwegia) 1:07.50,39 (3), 3.
Krokstad (Norwegia) 1:10.40,60
(5), 32. Latawiec 1:15.57,80 (5),
39. Szyda 1:17.27,97 (6), 50. Po-
nikwia 1:23.05,74 (4); Ptaszkow-
ski nie ukończył konkurencji.

To zainteresuje
młodych hokeistów

Sekcja hokeja na lodzie KS
Cracovia” wespół z KOZHL i

liędzyszkolnym Ośrodkiem Spor-
owym Kraków-Sródmieście or-

anizuje w drugiej połowie lu-

ego 1982 r. Turniej Drużyn Dzi-
:ich w hokeju na lodzie.

Turniej odbywać się będzie w

wóch kategoriach wiekowych
9 roczniki 1967—68
• roczniki 1969 i młodsi.

W rozgrywkach turniejowych
cżestniczyć będą zespoły 4-oso -

lowe.

Zgłoszenia do turnieju — co-

ziennie z wyjątkiem niedziel w

odz. 13—17 na sztucznym lo-
owisku „Krakowianka” przy
I. Siedleckiego 7 w budynku
;S „Cracovia”.
Równocześnie sekcja hokeja

a lodzie „Cracovii” przyjmuje
spisy chłopców urodź, w roku
168 i młodszych chętnych do

prawiania hokeja. 'Tapisy —

codziennie z wyjątkiem niedziel
w godz. 13—17 na sztucznym lo
dowisku „Krakowianka” przy
ul. Siedleckiego 7 w budynku
KS „Cracovia”.

Sekcja hokejowa „Cracovii”
informuje równocześnie, iż pro
wadzi bezpłatną naukę jazdy na

łyżwach dla młodzieży szkolnej
klas III, IV i V w dniach:

• poniedziałki, środy, piątki
godz. 14—15.30 .

Nie posiadający własnego sprzę
tu łyżwiarskiego będą mogli
wypożyczyć łyżwy bezpłatnie.
Ostrzenie łyżew dla uczęszczają
cych na naukę jazdy także bez
płatne

Express-Lotek
5, 14, 27, 32, 37

Mały Lotek

Ilos.:6,16,3233,35
II los.: 3, 5, 17, 25, 31

Końe. band.: 5115
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0 posłudze Rzeczypospolitej
Tak jak Chiny nie mogą się

doliczyć liczby swojej ludności
tak w Polsce są kłopoty z od
powiedzią na pytanie, du ma

my kierowników, któ.-zy na

szą państwową nawą zbożnie
na różnych odcinkach, na mia
rę swoich sił, wiedzy i możli
wości, sterują po wzburzo
nym morzu czasu teraźniej
szego. W 1970 r. kierowników
było bowiem 800 lub, według
innych danych, 900 tys., w

1977 — 1.244 tys. (z brygadzi
stami), w 1980 — prawdopo
dobnie 1.300 tys. Tak czy o-

wak, ostatnio co dziesiąty pra
cownik PRL był kierownikiem
i absurdalności tego rodzaju
sytuacji nie trzeba nikomu
udowadniać. Państwo, to nie
sztuka Mrożka.

Pod hasłem „kierownik”
kryją się rozmaite ciekawe
dane. Na przykład, że co trze-

ai kierownik jest kobietą. Ze

statystyk wynika także, iż w

stosunku do ogółu zatrudnio

nych kierownicy są przeciętnie
starsi. Około połowy kierow
ników wywodzi się z rodzin

robotniczych, jedna czwarta

z chłopskich, tyleż z inte
ligenckich. To, że dwie trzecie

kadry kierowniczej stanowią
inteligenci w pierwszym po
koleniu bardzo cieszy socjo
logów, gdyż wyciągają oni z

tego faktu wniosek, że, chwała

Bogu, nie jesteśmy społeczeń
stwem zamkniętym i stwa
rzamy ludziom duże możliwo
ści awansu. Osobiście nie oie-

szyłbym się tak bardzo z tej
sytuacji, ale to Już inna spra
wa.

Praktyka łączenia funkcji kie
rowniczej z przynależnością do
partii. Na przykład według
danych z 1972 r. tylko 10 proc,
naczelnych dyrektorów przed
siębiorstw było bezpartyjnych.
Natomiast dane pochodzące z

systemu „Magister” malują bar
dziej optymistyczną sytuację:
w 1980 r. wśród kadry kierow
niczej z wyższym wykształce
niem do żadnych organizacji
politycznych nie należało 30,6
proc, mężczyzn i 61,9 proc, ko
biet, podczas gdy do PZPR
należało 56,9 proc., do ZSL —

2,8 proc., do SD — 1,7 proc.
Natomiast na Węgrzech, które
tak dumne są ze swoich su
kcesów, z „kadaryzacji” gos
podarki, z rozumnego wyko
rzystywania potencjału łudź
kiego — około 40 proc, kiero
wniczych stanowisk oo^adzo
nych jest przez bezpartyjnych.

Jest to efektem innego, bar

dziej pragmatycznego podej
ścia do problemów kidr niż
u nas. Konsekwencją takiego
podejścia w tej dziedzinie
było między innymi blo
kowanie przed bezpartyjnymi
drzwi wiodących do awansów
i karier, zniechęcenie i frus
tracja wielu wartościowych
jednostek. W konsekwencji
doprowadziło to do powstania
poglądu, iż partia jest za

wszystko odpowiedzialna, sko
ro wszystkim kieruje, skoro
swoimi ludźmi obsadza kie
rownicze stanowiska. A jako
że partia stała się dysponen
tem stanowisk, to zaczęli się
garnąć do niej wszyscy, któ
rzy złakndeni są władzy, awan.

su i karier. Do czego to do
prowadziło, mamy świeżo w

pamięci, kiedy to rozmaici
Durbacze czy Wójtowdcze, Spa-
sowscy czy Rurarze poodsła-
niali swoje prawdziwe oblicza,
kiedy to z takich czy innych
powodów do dnia IX Zjazdu
przyszło wymienić ponad 25
proc, stanowisk objętych no
menklaturą KĆ PZPR.

Słabości naszego systemu
gospodarowania kadrami wy
nikały z rozmaitych przyczyn.
M. in. z powierzania kierow
niczych stanowisk ludziom na

to nie zasługującym z uwa
gi na brak stosownego wy
kształcenia. I tak np. z osta
tniego spisu kadrowego wyni
ka, że około 70 tys. osób zaj
muje stanowiska kierownicze
■nie posiadając wymaganych
studiów wyższych, około 115
tys. osób nie posiada wyma
ganego wykształcenia śred
niego, oteoło 42 tys. — alter
natywnie wyższego lub śred
niego. A przecież ludzi wy
kształconych, młodych, ener
gicznych nam nie brakuje i z

powodzeniem mogą oni zająć
miejsca tych, którzy z braku
odpowiednich kwalifikacji i
talentów organizatorskich czy
nią z Polski krainę niemożno
ści, niewydolności i niekom
petencji. Dopiero, jak w osta
tnim okresie niektórym z ta
kich kierowników-działaczy
przydano komisarzy wojsko
wych, coś tam wokół nich
drgnęło.

Rejestr braków i wad osób
na kierowniczych stanowi
skach znamy właściwie od
lat. Wszak kolejne zapowie
dzi oraz liczne artykuły w

prasie piętnowały ludzi nie
mających odpowiednich kom
petencji zawodowych, prezen
tujących niewłaściwe postawy
moralno-etyczne, nadużywają
cych stanowisk dla ce’ów oso
bistych, nie potrafiącycn
stwarzać właściwych stosun
ków miętizyludtzkich. Sytua
cja jednak nie ulegała popra

wie, a nawet, wprost przeci
wnie, pogarszała się z każdym
rokiem. W dalszym ciągu
rządziły kliki, decydowały
„układy”, dobierano „swoich
ludzi”, nie za wielu bezpartyj
nych zajmowało kierownicze
stołki.

W jakimś sensie, pisząc tak,
omawiam sytuację, która w

części należy już oczywiście
do przeszłości, która zosta
ła przezwyciężona. Przezwy
ciężona przynajmniej w

swoich negatywnych' przeja
wach. Chore gałęzie zostały
odcięte, odchodzić zaczyna
się też od przerostów no
menklatury. Obecnie cały cię
żar problemu spoczywa na

wypracowaniu części pozyty
wnej, nowych zasad polityki
kadrowej, które byłyby akce
ptowane przez społeczeństwo.
Wiadomo z góry, że będzie to

polityka zapewniająca partii
Rządzącej pozycję na kluczo
wych stanowiskach, aie jed
nocześnie polityka, która wy
znaczy sensowne proporcje
pomiędzy partyjnymi i bez
partyjnymi. Nie będzie to tak
że polityka mianowania na

stanowiska łudzi wbrew woli
opinii społeczności wkładowej
czy środowiska. Ód takich

praktyk już odeszliśmy, rpigj-
my nadzieję, że raz źfa zaw
sze.

To, o czym pfc^ę, nie Jest
dziś żadnym publijy łtyez.iym
dywagowaniem na temat kadr.
Po przemówieniu gen. .'aru-
zeiskiego, który w Sejmie la-
powiedział, że nastąpi gene
ralna zmiana w zasadach pro
wadzenia polityki ■oadrowej w

państwie, odbyła się już w

Warszawie narada poświęcona
temu problemowi. W jej efe
kcie, już w tym miesiącu, we

wszystkich ministerstwach i
urzędach centralnych odbędzie
się przegląd kadry pod kątem
jej przydatności zawodowej.
Przy okazji zostaną zebrane
dane do banku informacji na

temat ludzi, którzy w perspe
ktywie mogą objąć stanowi
ska kierownicze. Stawiać na

ludzi młodych i rozważnych,
decyzje kadrowe podejmować
jawnie, rozszerzać system kon
kursów, zweryfikować proces
awansów jako bodźca wydaj
nej pracy, stawiać na ludzi
energicznych, konsekwen
tnych, wnoszących do pracy
wymierne efekty — oto w

skrócie aktualne zalecenia
centralnej narady, podczas
której, chwała Bogu, najwię
cej do powiedzenia mieli woj
skowi: sekretarz Wojskowej
Rady Ocalenia Narodowego
gen. dyw. dr Zygmunt Zieliń
ski, kierownik Wydziału Kadr
KC PZPR gen. bryg. Tadeusz

Dziekan oraz szef Urzędu Ra
dy Ministrów gen. bryg. Mi
chał Janiszewski.

Inną gwarancją, że skoń
czyliśmy z pewną epoką ta
kiego doboru kadr, który nie

służył naszym interesom na
rodowym, jest doraźna wery
fikacja kadr po 13 grudnia-
W jej efekcie, niejako w mar
szu, zwolniono ze skutkiem

natychmiastowym, po wojsko
wemu, ponad 760 osób Wśród
nich 6 wojewodów, 17 wice
wojewodów, 160 prezydentów
miast i naczelników gmin. Te

decyzje najlepiej świadczą o

wiarygodnośoi 1 konsekwencji
z jaką nowe władze zamie
rzają rozwiązać nabrzmiały od
lat problem ludzi na kierow
niczych stanowiska :n

Mówiąc o proporcjach w

obsadzaniu stanowisk kierow
niczych trzeba również się u-

pomnieó nie tylko o bezpar
tyjnych, ale i o członków ZSL

ozy SD, którzy w sto&unku do
swoich szeregów może i mają
dostateczną reprezentację w

sferach kierowniczych, ale ozy
zawsze we właściwych dzie
dzinach? Bo na przykład było
tak, że wicewojewodowie ds.
rolnictwa byli na ogół osłon
kami partii. Z kolei człon
kowie ZSL w urzędach woje-
wódzkich zajmowali się np.
kulturą czy oświatą. I drugi
przykład: obowiązywała zasa
da, że prezes sądu był członkiem
PZPR. W rezultacie, poza Są
dem Najwyższym, na kierow
niczych stanowiskach w są
downictwie nie było dotąd
żadnego członka SD, choć
właśnie w środowisku praw
niczym stronnictwo to posia
da duże wpływy i ma tam

Ugruntowaną pozycję. I trzeci

przykład — kierownik szkoły
zbiorczej musiał być człon
kiem PZPR. Czy koniecznie?

Ja>k widzimy, problemów na
mnożyło się nam przeróżnych i

kto wie, czy opór przeciw gor
setowi kadrowemu, przeciw
takiej polityce kadrowej, prze
ciw kierowniczemu kluczowi
nie będzie najbardziej trwa-
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Nie tylko w Krakowie-.
Opracowanie 1430 dokumen

tacji projektowych i inwenta
ryzacji, zabezpieczenie, odbu
dowanie i zaadaptowanie 150
zabytków architektury, zakon
serwowanie 680 dzieł sztuki,
przygotowanie 250 dokumen
tacji naukowych, oto dorobek

gdańskiego oddziału PP Pra
cownie Konserwacji Zabytków.
To tylko suche dane, lecz war
to wiedzieć, że kryją się za

nimi konkretne, niejednokro
tnie bardzo znane obiekty M.
in. odbudowane kompleksowo
zabytki tej rangi jak Ratusz
Głównego Miasta, Wielki i Ma
ły Młyn w Gdańsku, zamek
w Malborku, zespół poszpital
ny Sw. Ducha w Elblągu, Za
mek w Nidzicy. A przecież nie
tylko w Polsce pracują kon
serwatorzy z gdańskich pra
cowni. Pracowali oni w zaby
tkowych obiektach ZSRR,
CSRS, RFN, Jugosławii.

Projekt rezolucji ONZ
w sprawie aneksji

wzgórz Golan
GENEWA (PAP). W środę,

w toku obrad 38 sesji Ko
misji Praw Człowieka ONZ
w Genewie, delegacje Algierii,
Białorusi, Indii, Iraku, Jorda
nii, Libii, Syrii, Wietnamu i
kilku innych krajów przedłoży
ły projekt rezolucji, potępia
jącej izraelską aneksję sy
ryjskich Wzgórz Golan. Ko
misja Praw Człowieka — gło
si projekt rezolucji — zdecy
dowanie potępia decyzję rzą
du Izraela o aneksji wzgórz
Golan, uważając ją za nie
ważną i nie mającą mocy w

świetle prawa międzynarodo
wego. Komisja domaga się, by
Izrael anulował ten bezpraw
ny i szkodliwy akt.

Autorzy projektu wyraża
ją najwyższe zaniepokojenie z

powodu działań Izraela, któ
ry ignoruje wszystkie rezo
lucje ONZ i innych organów
międzynarodowych, dotyczą
ce okupowanych przez Izrael
terytoriów arabskich oraz

systematycznie łamie tam

prawa człowieka. Uporczywe
lekceważenie postanowień i

autorytetu ONZ stanowi groź
bę dla pokoju i bezpieczeń
stwa międzynarodowego.

W projekcie rezolucji wzy
wa się wszystkie kraje do
zastosowania sankcji wobec
Izraela, o których mówi się
w uchwale nadzwyczajnej,
specjalnej sesji Zgromadze
nia Ogólnego NZ z dnia 5 lu
tego br. Autorzy podkreślają
w związku z tym destrukcyj
ne stanowisko delegacji USA,
która zablokowała przyjęcie
tych sankcji.

Oficer w gminie

Karta Nauczyciela - prawa, obowiązki,
a społeczne oczekiwania

(DOKOŃCZENIE ZE STR. ł)

Obowiązki
i uprawnienia

W środowisku nauczyciel
skim byliśmy ostatnio świad
kami uzewnętrznienia się róż
nych, często skrajnych pos
taw. Dotyczyły one systemu
naszej edukacji w ogóle, jak
i funkcji szkoły. Sprawę tych
różnych poglądów, różnych
opinii, w sposób jednoznaczny
musiała rozstrzygnąć ustawa.
I zrobiła to rzeczywiście. Ar
tykuł 6 Karty — zresztą także
długo dyskutowany — nie po
zostawia wątpliwości co do te
go, jak ustawodawca widzi
współczesną szkołę. Z uwagi
na podstawowe znaczenie
wspomnianego artykułu przy
toczmy go w dosłownym
brzmieniu: „nauczyciel obo
wiązany jest rzetelnie realizo
wać podstawowefunkcje szko
ły: dydaktyczno-wychowaw
czą i opiekuńczą; dążyć do
pełni rozwoju osobowości ucz
nia i własnej. Nauczyciel po
winien kształcić i wychowy
wać młodzież w umiłowaniu
Ojczyzny, poszanowaniu Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej jako państwa
socjalistycznego; w duchu hu
manizmu, tolerancji, wolności
sumienia, sprawiedliwości spo
łecznej i szacunku dla pracy;
dbać o kształtowanie u ucz
niów postaw moralnych i oby
watelskich zgodnie z ideą de
mokracji, pokoju i przyjaźni
między narodami”.

Ostatecznym dopowiedze
niem, czym jest i czym ma

być w praktyce cytowany tu
taj artykuł Karty, stanowiło
przemówienie posłanki JÓZE
FY MATYŃKOWSKIEJ, któ
ra z upoważnienia KOMISJI
OŚWIATY I WYCHOWANIA
oraz KOMISJI PRAC USTA
WODAWCZYCH zajęła się
projektem Karty Nauczyciela.
Chodzi przede wszystkim o

podkreślenie socjalistycznego
charakteru naszego państwa.
Temu państwu, jak zresztą
każdemu innemu na świecie,
kierunek wychowania, reali
zowany w szkole, nie jest i
nie może być obojętny. W na
szym przypadku należy wy
dać zdecydowaną walkę tu i
ówdzie odzywającym się tę
sknotom do kształtowania u

uczniów postaw typowo ko
smopolitycznych, wychowywa
nie ich na „obywateli całego
świata”. Takie tendencje —

zdaniem posłanki Matyńkow-
ąjciej — nigdy nie leżały w

polskiej tradycji narodowej 1

nie mogą być także propozy
cją na dzisiaj, kiedy racja na
szego istnienia związana jest z

ochroną i rozwojem państwa
socjalistycznego.

Mimo tak określonych wy
mogów, stawianych nauczy
cielom, znacznie zwiększono
ich zawodową autonomię. Oto
bowiem teraz nauczyciele mia
nowani nie będą podlegali
podporządkowaniu służbowe
mu tak, jak to się dzieje w

przypadku innych mianowa
nych funkcjonariuszy pań
stwowych. W praktyce auto
nomia ta oznacza m. in. pra
wo swobody stosowania w

realizacji programu naucza
nia takich metod, jakie kon
kretny nauczyciel uważa za

najwłaściwsze spośród uzna
nych przez współczesne nau
ki pedagogiczne. Nauczyciel
ska autonomia jest dowodem
zaufania do środowiska wy
chowawców naszej młodzieży
— zaufania tym cenniejszego,
że głębokie wstrząsy ostatnich
miesięcy nie ominęły także
naszej szkoły i było wielu,
którzy poddawali w wątpli
wość sens obdarzania praco
wników oświaty zbyt daleko
idącymi uprawnieniami.

Dużo ciepłych słów —

mniej finansowych
preferencji

Kiedy przy różnych oka
zjach mówiło się o nauczycie
lach, w użyciu było kilka okle
panych zdań — banałów. Mó
wiło się więc o ważnej spo
łecznej roli wychowawców, o

kształtowaniu pokoleń mło
dych Polaków, o szacunku, ja
kim obdarza nauczycieli spo
łeczeństwo. Niestety z tym
werbalnym ciepełkiem nie
szły w parze finansowe pre
ferencje. Sytuacja materialna
nauczycieli — w porównaniu
do innych grup zawodowych
— systematycznie się pogar
szała, a sami wychowawcy z

żalem stwierdzali, że się ich
nie docenia, gdyż nie produ
kują przysłowiowych... „śru
bek”.

Konsekwencje takiego sta
nu rzeczy były różnorakie.
Zawód nauczycielski niebez
piecznie się nam feminizował,
a fakt ten ze względów wy
chowawczych nie był bez
znaczenia. Jeżeli kobietę kusi
ły jeszcze wakacje, zimowe fe
rie — to mężczyzna szybko
zniechęcał się do pracy w

szkole. Poza oświatowe insty
tucje — często za lżejszą i
mniej ze społecznego punktu

widzenia odpowiedzialną pra
cę — oferowały o wiele bar
dziej atrakcyjne zarobki. Każ
dy dyrektor szkoły z łatwoś
cią wskaże przykłady mło
dych nauczycieli, porzucają
cych swój zawód. Przy okazji
trudno nie wspomnieć i o

tym, że wielu potencjalnych
kandydatów na studia peda
gogiczne zarzucało swoje pla
ny, wybierając inne uczelnie,
W ostatnich latach właśnie na

studia pedagogiczne stosunko
wo łatwo można było się do
stać. Nie było właściwej se
lekcji, bo wybierać nie było
specjalnie z czego.

Okres dziwacznego finanso
wego usytuowania zawodu
nauczyciela mamy na szczę
ście już za sobą. Oto bowiem
Karta Nauczyciela stanowi, że

począwszy od 1 września 1983
roku średnie wynagrodzenie
nauczycieli nie może być niż
sze od średniego wynagrodze
nia pracowników inżynieryj
no-technicznych, zatrudnio
nych w przćmyśle uspołecz
nionym. Tak więc — przy
najmniej w przypadku nau
czycieli — nie będzie już obo
wiązywał podział na tych,
którzy produkują — i tych,
którzy tworzą wartości nie
wymierne, chociaż przecież
niezwykle istotne.

Pozytywne skutki nowych
unormowań statusu nauczy
cielskiego nie pojawią się od
razu. Najważniejsze, że zro
biono duży krok do przodu,
który powinien sprawić, że

nauczycielski zawód stanie
się równie atrakcyjnym jak
inne „produkcyjne” zawody.
Można się spodziewać, że z

czasem nasze uczelnie peda
gogiczne będą mogły selekcjo
nować kandydatów na studia
i z dobrych wybierać najle
pszych. Najbardziej ambi
tnych, przedsiębiorczych, ob
darzonych jeżeli już nie nau
czycielskim powołaniem, to

przynajmniej najważniejszymi
predyspozycjami, niezbędnymi
do wypełniania roli wycho
wawcy dzieci i młodzieży.

Trudna sytuacja
kadrowa

W resorcie oświaty już dzi
siaj sytuacja kadrowa staje
się alarmująca. Wystarczy je
żeli powiemy, iż ponad 12 ty
sięcy osób, zatrudnionych w

szkołach, nie ma odpowied
nich kwalifikacji pedagogicz
nych. Jeżeli miasta — a duże
aglomeracje w szczególności
— nie narzekają na brak od
powiednio przygotowanych

nauczycieli, to w wielUiWsiach
— zwłaszcza tych znacznie
oddalonych od ośrodków miej
skich — braki nauczycielskiej
kadry są duże. Obowiązki wy
chowawców powierza się lu
dziom nie legitymującym się
ani odpowiednim wykształce
niem, ani przynajmniej do
świadczeniem. Wybiera się po
prostu mniejsze zło: lepiej że
by uczył człowiek słabo przy
gotowany do zawodu, niż żeby
nie uczył nikt. Jak w takiej
sytuacji mówić o stwarzaniu
w miarę równych szans inte
lektualnego i harmonijnego
rozwoju młodzieży wiejskiej i
miejskiej? Jakich preferen
cyjnych punktów trzeba by
użyć; aby dla wielu wiejskich
dzieci — zwłaszcza wobec
wprowadzenia egzaminów
wstępnych do szkół średnich
— drzwi liceów i techników
stały otworem? Poczucie spo
łecznej sprawiedliwości wy
maga odpowiedzi na te pyta
nia.

Właśnie ta trudna sytuacja
kadrowa w resorcie oświaty i
wychowania sprawiła, że nie
doszło do spodziewanej, ko
lejnej obniżki godzin dydak
tycznych, przypadających na

nauczyciela. We wrześniu 1981
r. skrócono czas pracy, a od
1 września br. nauczyciele
mieli pracować 18 godzin ty
godniowo. Obecnie ta tygod
niowa norma jest jeszcze nie
realna. gdyż trzeba byłoby za
trudnić dodatkowo kolejną
grupę nauczycieli, a zatrud
nić nie można bo — ja już
mówiliśmy — brakuje odpo
wiednio przygotowanych kan
dydatów. Przyrzeka się jed
nak wychowawcom, że od

nowego roku szkolnego — a

więc od 1 września 1983 r. —

będą oni pracowali tylko 18
godzin tygodniowo. Miejmy
jednak nadzieję, że nie zaj
dzie potrzeba zatrudnienia w

naszym szkolnictwie jeszcze
więcej ludzi niewykwalifiko
wanych, a absolwenci szkół
pedagogicznych podejmą pra
cę w wyuczonym zawodzie.
6otyc?y to zarówno tych,
którzy w tym roku ukończą
studia — jak też nauczycieli,
wnuszonych w minionych la
tach do zmiany pracodawcy.

Koszty
Wprowadzenie Karty Nau

czyciela w życie jest przed
sięwzięciem i skomplikowa
nym i kosztownym. Ustawa,
mimo że została przez Sejm
uchwalona 26 stycznia br.
obowiązuje wstecz i sięga da
ty 1 września 1981 roku. Ter-
min realizacji Karty rozłożo

no na 3 lata. Jednocześnie
akty wykonawcze do Karty
mają być ostatecznie gotowe
do 31 lipca br.

Ile to przedsięwzięcie będzie
nas kosztowało? Sporo. Obli
cza się, że realizacja postano
wień Karty w latach 1981—83
wymaga wyasygnowania z

budżetu państwa kwoty 40 mi
liardów złotych. Że jest to su
ma spora w ogóle, a w naszej
obecnej sytuacji ekonomicz
nej w szczególności, nie trze
ba nikogo przekonywać. Do
brze się jednak stało, że mi
mo kryzysu, mimo wielu tra
piących nas dolegliwości zna
lazły się środki na rozwiąza
nie znacznej części proble
mów nauczycielskiego środo
wiska. Zawód ten musi już na

zawsze znajdować się wśród
szczególnie docenianych pro
fesji. I nie o partykularne in
teresy nauczycieli tu chodzi
lecz o przyszłość wszystkich
młodych Polaków. I tych, któ
rzy w naszych szkołach już
pobierają naukę — i tych,
którzy do placówek oświato
wych przyjdą w przyszłości.

Społeczne oczekiwania,
związane z zawodem nauczy
ciela, są duże, i dobrze, że ta
kimi są właśnie. Zwłaszcza
teraz, gdy dokonujemy obra
chunku minionych miesięcy.
Nauczyciele także muszą i
mają obowiązek takiego obra
chunku dokonać. Ich sytuacja
jest szczególnie trudna, jako
że przychodzi im stawać przed
młodymi ludźmi w swojej
młodzieńczej bezkompromiso-
wości nie uwzględniających
wielu uwarunkowań, nie za
wsze potrafiących zrozumieć
sens dokonujących się w ro
dzinnym kraju procesów. W
tym kontekście celna jest
chyba refleksja posłanki J.
Matyńkowskiej, która zwra
cając się do nauczycieli po
wiedziała m. in.: „...nikt z nas

nie ma dzisiaj wyłącznego
mandatu na wartość,. którą o-

kreślamy nazwą sumienie,
wszyscy mamy zgodnie z eto
sem pracy nauczycielskiej
obowiązek wobec narodu i
wobec siebie.

Nie wolno dopuścić, aby z

burzy i zamętu posierpnio
wych dni pozostał popiół je
dynie, mamy jeszcze szansę
ocalić prawdę i wartości ró
wne norwidowskiemu diamen
towi, mamy również obowią
zek wyposażyć w te prawdy
kształcone przez nas pokole
nia Polaków”.

JANUSZ HANDEREK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Duży rozziew czasowy pomiędzy ogłoszeniem
jakiegoś przedsięwzięcia, a opublikowaniem
zasad jego realizacji działa zdecydowanie na

niekorzyść. Często trzeba wracać do tematu
od podstaw.

Czy zatem nie można by zmniejszyć na
kładu haseł propagandowych, a na zaoszczę
dzonym papierze rozkolportować zasady po
życzki zbożowej, czy obowiązkowej kontra
ktacji? Rolnik z natury jest pragmatykiem i
przede wszystkim liczy i kalkuluje. Seria no
wych decyzji, dotyczących wiejskiej ekono
miki wzbudziła na wsi poruszenie i zaniepo
kojenie. Chłop jest nieskory do ryzyka, nie
bardzo wierzy, gdy przekonują go słowem,
najbardziej dlań wiarygodne są własne wyli
czenia, a do tego musi mieć niezbędne infor
macje i to trzeba mu zapewnić (szczegółowe
wytyczne o pożyczce zbożowej nadeszły do
Wielkiej Wsi w piątek po południu, a więc
upłynęły trzy tygodnie od momentu jej ogło
szenia).

Komisarze interesują się najważniejszymi
sprawami dnia. Jest problem, co zrobić z

opustoszałymi fermami brojlerów, jak zła
godzić deficyt nawozów. Naczelnik Prokop
przedstawia swoje sugestie, bo w końcu on

jest tu gospodarzem i jego głowa w tym, by
rzecz rozpocząć i doprowadzić do końca.

Z ROeANDEM KRUPIŃSKIM i sekreta
rzem KG PZPR toczy się rozmowa o zawią
zaniu się OBYWATELSKIEGO KOMITETU
OCALENIA NARODOWEGO. Zadania, które
Komitet w swej pracy uważa za najważniej
sze koncentrują się wokół spraw zaopatrze
nia, przygotowań' do rolniczej wiosny oraz

przeciwdziałaniu marnotrawstwu sprzętu
rolniczego, który mimo niedostatku jest je
szcze niewłaściwie wykorzystywany. Tak
nakreślony program jest swoistym odbiciem
działań grupy operacyjnej. Poczynania ko
misarzy wojskowych zyskają więc wsparcie
społeczne.

Ze spraw w skali gminy dużych, które wy
datnie posunęły się naprzód od momentu po
jawienia się grup operacyjnych, najbardziej
znaczącą jest sprawa budynku ośrodka zdro
wia w SZYCACH, znana zresztą z łamów
„Gazety Krakowskiej”. Ponieważ gminny
ośrodek zdrowia posiada skandaliczne wręcz
warunki lokalowe i sanitarne, uwagę skiero
wano na jeden z budynków ośrodka szkole
niowego Krakowskiego Związku Kółek Rol
niczych w Szycach. Budynek ten, znajdujący
się aktualnie w końcowym stadium remontu,
był wcześniej niewykorzystany. Taka byłą
zgodna opinia działaczy gminnych w Wielkiej
Wsi. Ponieważ sprawy własnościowe nie są
do końca wyjaśnione, trwał przez kilka mie
sięcy ożywiony spór między gminą i KZKR.
Kieoy, mimo obietnic, brak było rozstrzyg
nięć, zdesperowani rolnicy zagrozili straj
kiem okupacyjnym budynku. Interwencja
grupy operacyjnej nastąpiła w porę. Dalsze
starania, podejmowane przez KG PZPR i
Urząd Gminy przynosiły efekty i 19 stycznia
zawarta została umowa między służbą zdro
wia, a KZKR o dzierżawie obiektu na 3
lata. W tym czasie bowiem KZKR -obowią
zuje się do zbudowania własnymi brygadami
nowego ośrodka zdrowia dla gminy. Budynek
w Szycach zaś dopóty będzie lecznicą, dopóki
KZKR nie przekaże kluczy do nowego oie-
ktu.

Pozostaje wszakże wątpliwość czy określo
ny umową termin przekazania budynku w

Szycach jest realny. W myśl ustaleń powin
no to nastąpić w końcu marca, tymczasem
zakres prac wykończeniowych jest niemały,
a w budynku nie widać żywego ducha.

Odnotować jeszcze trzeba pomoc komisarzy
w zaopatrzeniu w węgiel. Problem nie jest
co prawda definitywnie rozwiązany, ale in
terwencje grupy pozwoliły znacznie złagodzić
deficyt. Ten krótki rejestr dokonań, robiony
jakby na mój użytek, kończy piątkowy pobyt
w Wielkiej Wsi.

W notesach mjr J. Gowina i sierż. E. Gac
ka widnieje zapis o naradzie w sprawie GS
w JERZMANOWICACH. Trzy wsie z tej gmi
ny, obsługiwane są przez Gminną Spółdziel
nię w SUŁOSZOWEJ stąd też rolnicy z

PRZEGINI, RACŁAWIC i CZUBROWIC na
rzekają, że są gorzej traktowani, niż ich są-
słedzi za miedzą, zaś władzom gminnym
uprzykrza to żywot, bo do końca nie są pew
ne jak przebiega wykonanie zadań gospo
darczych w gminie. Z drugiej zaś strony od
łączenie się tych trzech wiosek stawia pod
znakiem zapytania dalsze funkcjonowanie
GS w Sułoszowej. Obie strony, biorące udział
w naradzie, były dobrze uzbrojone w argu-
menty częściowo zasadne ale i także trochę
wydumane. To już nieledwie tradycja, ze

próby wprowadzania zmian w kompetencje
terytorialne gminnych spółdzielni wywołują
spory i emocje. Dyskusja przeciąga się. Wre
szcie mjr Gowin -stwierdza, że to gremium
nie ma podstaw do podjęcia decyzji o ewen
tualnym rozdziale, gdyż to muszą zrobić
członkowie spółdzielni i można przekonywać
się nawzajem do wieczora bez żadnego efe-
ktu’’. Sądzę — kontynuuje swą wypowiedź
komisarz — że nie o szyld tu chodzi, ale o to

jak ludziom ulżyć. Skoro kiedyś układ taki
zdawał egzamin, to trzeba sięgnąć do do
brych tradycji, nawiązać nici współpracy, po
prawić organizację bo granice gminy nie
mogą dzielić”. A więc prezes GS w Sułoszo
wej otrzymał zadanie i na tym zebranie się
kończy.

Niewiele czasu zostało już na interwencje.
W problemach, z jakimi przychodzą ludzie
do komisarzy odbija się powszedniość Polski
gminnej 1982. Wyziera z niej przede wszys
tkim zatroskanie ludzi codziennym bytem.
Z dokuczliwej biedy wyrasta zawiść. Gospo
dyni, której udało się kupić parę butów, pa
trzy zawistnym okiem na tę, która zdobyła
kilo gwoździ. Idzie do komisarzy i użala się
na kumoterstwo w sklepie. Wszystkich trzeba
wysłuchać jednakowo cierpliwie. Często, dla
ukojenia wzburzenia, wystarczy po prostu
dobre, życzliwe słowo. Bo nawet ci zawistni
przecież nie są złymi ludźmi, tylko codzienna
szarpanina doprowadza ich do wybuchów bez

silnego gniewu i protestu, skierowanego
przeciw najbliższemu otoczeniu. Kiedy jed
nak trzeba było pomóc powodzianom, nie bra
kło dowodów ofiarności. W CZAJOWICACH
niewielkiej przecież wsi, z własnej inspiracji
mieszkańcy zgromadzili 20 tys. złotych, przy
gotowali paczki z odzieżą. W ZIELONKACH
całą akcją sprawnie pokierował Obywatelski
Komitet Ocalenia Narodowego. Niesposób
więc wyrokować jednoznacznie.

Do wojska ludzie przychodzą ze wszystkim.
Rzeteiny sposób, z jakim komisarze traktują
petentów, stał się magnesem, kierującym lu
dzi w sprawach ważnych, mniej ważnych, a

czasem nawet śmiesznych. Szczególnie w JE
RZMANOWICACH pojawienie się wojskowe
go gazika natychmiast gromadzi grupę inte
resantów. Przychodzi się do wojska, żeby
rozstrzygnęło zadawnioną waśń rodzinną czy
sąsiedzką, bo wojsko nie bierze pieniędzy, ą
w sądzie trzeba płacić. Ale wojsko też sądów
nie wyręcza i zainteresowani kierowani są
pod właściwy adres. Kiedyś zdarzyło się, że

przyszedł do komisarzy człowiek ze skargą
na sąsiada, że tamten ukardł mu tyczkę. Po
zbadaniu sprawy okazało się, że ten pierwszy
strącał tyczką dachówki sąsiadowi z dachu,
a kieoy oberwał i stracił tyczkę, poszedł po
żalić się do wojskowych. Kolegium obu po
traktowało sprawiedliwie. Tanie humorysty
czne momenty zdarzają się czasami w pracy
grup operacyjnych. Każda wieś ma swojego
pieniacza, który przy lada okazji wytacza
swoje racje „w imię prawdy”, choć wyczer
pującą odpowiedź dawno już otrzymał. To
taki dość uciążliwy margines.

Ale nie brak też spraw, w których zawarty
jest luazki dramat czy nieszczęście. „Każdą
sprawę badamy bardzo wnikliwie — mówi
sierżant EDWARD GACEK — od te] zasady
nie ma odstępstwa, gdyż skutki bięanej de
cyzji naprawić jest czasami trudno, Aycie
potwierazito słuszność tej reguły, zwłaszcza
przy rozpatrywaniu spraw byiowycii. Ci, któ
rzy rzeczywiście cierpią biedę, znoszą to z

goanością, niechętnie uzątają się komukolwiek
na swój los. Bywało, że niektórych lu
dzi, potrzeoujących autentycznej oomocy, wy
szukiwaliśmy sami w trakcie rozpoznania
środowiskowego. Ale są tez ludzie, którym
powodzi się względnie dobrze, a mimo to

przybiegają do nas. Charakterystyczny taki
wypadek wydarzył nam się kiedyś w Zie
lonkach. Przyszła młoda kobieta z dzieckiem
na ręku Lamentując, że nie ma czym palić,
w domu zimno. Sprawa wyjaśniła się szyoko.
Po sprawdzeniu kart węglowych, okazało się,
kilka dni wcześniej wzięła z GS-u tonę wę
gła, a w sumie otrzymała 8 ton, zamiast
przysługujących jej 6”.

Eoł godziny interwencyjnego dyżuru gru
py operacyjnej, to także pogiąd na pracę ad
ministracji gminnej. Trzech pierwszych in
teresantów zostaje skierowanych Jo oupo-
wieumch referentów o załatwienie .prawy'od
ręki. Być może, gayby od razu tam poszli leż
ich sprawy byłyoy natychmiast załatwione,
ale utarło już się przekonanie, że urzęunik
jest bardziej petentowi życzliwy, jeśli wtrąca
się komisarze. Przekonanie to bięane, bo ko
misarze nie wtrącają się tam, guzie nie mu
szą, ale jeśli to komuś poprawia samopoczu
cie, niech więc tak będzie.

Ten dzień obfituje w interwencje w spra
wie przepustek. Tutaj w Jerzmanowicach to

duży prohlem, bowiem tereny te naturamie
bardziej ciążą w stroną Olkusza niżu Kra
kowa. Tam przez cały czas załatwiano wiele
codziennych spraw, aie teraz — choć odległość
niewielka — granica województw stanowi
barierę. Kiedyś komisarze zwrócili uwagę, że

wydaje się tutaj znacznie więcej przepustek,
niż gdzie indziej. Efekt tej uwagi był tani,
że urzędnicy z lada duperelą odsyłają peten
tów do komisarzy, bojąc się odpowiedzialno
ści za błędną decyzję. „Aie ma się czego bać
— mówi mjr Gowin — przepisy w tej kwestii
są wyraźne i jednoznaczne, a my ich ,iie mo
żemy zmieniać”.

Kolejną petentką jest kobieta użalająca się
na niekorzystny dla niej wyrok sądowy. W
odpowiedzi słyszy, że wojsko me może zmie
niać wyroków sądu oraz dostaje adę, że
może jeszcze złożyć odwołanie. Spraw d >ty
czących poradnictwa jest dużo. Świadczy to,
że trudno > poradę w urzędzie. Nie .nożna

jednakże całkowicie obwiniać wyłącznie
urzędników. Ci bowiem wykonują całą masę
spraw nie zawsze z praktycznego punktu wi
dzenia najpotrzebniejszych :ecz niezmiennie

pochłaniających czas. Często zwlekając z de
cyzją, bojąc się odpowiedzialności. Grupa mjr
Jureńczyka bardzo rzadko sięga po ostatecz
ność, jaką jest wniosek o zwolnienie dyscy
plinarne. Do tej pory takiego przypadku nie
było. Często bowiem człowiek popełnia uchy
bienia w pracy niie ze złej woli sle po prostu
z nadmiaru obowiązków. Pochopną decyzją
można wyrządzić wiele krzywdy. Poza tym
w urzędach gminnych czekają wolne miej
sca pracy. To też duża sprawa do rozwiąza
nia.

Tego dnia nie wszyscy interesanci będą
mogli być przyjęci. Komisarzy czekają jesz
cze kolejne obowiązki. Dziś w macierzystej

jednostce, jutro trzeba będzie się zająć spra
wami kartek reglamentacyjnych, stanem

sprzętu rolniczego, wysłuchać ludzkich skarg
i próśb. Zwłaszcza z kartkami powstał gi
gantyczny bałagan, niesposób się ich doli
czyć. Uporządkowanie tej kwestii pochłonie
trochę czasu. I tak dzielony jest żołnierski
czas między pracą w terenie a służbą w jed
nostce, na życie prywatne niewiele już zo
staje. W drodze powrotnej rozmawiamy o

mijającym dniu. Był taki jak wiele innych.
Niech pan nam wierzy — mówi na zakoń

czenie sierżant Gacek — że służba nasza jest
niełatwa. Ale nie możną wyrzekać na ciszką
służbę skoro kiedyś podjęło się taką de y w.

Wystarczy jednak, że podejdzie do nas łtoś,
tak. jak dziś ten stary człowiek w Jerzmano
wicach i powie „panowie, serdecznie wam

dziękuję, że pomogliście mi ten węgiel za
łatwić” i wtedy robi się tak jakoś przyjemnie
i wtedy czuję, że moja służba jest komuś po.
trzebną, ktoś na nią czeka”.

TOMASZ ORDYK
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Ceny - koszty - rekompensaty
Materiał Krajowej Agencji Robotniczej na temat kompleksu
działań państwa zmierzających do ochrony ludności przed

skutkami wzrostu cen

Ostatnie dwa miesiące do
wiodły niezbicie: została defi
nitywnie przesądzona kwestia
socjalistycznego charakteru
naszego państwa. Nie tylko
dlatego, że udało się zapobiec
prawicowemu zamachowi sta
nu. Udało się coś znacznie
trudniejszego: u progu refor
my gospodarczej, której wpro
wadzanie w warunkach kry
zysu stanowi eksperyment
wręcz na skalę światową, nie
zapomniano ani na chwilę, że
w naszym ustroju człowiek
Jest wartością najwyższą i je
go interesów trzeba strzec

zawsze, w każdej sytuacji. I
oto jesteśmy świadkami po
dejmowania przez państwo ca
łej serii przedsięwzięć, mają
cych na celu odbudowę za
chwianego w społeczeństwie
poczucia bezpieczeństwa so
cjalnego. Owo poczucie bez
pieczeństwa jest sukcesem po
lityki społecznej wszystkich
państw wspólnoty socjalistycz
nej.

Wbrew piętrzącym się trud
nościom premier zapowiada w

Sejmie kontynuowanie wielu
przedsięwzięć dla wyrwania
z zaklętego kręgu niemożności
naszego rolnictwa oraz budo
wnictwa mieszkaniowego. Zo-
staje utworzony nieograniczo
ny żadnym limitem fundusz
aktywizacji zawodowej. Bo
człowiek musi jeść, mieć mie
szkanie i pracę.

Bolesnemu, ale niezbędnemu
ekonomicznie zabiegowi ure
alniania cen towarzyszy kom
pleks decyzji, stanowiących w

efekcie osłonę socjalną, zwła
szcza najsłabszych grup lu
dności. W wielu zamożniej
szych rodzinach odbywa się w

tej chwili wielkie liczenie
i słychać biadania, a przecież
trzeba sobie uświadomić bru
talną prawdę, że część pol
skich rodzin mogłaby po pro
stu nie przeżyć owego wstrzą
su, jakim jest przestawianie
gospodarki z głowy na nogi.
O nich trzeba przede wszyst
kim myśleć. Dwie trzecie ogól
nej sumy rekompensat wzro

stu cen wypłaca się osobom
utrzymywanym, dzieciom i
młodzieży — czyli państwo w

dużym stopniu uczestniczyć
będzie w kosztach ich utrzy
mania.

Pomyślano też o najbardziej
bezradnych: do 1000 zł podnie
siony został dodatek do eme
rytur dla wszystkich inwali
dów 1 grupy oraz emerytów
i rencistów, którzy ukończyli
80 lat. O 1000 zł zwiększono
zasiłek dla dzieci chorych na

cukrzycę. Dofinansowano
PKPS, PCK i inne organiza
cje charytatywne. Wzrosną za
siłki stałe i okresowe, wypła
cane w ramach pomocy społe
cznej. Także pracujący skorzy
stają z dodatkowej pomocy:
osobom znajdującym się w

szczególnie trudnych warun
kach życiowych część opłat za

ogrzewanie mieszkań i ciepłą
wodę będzie pokrywana z fun
duszu mieszkaniowego.

Pod specjalną ochroną zna
lazły się pewne formy żywie
nia zbiorowego: posiłki dla za
łóg, które będą dofinansowy
wane oraz posiłki w barach
mlecznych, gdzie jadają głów
nie emeryci i renciści oraz

studenci — marże w tych ba
rach nie mogą przekraczać 10
proc.

Dodatkowo wzmocniona zo-

staje osłona socjalna nad mło
dymi. Studenci otrzymują 1000
zł rekompensaty wzrostu ko
sztów utrzymania. Bez zmian
płacą za akademiki — 120 zł
i całodzienne abonamentowe
wyżywienie — 57 zł. Są to,
przy dzisiejszych cenach, opła
ty groszowe. Młode małżeń
stwa korzystają ze zwiększo
nych kredytów (do 150 tys.
zł.), które będą mogły być
spłacane (do 75 proc.) z fun
duszy zakładowych. Na liście
artykułów, udostępnionych w

ramach tych kredytów — ko
lorowe telewizory. Niektórzy
uważają, że to już lekka prze
sada... Młodzi rodzice będą po
bierać zasiłki wychowawcze
przez 24 miesiące (dotychczas
przez 18), Weszły też w życie

nowe, wyższe zasiłki rodzinne.
Tak więc — jak widać — kon
sekwentnie realizowane są
sierpniowe umowy społeczne.
Najsłabiej w dziedzinie budo
wnictwa mieszkaniowego. Dla
tego młodym dodała otuchy
zapowiedź premiera, który
stwierdził w Sejmie, że są w

pełni realne przesłanki, aby
w ciągu najbliższych trzech
lat zamieszkało w nowych
mieszkaniach co najmniej dwa
miliony Polaków.

Warto odnotować dalsze
upowszechnienie „trzynastki”,
którą otrzymają w br. także
pracownicy placówek oświato
wych i wychowawczych oraz

wymiaru sprawiedliwości, in
stytutów naukowo-badaw
czych, banków, państwowych
urzędów centralnych i tereno
wych, centralnych związków
spółdzielczych oraz zakładów
ubezpieczeń.

A więc wzrosną nasze wy
datki, ale równocześnie na ry
nek popłynie dodatkowo spo
ry strumień pieniędzy. Jeszcze
nie wiadomo, jak te dwie
wielkości będą się do siebie
miały. W każdym razie pań
stwo zachęca tych, którym zo
stanie nadwyżka złotówek do
oszczędzania, przeprowadzając
20-proęentową rewaloryzację
już posiadanych wkładów,
zwiększając oprocentowanie
przyszłych oszczędności...

A więc mimo załamania się
gospodarki i niepewnych jesz
cze efektów jej reformy, mimo
rosnących cen i wciąż występu
jących trudności rynkowych,
państwo otworzyło „parasol
ochronny” nad obywatelami,
zwłaszcza nad grupami lud
ności, które znajdują się w

sytuacji zagrożenia, rodzinami
wielodzietnymi i młodymi, oso
bami starymi i niedołężnymi
— nad ludźmi, których docho
dy spadają poniżej minimum
socjalnego, a zwłaszcza — bio
logicznego.

MARIA BIEDRZYCKA

(Krajowa Agencja Robotnicza)

Specjaliści głównymi dostawcami

mięsa wieprzowego
■ ■

Marian Marszalek wraz z synami Andrzejem i Stanisławem oraz kierownik GOPR w Skawi
nie Jan Bahyrycz w chlewni. Fot. Otto Link

Choć w niektórych chlew
niach i tuczarniach jest je
szcze miejsce na prosięta, to

hodowcy — z myślą o przy
szłej produkcji — rozbudowu
ją bazę. Pomieszczenia, przede
wszystkim dla tuczu, wznoszą

rolnicy z każdej prawie gmi
ny. Nie zrażają się oni dotych
czasowymi trudnościami w

zaopatrzeniu w pasze, z tym,
że obecnie na te inwestycje
decydują się rolnicy mający
pokrycie w paszach.

— W maju 1980 r. rozpoczą
łem budowę tuczami na 200
świń, a w dziewięć miesięcy
później zakupiłem do niej pro
sięta — mówi MARIAN MAR
SZAŁEK z Radziszowa spod
Skawiny. Hodowlę prowadzi
łem od lat, ale nie specjalizu
jąc się w produkcji, dlatego
musiałem oprócz dodatkowej
wiedzy, zdobywać nowe do
świadczenia. Udało się. Przy

kładem może być fakt, że w

ub.r. sprzedałem państwu po
nad 18 t mięsa wieprzowego,
a w tym roku planuję dosta
wy w wysokości 25 ton.

Z nadejściem wiosny M.
Marszałek przystąpi do budo
wy chlewni na 15 macior.
Choć obecnie posiada ich 7
jest to jednak za mało, aby
prowadzić hodowlę w cyklu
zamkniętym, co w chwili o-

becnej jest najbardziej opła
calne — podpowiadają mi bę
dący z nami w Radziszowie
kierownik GOPR Jan Bahy
rycz i kierownik służby rolnej
Józef Galos.

Posiadając 20 ha pola, które
zostało ukierunkowane na po
trzeby żywienia świń, a jak
twierdzi jego żona — Maria
areał ten jest w 30 kawałkach,
sam nie dałby rady bez po
mocy synów — Andrzeja i
Stanisława, którzy w pierw

szym okresie budowali tuczar-

nię, a obecnie zajmują się ży
wieniem prosiąt. A przecież w

gospodarstwie są dwa konie
(ogier licencjonowany) i dwie
krowy dające mleko na po
trzeby własne.

Podobna sytuacja gdzie wię
kszość mięsa wołowego i wie
przowego dostarczają specjali
ści istnieje wokół Wieliczki.
Tam też budowane są nowe o-

biekty inwentarskie, ale rol
nicy nie zapominają o wyko
rzystaniu dotychczasowych o-

bór i stajni. Np. Mieczysław
Bezdyk z Dobranowic na swo
ich 10 ha prowadzi chów ma
cior, z których prosięta odcho
wuje w cyklu zamkniętym.
Podobną hodowlę, jak nas po
informowali zastępca naczelni
ka miasta i gminy oraz kiero
wnik GOPR — utrzymuje Ma
ria Całka ze wsi Siercza.

CZESŁAW MAŚLANA

Współpracę gospodarczą nawiązuje się z trudem
ale zbyt łatwo zrywa

Wywiad z dyrektorem departamentu Ministerstwa Finansów — ZBIGNIEWEM KARCZEM

WARSZAWA (PAP). W mi- zaciągania nowych kredytów, wśród ekspertów utrzymuje zewnętrznych podjąć bar- zytywną odpowiedź na to py-
nionym roku nasz dług zagra- Te ostatnie służą również się zrozumienie sytuacji i dziej intensywne działania tanie.
niczny wzrósł do 25,5 mld do- poprawie ponieważ pozwala- wzajemnego interesu, to jed- mające na celu przywrócę- Jesteśmy krajem potencjal-
Iarów. Równocześnie skom- ją naszemu przemysłowi —nak praktyczne działania mo- nie utraconej w minionych nie zamożnym, który szybko
plikowały się stosunki z kra- nie wykorzystującemu w pełni gą być narzucone przez poli- latach równowagi nie tylko może odzyskać swe miejsce
jami kapitalistycznymi w swego potencjału przetwór- tykę. Polityka, która wymu- wewnętrznej ale i zewnętrz- — jeśli zapoczątkowany już
związku z restrykcjami za- czego — na ruszenie do przo- siłaby postawienie nas w nej, w tym również zmniej- proces będzie kontynuowa-
stosowanymi przez rząd ame- du po zakupieniu mu nie- stan niewypłacalności odbiła- szenie szczególnie uciążli- ny — w międzynarodowym
rykański i niektóre państwa zbędnych materiałów i su- by się, oczywiście, ujemnie wych zależności od zagranicy, podziale pracy.
zachodnioeuropejskie. Nasza rowców. na naszej sytuacji gospodar- jak np. import żywności na — Panie dyrektorze, w nie-
sytuacja płatnicza jest nadal Rozwiązania, jakie wyprą- czej, ale oddziaływałaby ona dotychczasową skalę. dawnej przeszłości, wielu —

niezwykle trudna. Dzienni- cowaliśmy w rozmowach z również niekorzystnie na gos- Na tym tle chciałbym zwró- zwłaszcza młodych .— obywa-
karz PAP zwrócił się do dy- przedstawicielami 16 rządów podarki wielu krajów euro- cić uwagę na spotykane opi- teli opuszczało kraj przerażo-
rektora departamentu zagra- zachodnich oraz z bankami pejskich, zarówno doraźnie, nie o nadmiernym powiąza- nych ciężarem długów jakie
nicznego Ministerstwa Finan- miały charakter precedenso- jak i perspektywicznie. Nie- niu naszej gospodarki z kra- przyjdzie im spłacać. Czy
sów z prośbą o jej ocenę: wy w stosunkach wierzycieli wypłacalność Polski nie spo- jami zachodnimi. Nie podzie- również do nich odnosi się

— W minionym roku — z dłużnikami. A uzyskane wa- woduje oczywiście niewypła- lam tego poglądu, gdyż jed- ten optymizm?
stwierdził dyr. Karcz — nie runki, choć trudne — może- ealności innych krajów. Nie- ną z przyczyn naszych trud- — Nie bardzo mogę uwie-
można było z różnych przy- my zaliczyć do generalnie mniej, skutki jej będą dość ności płatniczych był chro- rzyć w takie właśnie moty-
czyn podjąć skutecznych dzia- zadowalających. Ze strony dotkliwe. Doprowadzi ona do niczny niedorozwój produk- wacje młodych, czy mniej
łań prowadzących do poprą- banków i państw — wierzy- drastycznego obniżenia wza- cji na eksport. Spowodowało młodych łudzi opuszczają-
wy sytuacji płatniczej. Z jed- cieli mieliśmy do czynienia z jemnych obrotów, aw szcze- to sytuację, że nasz eksport cych nasz kraj. Mogę jedynie
nej strony były to przyczy- dobrą wolą i przychylnym gólności eksportu do Polski, liczony na jednego mieszkańca podać, że nie jesteśmy naj-
ny obiektywne spowodowa- nastawieniem donaszych pro- Wiele miejsc pracy może być jest znacznie niższy niż w ta- bardziejzadłużonym krajem
ne głównie katastrofalnymi blemów. z tego tytułu zagrożonych, co kich krajach jak Węgry, NRD świata i dotyczy to nie tylko
zbiorami w rolnictwie w 1980 .— To się oczywiście zmie- w obecnej sytuacji wzrasta- czy Bułgaria. A więc nie nad- odległych krajów rozwijają-
r., co w całym roku następ- niJo P° 13 grudnia... jącego bezrobocia w wielu mierne powiązania gospodar- cych się, ale i nawet dość
nym zmuszało do olbrzymie- Wbrew temu, co się często pi- krajach nie będzie bez zna- ki z gospodarką światową, a bliskich niektórych państw
go — jak na nasze możliwoś- sze w prasie światowej zaryzy- czenia. Muszę przypomnieć, jednostronność tego powiąza- europejskich. Dodam ponadto,
ci gospodarcze — importu kuję stwierdzenie, że przy- że w naszej współpracy gos- nia, to jest nadmierny im- że mimo trudności płatni-
żywności. Ok. połowę śród- chylne nastawienie środowisk podarczej z Zachodem domi- port bez stworzenia odpo- czych z krajami zachodnimi,
ków przeznaczonych na im- bankowych nadal istnieje, nował w przeszłości eksport wiednich mocy eksportowych, bez przeszkód realizujemy
port z krajów kapitalistycz- Zmienił się oczywiście — do Polski, przyczyniając się Dotyczy to zresztą Obecnie obrót towarowy z krajami so-

nych w roku 1981 zostało głównie pod wpływem dzia- do utrzymania bądź też pO- również naszego eksportu do cjalistycznymi. Nie można

skierowanych na zakup ar- łań podjętych przez adminis- wstania wielu miejsc pracy, krajów socjalistycznych. więc demonizować trudnośai
tykułów spożywczych. Odbiło trację amerykańską — stosu- Doprowadzenie do takiej Nadal deklarujemy jednak bilansu płatniczego ani zna-

się to ujemnie na naszym bi- nek wielu państw zachodnich, sytuacji miałoby także wpływ gotowość rozwijania obu- czenia zastosowanych res-

lansie płatniczym a szczegół- Część banków przyjęła po- n’a całokształt stosunków stronnie korzystnej wymia- trykcji. Zakładam, że istnie
nie ograniczyło możliwości zycję wyczekującą. Srodowis- między Wschodem a Zacho- ny handlowej i współpracy ze je wiele szans, aby i te —

importu zaopatrzeniowo-su- ko bankowe w całości zacho- dem. Częściowo nawet to się wszystkimi krajami. Mówił o miejmy nadzieję przejściowe
rowcowego dla przemysłu, wuje jednak, nadal bardzo już stało. Nie sądzę, aby w tom w Sejmie premier Woj- — ograniczenia pokonać jeśli
Mamy za sobą ponadto zmar- trzeźwe spojrzenie. Dostrzega interesie gospodarczym państw ciech Jaruzelski. Z naszej poprawimy podstawowe re-

nowany rok w gospodarce, co ono szansę jaka powstała w zachodnich leżało kontynuo- strony nie zrobiono niczego w lacje ekonomiczne. Ważny
zilustrował najlepiej ostatni Polsce po wprowadzeniu sta- wanie tego procesu. Nasze sferze gospodarczej, co dawa- jest oczywiście poziom zadłu-
komunikat GUS. Na sytuację nu wojennego. stanowisko w tej sprawie zo- ł°by jakiekolwiek podstawy żenią, ale najważniejsze to

płatniczą rzutował najbar- Poprawiła się praca a ona stało wielokrotnie określone do dyskryminacyjnego trak- zmniejszenie proporcji mię-
dziej głęboki — prawie o po- przede wszystkim decyduje o po wprowadzeniu stanu wo- towania Polski na płaszczyź- dzy spłatami (rat i odsetek) a

łowę — spadek eksportu wę- przywróceniu naszej wiary- jennego: jesteśmy za konty- nie ekonomicznej. Staramy wielkością eksportu: taką sy-
gla kamiennego. Wszystkie godności i zaufania. W krót- nuacją współpracy gospodar- siP wywiązać ze wszystkich tuację można osiągnąć sto-

wpływy z eksportu musiałyby kim okresie obowiązywania Czej i finansowej oraz peł- porozumień. Nasi partnerzy sunkowo szybko. Ten właśnie
być przeznaczane na spłatę stanu wojennego nastąpiły nym wywiązywaniem się z dysponują wszelkimi danymi cel stawia sobie jeden z rzą-
należnych rat i odsetek od wydarzenia, które zgodne są naszych zobowiązań. Leży to, dotyczącymi bilansu płatni- dowych programów opera-
wcześniej uzyskanych kredy- z sugestiami, jakie wysuwały jestem o tym przekonany, we cż«go i sytuacji gospodarczej cyjnych.
tów, gdyby nie operacja refi- pod naszym adresem między- wzajemnym interesie. Nie kraju. Wiedzą oni, że może- Jeśli doprowadzimy do
nansowania, która pozwoliła narodowe ośrodki gospodar- chcielibyśmy rewidować tego my znaleźć się w sytuacji bez wzrostu eksportu, będziemy
przesunąć połowę naszych o- cze jako warunek przywrócę- stanowiska. wyjścia, w której kontynuo- mogli dążyć do odrodzenia
gólnych zobowiązań płatni- nia stabilizacji. W raportach — Nie zawiesimy zatem na- wanie dotychczasowej wsnół- płatności otrzymując nowe

czych na około 8 lat. zagranicznych mówiło się na szej współpracy gospodarczej oracy stanie się niemożliwe, kredyty, które rozsądnie u-
— Sytuacja rysuje się za- pierwszych miejscach o ko- z Zachodem? Nie życzyłbym sobie tego, ale lokowane dadzą nam środki

tern niezwykle czarno... nieczności zwiększenia • wy- — Nie mamy takich inten- nie można zamykać oczu na finansowania dalszego roz-
— Niezupełnie. Mieliśmy dobycia węgla, i reformy cen cji. Tym, którzy je ma- oczywiste fakty. _ woju gospodarki. Chciałbym

również jaśniejsze momenty, żywności. Obydwa te zjawis- ją, chcę powiedzieć, że ~' Czy mamy jednak szan- wierzyć, że mimo obecne res-

W skali całego roku zaliczył- ka zostały już zapoczątkowa- współpracę gospodarczą na- se> aby stać s*? ponownie a- trykcje i pogorszenie klimatu
bym do nich przede wszyst- ne. wiązuje się z trudem, ale trakcyjnym partnerem w tej międzynarodowej współpracy
kim podjęcie działań umożli- — Presja polityczna na zrywa łatwo. I potem trzeba współpracy? tak się wkrótce stanie,
wiających nam w przyszłości banki jest jednak niezwykle wielu lat, aby ją ponownie Nasze zasoby materialne i Rozmawiał:
bardziej spokojne, planowe silna... odbudować. Musimy oczywiś- ludnościowe, zarysowany pro-
oddłużanie się wraz z opcją — To prawda. Mimo, że oie — niezależnie od reakcji gram ekonomiczny dają po- TOMASZ WALAT

W dalszym ciągu napływa
do redakcji sporo pytań doty
czących rekompensat. Udziela
my na niektóre z nich odpo
wiedzi: natomiast ńa kilka py
tań odpowiemy w terminie pó
źniejszym, po otrzymaniu wy
jaśnień z Państwowej Komisji
Cen i Ministerstwa Pracy,
Płac i Spraw Socjalnych:

© Zmieniłem pracę i jestem
zatrudniony w nowym zakła
dzie, z innym wynagrodze
niem. Jak się obliczy moją re
kompensatę?

Henryk B. Kraków

Przysługuje panu rekompen
sata w wysokości 1000 zł mie
sięcznie przez pierwsze trzy
miesiące. Po tym okresie ob
liczy się ją na ogólnych zasa
dach. Jeżeli przekroczy ona

kwotę 1000 zł miesięcznie o-

trzyma pan wyrównanie.
0 Pracuję na pół etatu i

pobieram rentę. Kto wypłaci
mi rekompensatę?

Jan B. Bochnia
Pańska renta nie uległa za

wieszeniu, więc wypłaci panu
rekompensatę ZUS. Zakłady
pracy w takich przypadkach

Pytania i odpowiedzi w sprawie rekompensat
rekompensat nie wypłacają.
Gdyby się tak stało to należy
sumę zwrócić, gdyż suma u-

zupełniająca podwyżkę cen

przysługuje tylko z jednego
źródła.

Inaczej jest w przypadku
pobierania renty powypadko
wej. Wówczas pracownik nie
jest ograniczony limitem za
robku i może pracować w za
kładzie na pełnym etacie. W
takim przypadku należy do-
starezyć do ZUS zaświadczenie
o wysokości zarobków. Re
kompensatę też wypłaca ZUS.

• Studiuję na UJ i moi ro
dzice nie otrzymują na mnie
zasiłku. Czy otrzymam rekom
pensatę?

Albin R. Kraków

Otrzyma pan ją z uczelni w

przypadku pobierania stypen
dium. Wyjaśnienie resortu po
wiada, że szkoły wyższe wy
płacają rekompensaty studen
tom stypendystom, na których

nie jest pobierany zasiłek ro
dzinny. Są to studenci otrzy
mujący stypendia fundowane,
studenci otrzymujący wyższe
stypendium niż połowa najniż
szej płacy oraz studenci sty
pendyści, których rodzice nie
są uprawnieni do pobierania
rekompensaty,

• Jestem studentem i o-

trzymuję rentę rodzinną. Czy'
przysługuje mi jeszcze rekom
pensata — oprócz ZUS — z

uczelni. Ryszard B. Gorlice

Nie, przysługuje panu tylko
jedna rekompensata.

• Mój mąż został wysłany
z KBM do pracy za granicę.
Czy ja i nasze dzieci otrzyma
my rekompensatę? Zawodowo
nie pracuję.

Helena R. Proszowice

Zarówno pani jak i dzieci o-

trzymają po 1000 zł rekompen
saty miesięcznie w przypadku
pobierania przez męża zasiłku
rodzinnego.

• Otrzymuję alimenty od
byłego męża na nasze dziecko.
Czy wysokość ich będzie mia
ła wpływ na otrzymywaną re
kompensatę?

Dorota J. Dębica

Wysokość alimentów na

dziecko nie ma żadnego zna
czenia. Otrzyma ono 1000 zł

rekompensaty miesięcznie.

• Jestem stolarzem zareje
strowanym w cechu, a żona

pracuje w szpitalu. Czy nasze

dzieci otrzymają rekompensa
tę?

Otrzymają ją w przypadku,
gdy żona pobiera na nie za
siłek rodzinny. Bowiem prze
pis Uchwały Rady Ministrów
nr24z27I1982nieupraw
nia rzemieślników i ich ro
dzin do otrzymywania rekom
pensat. Możliwa jest jednak od
stycznia tego roku zmiana o-

soby otrzymującej zasiłek.
Trzeba zwrócić się o to do ko

mórki personalnej w zakładzie
pracy żony.

® Jak należy rozumieć
przepis o dodatkowej rekom
pensacie dla samotnego renci
sty?

Emerytowi mieszkającemu
samotnie i pobierającemu
świadczenie w wysokości nie
przekraczającej 4.500 zł (a nie
3.500 jak niedawno napisano w

„Gazecie”) przysługuje dodat
kowa rekompensata z tytułu
nowych cen opału i energii w

wysokości 200 zl miesięcznie.
® Czy do podstawy oblicza

nia rekompensaty emeryta do
licza się dodatek opiekuńczy?

Ryszarda F. Kraków

Dodatek opiekuńczy czyli
tzw. dodatek pielęgnacyjny
dla osoby która ukończyła 80
lat lub 75 lat kombatant lub
z tytułu zakwalifikowania do
I grupy inwalidztwa nie ma

wpływu na wysokość rekom
pensaty. Do podstawy, od któ
rej obliczy się wysokość re
kompensaty dolicza się nato
miast część świadczenia otrzy
mywanego w związku z po
siadaniem odznaczenia.

(Opracował Z. S.)

0 posłudze Rzeczypospolitej
(CIĄG DALSZY ZE STR. 3) przeciw działaniom i sytua.

cjom, które ten kraj pogrąża-
łym efektem posierpniowego ją. A sytuacja w dziedzinie
protestu klasy robotniczej i polityki kadrowej z całą pew-
społeczeństwa polskiego, lak nością nie ■służyła żywotnym
zawsze skorego przecież do interesom Najjaśniejszej Rze-
wyrzeczeń i ofiar dla kraju — czypospolitej, gdyż arbitralnie
ale i protestującego żywo uniemożliwiono robienie ka

rier i zdobywanie kierowni
czych stanowisk tysiącom lu
dzi, którzy swoją pracę tra
ktują jako obywatelską po
sługę, jako służbę, jako obo
wiązek wobec kraju i społe
czności. Rozejrzyjmy się wo
kół siebie, dostrzeżemy takich
ludzi bez trudu.

KONRAD STRZELEWICZ

WARSZAWA (PAP). 10 bm.
był drugim dniem procesu to
czącego się przed sądem War
szawskiego Okręgu Wojsko
wego przeciwko Bogdanowi
Walewskiemu — byłemu pra
cownikowi Ministerstwa Spraw
Zagranicznych, oskarżonemu o

wieloletnią działalność szpie
gowską.

Tego dnia oskarżony składał
wyjaśnienia w związku z za
rzutami zawartymi w akcie
oskarżenia i swoimi zeznania
mi złożonymi w śledztwie.

Przypomnijmy, że B. Wa
lewski zwerbowany został do
współpracy z wywiadem ame
rykańskim podczas swej
pierwszej pracy w Wietnamie.
Po krótkim pobycie w kraju
— oskarżony udaje się jako
stypendysta — na studia do

Proces
B. Walewskiego
USA, gdzie następnie — peł
ni! funkcję II sekretarza sta
łego przedstawicielstwa PRL
w ONZ. Później pracował w

Sekretariacie ONZ w Nowym
Jorku. Po wygaśnięciu kon
traktu w ONZ powrócił do
kraju i pracował w Polskim
Instytucie Spraw Międzynaro
dowych. W ostatnich latach
był I sekretarzem ambasady
PRL w Moskwie a następnie
do aresztowania 18 marca

ub.r., ponownie pracował w

MSZ w kraju.
Przez cały ten okres oskar

żony systematycznie kontakto
wał się z przedstawicielami
wywiadu amerykańskiego i

różnymi drogami przekazywał
obcemu wywiadowi informa
cje dotyczące zagadnień spo
łeczno-politycznych i gospo
darczych PRL oraz innych
państw socjalistycznych. W
tym oelu m. in. wielokrotnie
udawał się do Wiednia.

Na pytanie Sądu o pobudki
swej przestępczej działalności
B. Walewski oświadczył, że

początkowo traktował to jako
przygodę, jednakże głównym
motywem jego czynów była
chęć korzyści materialnych.
Zdradzając ojczyznę szkodząc
jej interesom przez wiele lat
— pobrał m. in. 29 tys. dola
rów i 192 tys. zł.

Zgodnie z zarządzeniem Są
du, proces wznowiony zosta
nie w niąbek 12 bm.

WARSZAWA (PAP). Jak
dowiaduje się dziennikarz
PAP w Ministerstwie Pracy,
Piać i Spraw Socjalnych, pro
jekt ustawy o zaopatrzeniu e-

merytalnym pracowników i
ich rodzin będzie w najbliż
szym czasie przedstawiony
Radzie Ministrów. Przeszło
rok temu założenia tego pro
jektu zaprezentowano opinii
publicznej. Stały się one

przedmiotem szerokiej konsul
tacji społecznej, dyskusji w

komisjach sejmowych. Zmia
ny w systemie emerytałno-
-rentowym rozpatrywała na

kilkunastu posiedzeniach, po
wołana decyzją premiera, spe
cjalna komisja konsultacyjna,
składająca się z wybitnych
przedstawicieli nauki i wszy
stkich związków zawodowych.
21 grudnia ubjr. projekt tej
ustawy był skierowany do U-
rzędu Rady Ministrów, a o-

becnie jest już po kolejnych
poprawkach redakcyjnych. O-
to główne założenia tej refor
my dotyczące jednego z cen
tralnych, najtrudniejszych
problemów polityki społecz
nej.

Sprawą główną jest likwi
dacja „starego portfela” eme
rytur i rent, tj. zrównanie
dysproporcji w wysokości
świadczeń, zależnych jedynie
od daty ich przyznania, zja
wisko to uwidoczniło się ze

szczególną ostrością w ostat
nich latach, w związku z

szybkim wzrostem płac, a tym
samym — podstawy oblicza
nia emerytur i rent. Np. e-

merytura obliczona od śred
niej płacy w ub.r. jest o około
2500 zł wyższa od emerytury
obliczonej od średniej płacy
w 1970 r., proponuje się w

związku z tym dwie operacje.
• Pierwsza, o charakterze

doraźnym, ma polegać na

przeliczeniu wszystkich przy
znanych przed 1 sierpnia ub.r.

Projekt reformy
systemu emerytalno-rentowego
♦ Likwidacja „starego portfela” — dwie operacje podwyżek ♦
Zmiany zasady obliczania emerytur i rent ♦ Najniższe świad
czenia nie mogą być mniejsze od najniższego wynagrodzenia
pracownika ♦ Maksymalne emerytury i renty nie powinny
przekroczyć pułapu siedmiokrotnej najniższej pensji pracownika

— od nowej podstawy wy
miaru, podwyższonej w tym
samym stopniu w jakim
wzrosły przeciętna płaca no
minalna od roku przyznania
emerytury lub renty do Koń
ca ub.r. Z uwagi na znaczne

koszty tej operacji (ponad 47
mld złotyoh w skali rocznej)
proponuje się rozłożyć ją na

etapy do 1984 r„ z tym, że

osoby, które osiągną wiek 75
lat do końca br., otrzymałyby
od razu pełną kwotę podwyż
ki.

• Druga proponowana ope
racja, już o charakterze sy
stemowym, polega na wpro
wadzeniu od przyszłego roku
nowego mechanizmu stałego
podwyższania świadczeń sto
sownie do wzrostu płac. Ta
waloryzacja emerytur i rent
ma zapobiegać ewentualnemu
tworzeniu się nowych „starych
portfeli”. Wszystkie emerytu
ry i renty byłyby więc co ro
ku podwyższane o procent
wzrostu przeciętnego mie
sięcznego wynagrodzenia w

gospodarce uspołecznionej w

roku poprzednim, nie więcej
jednak niż o kwotę wzrostu

tego wynagrodzenia. W razie
wzrostu średniej płacy w

pierwszym półroczu o więcej
niż 10 proc, waloryzacja eme

rytur i rent byłaby przepro
wadzona dwa razy w roku.

• Kolejne propozycje do
tyczą zmiany zasad wymiaru
świadczeń. Np. emerytura by
łaby obliczana w sposób na
stępujący. 90 proc, podstawy
jej wymiaru do kwoty 3 tys.
zł oraz 50 proc, nadwyżki po
nad tę kwotę. Tak samo mają
być obliczane renty inwalidz
kie I i II grupy. Równocześnie
mają się zasadniczo zmienić
zasady zwiększania emerytur
z tytułu stażu pracy. Propo
nuje się, by emerytura była
zwiększona o 1 proc, podsta
wy jej wymiaru za każdy
pełny rok zatrudnienia ponad
20 łat (bez dotychczasowego
ograniczenia do lat pracy w

Polsce Ludowej). Znosi się
przy tym limit wzrostu eme
rytury z tytułu dłuższego sta
żu (obecnie 10 proc, podstawy
wymiaru) oraz uwzględnia la
ta pracy po osiągnięciu wieku
emerytalnego.

Oto przykład pokazujący
skutki tych zmian. Emerytu
ra obliczona obecnie od za
robku 7 tys. zł, po 30 latach
pracy wynosi 5.250 zł (przy
większym stażu jej wysokość
się nie zmienia), a po wpro
wadzeniu nowych zasad wzro

słaby do 5400 przy tym samym
stażu, do 5750 zł po 35 latach
pracy i do 6100 zł przy stażu

więcej niż 40-letnim.
• Poziom emerytur i rent

minimalnych proponuje się
ustalić wskaźnikowo, w sto
sunku do płacy najniższej, co

oiznacza automatyczny wzrost

tych świadczeń, bez koniecz
ności ich okresowego podwyż
szania przez Radę Ministrów.
I tak większość świadczeń
minimalnych nie może być
niższa od najniższego mie
sięcznego wynagrodzenia pra
cowników. Jedynie minimal
ne renty inwalidzkie III gru
py dla osób, które nie osiąg
nęły 55 lat — kobieta i 60 lat
— mężczyzna, ustalono na po
ziomie 75 proc, najniższego
wynagrodzenia.

• Z drugiej strony propo
nuje się stałą zasadę zapobie
gającą nadmiernym rozpięto-
ściom w poziomie emerytur i
rent. Maksymalna wysokość
emerytur i rent nie będzie
mogła przekroczyć pułapu
siedmiokrotnej płacy mini
malnej. Równocześnie świad
czenie — bez uwzględnienia
dodatków — nie może być
wyższe od 100 proc, zarobku
przyjętego do jego obliczenia

Istotne zmiany dotyczą do

datków z tytułu odznaczeń
państwowych. Ich wysokość
proponuje się ustalić na po
ziomie 20 proc, podstawy wy
miaru emerytury lub renty
(obecnie 25 proc, samej eme
rytury lub renty), a równo
cześnie ma być określony
kwotowy pułap tego dodatku
— 3 tys. zł.

• Nowym ważnym rozwią
zaniem jest stworzenie możli
wości wprowadzenia przez
Radę Ministrów nieznanego
dotychczas świadczenia —

renty socjalnej przyznawanej
osobom, które ze względu na

wiek lub inwalidztwo nic mo
gą sobie zapewnić środków u-

trzymania i nie mają bliskich,
zobowiązanych do alimentacji.

• Warto wreszcie wspo
mnieć o korzystnych zmianach
dotyczących zawieszania eme
rytur i rent w razie pracy za
robkowej, w myśl projektu
ustawy, można będzie — bez
obawy o zawieszenie świad
czenia — osiągać w ciągu
roku kalendarzowego dochod
nie przekraczający rocznej
kwoty półtorakrotnej płacy
najniższej. Chodzi tu o do
chód z tytułu pracy w niepeł
nym wymiarze, zlecenia, umo
wy agencyjnej, o dzieło itp.
Na uwagę zasługuje też pro
pozycja stworzenia pracowni-'
kom, którzy skorzystali z

wcześniejszej emerytury, mo
żliwości wykonywania pracy
zarobkowej na takich samych
zasadach jak ogół emerytów.

Koszt całej reformy systemu
emerytalno-rentowego przewi
dującej szereg innych, nie wy
mienionych tu korzystnych
zmian, oblicza się na około 56
mld zł. Część tej kwoty —

2,3 mld zł została już „uru
chomiona” w związku z pod
niesieniem od 1 stycznia br.
tzw. dodatków pielęgnacyj
nych do tysiąca zł miesięcz
nie.
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PROJEKT PLANU ZAGOSPODAROWANIA

PRZESTRZENNEGO OS. KURDWANÓW —

CZĘSC POŁUDNIOWA

Urząd Dzielnicowy Kraków — Podgórze zawiadamia,
że w dniach od 22 lutego do 11 marca 1982 r., każdego
dnia (z wyjątkiem sobót i niedziel), w godzinach 13—15,
w lokalu Urzędu Dzielnicowego, Rynek Podgórski 2,
I piętro, pokój nr 1, będzie wyłożony do publicznego
wglądu projekt szczegółowego planu zagospodarowa
nia przestrzennego osiedla Rurdwanów — część połud-

.niowa.

Projekt planu obejmuje:
♦ rejon ulicy Cechowej na odcinku od uL Myślenic- |

ckiej do uL Tuchowskiej
♦ rejon ulic: Łężec, Szarych Szeregów, Wyrwa,

Podgórki, Wyżynna.
Z wyłożonym projektem planu zainteresowani mo

gą zapoznać się w wyżej podanym terminie, uzyskać g
potrzebne Informacje oraz zgłaszać swoje uwagi
i wnioski do projektu planu. ■
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przetargT

Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Nowym Sączu,
ui. Batorego 78, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU
PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO następujące samo
chody:

1) marki Fiat 125p, produkcja 1976 rok, pojemność 1500, nr

rej. NSA 784F, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
65.000 zł

2) marki Fiat 125p, produkcja 1976 rok, pojemność 1500, nr

rej. NSA 670F, stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza
78.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 25. 02. 1982 r„ o godz. 9, w Sa-
mochodownl PKP w Nowym Sączu, przy ul. Kolejowej. Samo
chody można oglądać w powyższym miejscu od dnia
19. 02. 1982 r., w godz. od 10 do 12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie stacyjnej Stacji PKP w Nowym Sączu, przy
ul. Kolejowej, najpóźniej do dnia poprzedzającego przetarg.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku
podania przyczyny.

Uwaga Myślenicel
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

organizuje , .

KURSY
KWALIFIKACYJNE

w branży budowlanej
Wpisy przyjmuje i infor
macji udziela

Cech Rzemiosł Różnycb,
MYŚLENICE, ul. Ogro
dowa 1

Biuro Wystaw Artystycznych w Krakowie, pl. Szczepań
ski 3a, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO zleci wykonanie robót murarskich po wymianie
instalacji elektrycznej oraz robót malarskich w obiekcie
Pawilonu BWA.

Oferty należy składać do 25. 02. 1982 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Modernizacji Przemyślu Maszynowego
„TECHMA” — Kraków, ul. Gwardii Ludowej 3, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód osobowy m-ki „Fiat”-125p, nr silnika 568810,
nr podwozia 802331, r. prod. 1979, stopień zużycia 40 proc
— cena wywoławcza 100.000 zł

— samochód dostawczy „Tarpan-Standard”, nr silnika 67299,
i nr podwozia 26368, r. prod. 1980, stopień zużycia 35 proc’
i — cena wywoławcza 150.000 zł
’

— samochód samowyładowczy „Star-3W-244”, nr silnika
i 28876, nr podwozia 01845, r. prod. 1976, stopień zużycia

45 proc. — cena wywoławcza 195.000 zł
— przyczepę płaską „T-10”, nr fabr. 2309, nr podwozia

131456, r. prod. 1976, stopień zużycia 60 proc. — cena

wywoławcza 50.000 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 25 lutego 1982 r., o godz. 11,

w świetlicy Przedsiębiorstwa. W razie nie dojścia do skutku
1 przetargu, w tym samym dniu i miejscu, o godz. 13,..odbędzie
się II przetarg.

Pojazdy można oglądać w dniu przetargu w godz. 8—10,
w Bazie Przedsiębiorstwa.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej do godz. 14, w

dniu poprzedzającym przetarg.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku

podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami „Chemia” w Krako
wie, ul. Pilotów 6, teł. 11-21-33 wewn. 186, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód osobowy „Wołga-Gaz-24”, nr rej. KRB-579B,
rok produkcji 1973, całkowity przebieg 103.500 km, ogól
ny stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 156.000 zł

2. samochód towos „Nysa” T-521, nr rej. KRC-85.8D, rok pro
dukcji 1974, całkowity przebieg 156.700 km, ogólny sto
pień zużycia 70 pro-c., cena wywoławcza 81.000 zł

oraz W DRODZE II PRZETARGU
— silnik o zapłonie Iskrowym „Gaz-M-21”, nr fabryczny

355851, całkowity przebieg 175.000 km, ogólny stopień zu
życia 80 proc., cena wywoławcza 6.924 zł

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i osoby prywatne.

Pow. pojazdy można oglądać w przedsiębiorstwie przy ul.
Pilotów 6, codziennie w godzinach 10—12.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 lutego 1982 r., o godz. 10,
w Krakowie, przy ul. Pilotów 6, biurowiec — świetlica.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu dot. pozycji 1 i 2,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym diniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w kasie
przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Pilotów 6, najpóźniej w'

przeddzień przetargu, wadium w wysokości 10 proc, ceny wy
woławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

WPISY na kursy pisania na ma
szynie półroczne oraz dla stu
dentów trzymiesięczne przyjmu
je Stowarzyszenie Stenografów i
Maszynistek, Oddział w Krako
wie, u-L Wrzesińska 5/6, w godz.
9—13, i 16—19, tel. 111-74-87

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Skrzyszowie, woj. tarnow
skie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO sprzeda samochód marki Tarpan 233 S, nr podwozia
22304349, nr silnika 358195, rok produkcji 1975, stopień zużycia
70 proc. Cena wywoławcza wynosi 54.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 lutego 1982 r., o godz. 10,
w bazie w Skrzyszowie.

Samochód można oglądać w dni powszednie, w godzinach
7—15.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Spółdzielni, najpóźniej do dnia 24. IX. 1982 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku
podania przyczyny.

Wojewódzki Urząd Poczty w Krakowie, ul. Waryńskiego 7,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie robót remontowo-budowlanych w Urzędzie
Pocztowym Kraków 28 — Osiedle Willowe.
Zakres robót obejmuje:

1) roboty murarsko-tynkarskie
2) roboty malarskie
3) roboty cykllniarskie
4) roboty porządkowe
Termin rozpoczęcia robót — marzec 1982 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w WUP — Dział Administracyjno-Gospodarczy,
Kraków, ul. Dominikańska 3, II p., do dnia 26 II 1982 r., w

godz. 8—14.
Komisyjne otwarcie ofert 1 wybór wykonawcy nastąpi w

dniu 1 IIX 1982 r., o godz. 10..
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Wojewódzkie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych w Nowym
Sączu, Ul. Jagiellońska 14, sprzeda W DRODZE PUBLICZNE
GO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód ZUK
A-06M, rok produkcji 1976. Cena wywoławcza wynosi 53.750 zł.

Przetarg jest pierwszy i odbędzie się w dniu 24. 02. 1982 r.,
o godz. 12, w Wojewódzkim Biurze Geodezji i Terenów Rol
nych w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 14, I piętro, pokój nr 2.

Samochód oglądać można w miejscu jego garażowania, w

Gorlicach, przy ul. Gwardii Ludowej nr 6.
Osoby przystępujące do przetargu obwiązane są do złożenia

najpóźniej w przeddzień przetargu wadium w wysokości
10 proc, ceny wywołania, w kasie Wojewódzkiego Biura
Geodezji i Terenów Rolnych w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska
14, II piętro.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku
podania przyczyn.

Zabierzowska Fabryka Maszyn w Zabierzowie k. Krakowa
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda następujące pojazdy:
1) samochód „Star A25”, rok produkcji 1966, stopień zuży

cia 75 proc., nr silnika 09932, nr podwozia 89337 — cena

wywoławcza 60.000 zł
2) samochód Star 28 ZS42A — dźwig o udźwigu 4 tony —

rok produkcji 1976, nr fabryczny 71345, nr silnika 94640,
stopień zużycia 30 proc., cena wywoławcza 189.630 zł

3) samochód „Fiat 125p”, rok produkcji 1976, stopień zu
życia 70 proc, nr fabryczny 441479, nr Silnika 691288, cena

wywoławcza 78.000 zł.
Ww. pojazdy można oglądać codziennie w Dziale Transportu

Zabierzowskiej Fabryki Maszyn w Zabierzowie od godz. 8

do 13.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia

wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do dnia
24 lutego 1982 r. — płatne w kasie ZFM.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 lutego 1982 r., o godz. 9 w

świetlicy Zabierzowskiej Fabryki Maszyn.

INŻYNIER Haich — matematyka.
Tel. 44-31-64, po 19-tej.

MATEMATYKA — korepetycje w

domu ucznia — mgr NikJiński,
tei. 111-28-22 . g-94866
STUDENTOWI zlecę korepetycje
z zakresu anatomii. Oferty 95014
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonialne „Westa”
zmienia samotność w udane mał
żeństwo. Informacje: skrytka po
cztowa 6T2, 70-952 Szczecin A-4

GDZIE jesteś mężczyzno w wieku
30—w lat, z wyższym wykształce
niem, czuły, opiekuńczy, przysło
wiowy dżentelmen, przy którym
kobieta mogłaby się czuć bezpiecz
na. Pragnie Cię poznać pani
30-łetnia, atrakcyjna, miła, Inteli
gentna, estetka, posiadająca mie
szkanie i samochód. Cel matry
monialny. Listy prosi kierować:
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla
nr 931123.

KUPNO

KIOSK kwiatowo-w arżywny —

kupię. Oferty 92907 „Prsaa” Kra-
ków, Wiślna 2.

100 Mż parkietu, zegar stojący,
stół okrągły — kuipię. Oferty
94952 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

MASZYNĘ do szycia — pilnie ku
pię, Wawrzyniak, os. Piastów
31/24, tel. 48-46-82 g-94718
BŁOTNIKI przednie Fiata 137 -

kupię. Tel. 28-17-16, w godz. 8—14

DO „MALUCHA” zużyte bębny
hamulcowe przednie — kupię.
Tel. 11 -91-19. g-94928

ODKURZACZ, kupię. Tel. 11-61-48.

BUTLE na propan-butan, ri-kllo-
gramowe i opony 135x15 lub
145x15, komplet — kupię. Kraków,
telefon 56-62-73.

KUPIĘ pilnie lewy próg do Polo
neza. Telefon 44-25-30 .

STARE: pierścionek zaręczynowy,
barometr, pejzaż xix-wieczny
Krakowa, krzesła rzeźbione — ku
pię. Oferty 96018 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

PAS przedni, błotniki do Zastavy
1100 — kupię. Ui. Bobrowskiego
2/28, po godz, 16.

TŁOKI kompletne do Forda Tau-
nusa 1600, względnie silnik uży
wany (rzędowy) — kupię. Tel.
22-68-43. g-94884
FELGI B do 126 komfort — kuplę.
Kraków, Rusznikarska 13/24.

SPRZEDAŻ

KOŻUCH damski, wzrost 165 cm

sprzedam. Wrocławska 52a/19,
w godz, 10—12. g-93070

POSZUKUJĘ małego samodziel
nego mieszkania na okres 2—3 lot.
Oferty 929U „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

MIESZKANIE M-3 w Tarnowie
zdecydowanie kupię. Tarnów,
teL 801-65. te-«7551

DWA mieszkania superkomforto-
we, własnościowe 1 spółdzielcze,
o łącznej powierzchni 120 mi,
centrum — zamienię ne jedno
własnościowe, cztero lub trzypo
kojowe, o powierzchni powyżej
80 mż, tylko w centrum. Warun
ki do uzgodnienia. Telefon
66-52-75 g-95502

SPRZEDAM dwupokojowe, włas
nościowe, w centrum Krakowa.
Oferty 95501 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

ZAMIENIĘ superkomfortowe
własnościowe M-3 w Mistrzejowi-
cach — na własnościowe 2-poko-
Jowe, lub pokój z kuchnią, na

parterze, w okolicy ul. Dzierżyń
skiego. Oferty 95454 „Prasa" Kra
ków, Wiślna 2

2 STUDENTKI przyjmę do poko
ju superkomfortowego, centrum.
Tel. 33-10-38

_____ g-95606

TARN0W1 Własnościowe miesz
kanie trzypokojowe — sprzedam.
Oferty 95039 „Prasa" Kraków -

Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

ZAMIENIĘ „malucha” za mały
damek rekreacyjny. Oferty 92912

Prasa” Kraików, Wiślna 2.

KUPIĘ domek z garażem w Kra
kawie, chętnie Łagiewniki, Borek
Fałęcki. Oferty 94955 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2

DOMY, wilie, mieszkania własno
ściowe, parcele — kupno-sprzedaź
— poleca pośrednictwo Janusza
Chmury, Zakopane, uL Za Stru
giem 27 B, tel. 54-82. Zaprasza
wtorki, czwartki, w godzinach
10—18____________________ g-92479

MAŁY domeik z zezwoleniem roz
budowy — sprzedam. Dzielnica
handlowa. Oferty 94254 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2

ZGUBY

PRACA

LAKIERÓW OB
WYKONA

w ramach luzów produkcyjnych, na zamówienia

jednostek gospodarki uspołecznionej,
z materiałów powierzonych

SPÓŁDZIELNIA PRACY MECHANIKA —

Kraków, ul. Łazarza 13, tel. 11-45-41, 11-78-43,
11-06-19

inspektora nadzoru wod-

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI W KRAKOWIE,
UL. CIEPŁOWNICZA 1

ZATRUDNI natychmiast
® specjalistę — inspektora nadzoru budów

lanego
® specjalistę

nego
9 rewidenta zakładowego
@ spawaczy elektryczno-gazowych
® ślusarzy remontowych
@ mechaników obchodowych
® pracowników kolejowych na stanowisk,

ustawiaczy i manewrowych
® pracowników niewykwalifikowanych
Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy

otrzymują uprawnienia do:
— zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputat węglowy w naturze lub ekwiwa

lencie pieniężnym
— premii ponadplanowych
Bliższych informacji udziela i' zgłoszenia

przyjmuje Wydział ds. Pracowniczych Zespołu
Elektrociepłowni — Kraków, ul. Ciepłownicza 1

J adwiga,

g-93093

ZAGINĄŁ pies - ogar jaenobrą-
zowy. znalazcę proszę o wiado
mość: Ui. Pilotów 23/54 g-95430
NAGRODA za odprowadzenie wil
czura (suki) czarnego, podpalane
go, z nr 1076, zaginionego 6.02.1982
na Klepa-rzu. Adres: Lubelska 17/7

g-95421
NA OS. „Cegielniama” w dniu 3
lutego, wieczorem, zaginął mały
czarny piesek. Nad oczami plam
ki, łapy rude. Znalazcę nagrodzę
Ul. Borsucza 5/58 g-95693
ZAGUBIONY pies „Cezar” do o-

debrania. Tel. 22-69-30 g-96651

WCZASY
w lutym i marcu

W PIWNICZNEJ ZDROJU,
KRYNICY — CZARNYM
POTOKU 1 ZAKOPANEM

oferuje
„JUVENTUR”
WBTM ZSMP

Kraków, Rynek Główny 32,
telefon 22-80-97

Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa

— Oddział w Krakowie, ul. Szpitalna 7, telefon

22-03-90 i 22-58-68

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA

że przyjmuje zgłoszenia na kurs n.t.

„PRZEDSIĘBIORSTWO WOBEC REFORMY

GOSPODARCZEJ”

oraz na seminaria:
O „Warunki funkcjonowania przedsiębiorstw

w roku 1982”
O „Układ bank ~ przedsiębiorstwo w świe

tle nowego prawa bankowego”
Oddział podejmie się realizacji zleceń z za

kresu:

▲ szkolenie i doskonalenia kadr według te
matyki ustalonej z zamawiającym

▲ prac usługowych związanych z wdraża
niem reformy gospodarczej (organizacja
zarządzania, pracy i produkcji).

Drogiemu Koledze

mgr ZENONOWI

JANCZUROWI
składamy wyrazy serdecz
nego współczucia z powo-
do śmierci ŻONY.

Zarząd Oddziału

„Społem” WSS
Śródmieście

w Krakowie
oraz koleżanki

1 koledzy

Kol. mgr JANINIE

HACHLICY

składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu
śmierci MATKI.

Rada 1 Zarząd
Spółdzielni Inwalidów

lm. Manifestu Lipcowe
go w Krakowie oraz

koleżanki 1 koledzy

WSPÓLNICZKI do wytwórni
konfekcji damskiej w Śródmie
ściu — poszukuję. Oferty 949Ó0
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MONTERA spawacza zatrudni, za
kład instalacji sanitarnych — Ma
rian Jamróz — Kraków, ui. Ko
mandosów 17, klatka „1” (godz.
8—10). g-94922

OPIEKUNKĘ do 2,S-letnlej dziew
czynki na stałe luto dochodzącą w

godz. 7—18 przyjmie lekarz. Wa
runki bardzo dobre. Kraków-Pod-
górze, ul. Gersona 16/31.

NAUKA

MATEMATYKA — fachowych ko
repetycji udziela mgr GroMer.
Specjalność — egzaminy wstępne.
Tei. 23-21 -45 g-94847

KURSY
■ OBSŁUGI FIATA U(p
■ DIAGNOSTYKI itme-

chodowe]
■ FOTOGRAFOWANIA
■ KIEROWCÓW wózków

akumulatorowych
■ KWALIFIKACYJNE we

wszystkich zawodach

organizuje
Zakład Dskonalenia

Zawodowego
Informacje 1 wpisy: Kra

ków, ul. DIETLA 38, tel.
66-10-88, w godz. 8—17.

TRANSFORMATOR W0 kW na
pięcie 16 kV, nowy — sprzedam.
Andrzej Klęto, Gliwice, Kruszy
nowa 3.

4 FELGI standard 1 przód bla-
eharW. do Łady 1500 s — sprze
dam. Kraków, Rusznikarska 13/24.

SKODĘ Oktavię — sprzedam. No
wa Huita, os. Dąbrowszczaków
5/40. g-94393
NOWY magnetofon Aria WS-303
Trayiata oraz Daniela — sprze
dam. Tei. 11 -58-74.

SUKNIĘ ślubną na szczupłą oso
bę — sprzedam. Kraków, Okólna
5/27, godz. 19—20.

FIAT 125 p 1600, produkcja 1978,
taoci — sprzedam. Tei. 33 -42-18.

RÓŻNE

MATEMATYKA, fizyka
Justowska 4

Bania,
g-94612

TAŃCÓW towarzyskich uczy An
drzej Golonifca — Klub Sporto
wy „Garbarnia”, ul. Sok-oiska 17,
tel. 66-05-94 lub 65-04-64

g-91031

SAMOCHÓD osobowy Mercedes
220 D, po wypadku — sprzedam.
Zgłoszenia: Kraków, ul. Majora
8/31, godz. 16—20.

SKODĘ 105 S, fabrycznie nową,
wersja RFN — sprzedam. Oferty
94829 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

W dniu 31 stycznia 1982 r. odszedł od nas na zawsze

Kolega

mgr TADEUSZ GRZYWACZ
członek założyciel i wieloletni wiceprezes Zarządu Głów
nego Polskiego Towarzystwa Towaroznawczego, człowiek

niezwykle szlachetny, prawy, koleżeński, zawsze życzliwy
i pełen poświęcenia pracy społecznej na rzecz Towarzys

twa. Takim pozostanie na zawsze w naszej pamięci.
ZARZĄD GŁÓWNY POLSKIEGO

TOWARZYSTWA TOWAROZNAWCZEGO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł nagle kolega

ANDRZEJ PANEK
długoletni działacz naszego Towarzystwa, prezes Ogniska

„Krakus”, odznaozony Złotą Odznaką TKKF.

Pogrzeb odbył się 4 lutego na omentarzu Salwatorskim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
DZIAŁACZE I PRACOWNICY

KRAKOWSKIEGO TKKF

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 lutego 1982 r.

zmarł

STANISŁAW BLICHOWSKI
długoletni pracownik Kombinatu Budownictwa Mieszka
niowego, odznaczony Złotą Odznaką „Za pracę społeczną
dla m. Krakowa”, Złotą Odznaką Huty im. Lenina, Od

znaką KRZZ „Za pracę społeczną”.
W Zmarłym tracimy dobrego praoownika i serdecznego

kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ

czucia.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim

dzisiaj w czwartek 11 lutego, e godz. 14.

DYREKCJA I KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
KOMBINATU BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

W KRAKOWIE ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

DYWAN 2x3 — zamienię na ma
szynę wieloczynnościową. Oferty
94930 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

JAŁÓWKĘ czarno-białą cielną
miesięcy — sprzedam, Józef Soja,
Burów 56, p-ta Morawica (koło
Balio) woj. krakowskie.

BMW 1600, rok prod. 1969, stan do
bry — tanio sprzedam. Kraków,
ul. Kaletników 4/13. Oglądać w

godzinach popołudniowych.

NOWĄ uzbrojoną karoserię Fia
ta 125 p — sprzedam. Oferty 95061:
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ opony (640x16) 4 sztu
ki — na 165x13 lub 155x18. Kra
ków, ul. Zbrojarzy 73.

LOKALE
u.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że odszedł od nas na

zawsze nasz kolega

ANDRZEJ PANEK
zasłużony, wieloletni działacz Krakowskiego TKKF, prezes

Ogniska „Krakus”, odznaczony Złotą Odznaką TKKF.

Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego wspołcau-

KOLEZANK1 I KOLEDZY Z OGNISKA

„KRAKUS”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 lutego 1982 r.

zmarł

WŁADYSŁAW TRELA

długoletni, wzorowy pracownik Krakowskich Zakładów

Wyrobów Papierowych.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.

DYREKCJA I KZ PZPR
KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW PAPIEROWYCH

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia

30 stycznia 1982 r. odbył się pogrzeb

mgr form. DANUTY GŁĄBiŃSKŚEJ
długoletniej kierowniczki Apteki Nr 49-033 w Tymbarku,
wzorowej pracownicy, naszej życzliwej i szlachetnej

koleżanki.
Rodzini: Zmarłej składamy wyrazy najgłębszego współ

czucia.
DYREKCJA I POP PZPR PRZEDSIĘBIORSTWA

ZAOPATRZENIA FARMACEUTYCZNEGO „CEFARM”
W KRAKOWIE ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 lutego 1982 r.

zmarł, w wieku 45 lat

JERZY MAŁECKI
długoletni pracownik Krakowskiej Fabryki Aparatów
Pomiarowych MERA-KFAP, były I sekretarz oraa długo
letni członek Egzekutywy KZ PZPR, odznaozony Srebrnym
Krzyżem Zasługi, Srebrną Odznaką im. Janka Krasickie
go, Srebrną Odznaką ZZM, „Zasłużony Prsodownik

Pracy Socjalistycznej”.
W Zmarłym tracimy cenionego fachowca, aktywnego

działaoza i najlepszego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
DYREKCJA I KZ PZPR KRAKOWSKIEJ
FABRYKI APARATÓW POMIAROWYCH

MERA-KFAP ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

MIESZKANIE dwupokojowe w

centrum Nowej Huty — zamienię
na mniejsze przy Litewskiej lub
w jej najbliższym sąsiedztwie. —

Oferty 95396 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE M-3. za
mienię na mieszkanie M-4, ewen
tualnie M-3 . Warunki bardzo ko
rzystne. Wiadomość: Nowa Huita,
os. Boh. Września 66/46, po godz.
17. g-93066
INŻYNIER pracujący poszukuje
garsoniery lub samodzielnego po
koju. Oferty 92909 „Prasa" Kra
ków, Wiślna 2.

ŁODZI Mieszkanie dwupokojowe,
46 mż, superkomfortowe, balkon,
telefon, II piętro — zamienię na

podobne w Krakowie. Oferty
94476 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

ŁÓDŹ! M-5 zamienię na Kraków.
Zgłoszenia: Kraków, tei. 22-15-71

KIELCE M-3, 48 mż, rok używane
— zamienię na podobne lub wię
ksze w Nowym Sączu. Nietopei,
Kielce, Sawickiej 24/21.

WROCŁAW! Pokój z kuchnią 1
łazienką (24 mz) — zamk.lię na

podobne lub większe w Suchej
Beskidzkiej. Lemieszewski, Sucha
Beskidzka, Blądzomka 18 g-94855

MIESZKANIE własnościowe M-5,
na Podwawelskim — sprzedam
lub zamienię na dom z garażem.
Oferty 94870 „Prasa" Kraków,
Wiślna 1

PRZYSTĄPIĘ do spółki z możli
wością aktywnej pracy. Oferty
95460 „Prasa" Kraków, Wiślna Ł

PRODUCENTÓW stołów, ław
krzeseł, taborecików, innych me
bli kuchennych, pokojowych,
przedpokojowych oraz stolarki -

poszukuje sklep — Łodziński,
Kraków, Pstrowskiego 36, telefon
66-09-71

___________________ g-92098
CZYSZCZENIE dywanów, obić
tapicersikich agregatem „Vap”, w

domu Klienta — Makowski, tel.
44-70-29, godz. 9—17 g-93670
CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Trześnlak, tel.
48-46-32_________________ g-93376
CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin ,obić tapicerskich — agrega
tem „vap", w domu Klienta. Sta-
chera, telefon 11-94-60 g-93165
WYTWORNE modele sukien -

białe, kolorowe — wypożycza sa
lon mody ślubnej „Venus”, Kra
ków, Chodkiewicza 13, boczna
Grzegórzeckiej. g-94719
UWAGA — właściciele Fiatów
l26p! Zakład „Fiat-Service” A.
Styla, Kraków, ul. Grzegórzecka
29 — wykonuje usługi w zakresie
poprawy dynamiki samochodu,
przy czym nie odbywa się to ko
sztem spalania większej ilości pa
liwa. Zakład czynny W godz. 8—
17, soboty 8—14 g-94589
BEZPYŁOWE cyklinowenia, la
kierowanie parkietów — Karol
Pietrzykowski, tel. 44-03 -46

g-94732
ZABEZPIECZENIA przedwwła-
maniowe 1 komfortowe wykoń
czenie drzwi, montaż karniszy

z dostawą, uszczelnianie taśmą
szwedzką, przeróbka okien wyj
mowanych na otwierane, wymia
ny śrub okiennych na zaczepy —

wykonuje solidnie B. TUrschmid,
tel. 22-26-32, godz. 8—12 i 15—18

g-94142

KARNISZE, szafki, komplety ła
zienkowe itp. — zawiesza Mende-
la, tei. 48-24-01 g-94120
BEZPYŁOWE cyklinowamie par
kietów — Mucha, tel. 37-30-85

g-94413

PARKIETY, mozaiki — układam,
cyiklimuję, lakieruję. Pawlikie-
wlcz, tel. 44-45-13 g-95479

STOWARZYSZENIE INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH -

Zarząd Główny, Warszawa, ul. Czackiego 3/5,

ZATRUDNI
W OŚRODKU W KRAKOWIE:

dyrektora ośrodka szkoleniowego kadry
inżynieryjno-technicznej przemysłu ma.

teriałów budowlanych — wymaga
ne wykształcenie wyższe techniczne
lub pedagogiczne, praktyka w prowadze
niu działalności szkoleniowej, 8 lat prak
tyki zawodowej, w tym 5 lat na stano
wisku kierowniczym

♦ głównego księgowego — wymagane wy-
kształcenie wyższe, 6 łat praktyki zawodo
wej lub wykształcenie średnie i 8 łat

praktyki zawodowej.
Oferty, wraz z życiorysem, kwestionariuszem

osobowym, odpisami dokumentów o przebiegu
praktyki zawodowej, uprasza się przesyłać w

ciągu 2 tygodni od daty niniejszego ogłoszenia,
pod adresem: Zarząd Główny Stowarzyszenia
Inżynierów i Techników Przemysłu Materiałów

Budowlanych, ul. Czackiego 3/5, 00-043 War
szawa. O Mieszkania nie zapewnia się.

jiniiniiiniiniiiiiiiiiniiiiiiniiiiHniiiiiiniiinnnNiinHiniHnr

ODSETKI

CZEKAJĄ!

PRZYJMĘ przedstawicielstwo
rzemieślniczego zakładu usługo
wego. Posiadam telefon. Ofer
ty 93487 „Prasa” Kraków, Wiśl
na2

UKŁADANIE flizów, terakoty,
posadzki i drobne remonty — Wy
konuje z materiałów własnych i
powierzonych, zakład usługowy
Stanisław Hyra, tel. 44-86-09.

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-

picerskićh agregatem prod. RFN,
w dotou Klienta — Ryszard Soł
tysiak, tel. 33-95-49 g-94561

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Kiełbasiński, tel.
37-06-16 g-96285
KARNISZE z dostawą i monta
żem, osadzanie kołków rozporo
wych, przerabianie okien wyjmo
wanych na otwierane, wymiany
śrub okiennych na zaczepy — o-

feruje Jarooki, telefon 33-77 -77,
wewn. 520, godz. 19—JB g-94774

Uprzejmie informujemy, że oddziały i ekspozy
tury PKO miejskiego województwa krakowskie
go rozpoczęły już DOPISYWANIE ODSETEK
ZA ROK 1981 w książeczkach obiegowych PKO
o następujących symbolach:

Kr-15, Kr-21, 35510:
— I Oddział PKO, Kraków, ul. Wielopole 19

Kr-24, Kr-16, 35523:
— II Oddział PKO, Nowa Huta, os. Cen

trum C, bl. 6
— Ekspozytura PKO, Nowa Huta, os. Ka

zimierzowskie 18
— Ekspozytura PKO, Nowa Huta, Cen-

g trum Administracyjne budynek „S”
— Ekspozytura PKO, Nowa Huta, os.

1000-lecia 42 ,

Kr-7, 35116: ?
— Oddział NBP i PKO, Myślenice, Rynek -

Równocześnie informujemy, że Ekspozytura
PKO w Krakowie, ul. Wiślna 7, rozpocznie do
pisywanie odsetek w książeczkach obiegowych
PKO o symbolach Kr-15, Kr-21 i 35510 od dnia
22 lutego 1982 roku.

Narodowy Bank Polski

g Oddział Wojewódzki w Krakowie
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Plenum KMG PZPR w Wieliczce

wojenny to okres przejściowy^
wyjście z niego zależy od siły partii5'

Stanisław Rzepka I sekretarzem KMG

ści sprawiedliwej oceny ludzi,
o konieczności prowadzenia
odpowiedniej polityki kadro
wej. Podkreślił, że niezbędna
nam jest w partii jedność or
ganizacyjna, ideologiczna i
polityczna. Nie można się
przy tym jednak zamykać w

swym partyjnym kręgu, niez
będne jest ścisłe powiązanie
ze społeczeństwem, serdeczny
z nim kontakt organizacji
partyjnych, bezpośrednie, na
wet iskrzące się dyskusje. Na
de wszystko zaś trzeba takich
działań, aby wiadome było, iż
partia odtwarzając swą prze
wodnią rolę, stoi na czele
walki o sprawiedliwość społe
czną.

W styczniu odbyła się .pier-- odpowiedniej działalności po- obrad Komitetu Miejsko- ci organizacji partyjnych, od-
wSza tura zebrań wielickiej litycznej niezbędnej dla pow- -Gminnego PZPR, w Wielicz- zyskiwaniem przez partię wia-
organizacji partyjnej dla oce- stawania mocnych, świado- ce — z udziałem sekretarzy rygodności wśród szerokich
ny sytuacji w partyjnych or- mych swych obowiązków par- organizacji partyjnych i par- rzesz społeczeństwa, mówiono
ganizacjach, zapoczątkowania tyjnych organizacji. Wiele z tyjnego aktywu — sekretarz też o bolączkach dnia co- -

procesu integracyjnego, akty- tych zebrań, które odbyły się KM-G PZPR Stanisław Rzep- dziennego, akcentując konie- ż>'czenia I sekretarza KM-G
wizowania działania. Nie w styczniu miało charakter ka. Podkreślił on, iż wraz z czność większego zwracania ^PR w Wieliczce Zbignie-
wszędzie udało się to uzyskać improwizacji, świadczącej o wprowadzeniem stanu wojen- uwagi na sprawy ludzi w po- 'Dworzaka, który ma ob-
zgodnie z zamierzeniami, gdyż tym, że wielu sekretarzy i nego nię zostały rozwiązane deszłym wieku, odchodzących stanowisko kierownika Re
na 69 istniejących POP i OOP wiele egzekutyw ma trudno- bynajmniej wszystkie próbie- na emerytury po wielu latach j°^o^YeSo Ośrodka Pracy Par-
zebrania doszły do. skutku tył- ści z ich przygotowaniem, my przed którymi stanęliśmy pracy. Tym ludziom udzielać w Myślenicach, zwal-
ko w 33 organizacjach. W sze- przedłożeniem problemów pod zarówno w partii jak i w sfe- się musi większej pomocy. W n'a^c Hworzaka z dotych
ściu przypadkach propozycje dyskusję, przedstawieniem rze działań dla umocnienia dyskusji postulowano też taką

państwa. Przesądzony został działalność członków partii na

jednak definitywnie problem wsi, aby przynosiła ona kon
socjalistycznego
naszego państwa. Musimy sta- rolnictwa i zwiększenia

zwołania zebrań skończyły się propozycji programowych,
niepowodzeniem z uwagi ~ ~na

niską frekwencję. Szczególnie
niepokoi sytuacja w tereno
wych organizacjach wiej
skich. Wśród 31 POP jest 10
takich, gdzie nie udało się
zorganizować zebrań, a w 16
w ogóle nie wystąpiono z taką
potrzebą. Wiele złożyło się na

to przyczyn, a wśród nich
także praktyka lat ubiegłych,
kiedy to tworzone były orga
nizacje dla likwidacji tzw.

Po tej pierwszej turze ze
brań o charakterze zdecydo
wanie rozpoznawczym trwa

proces samooceny i samookre-
ślenia się członków partii za
inicjowany zresztą jeszcze na

długo przed wprowadzeniem
stanu wojennego, a który to

proces ostatnio nabiera zna
mion samorzutnej akcji we
ryfikacyjnej.

Mówił o tych sprawach
białych plam bez prowadzenia wczoraj podczas plenarnych

® mieszkańcy osiedla Dy
wizjonu 303 skarżą się, że
chociaż odeszli stląd budowla
ni pozostały jednak zwały
ziemi, nie zabezpieczone wyko
py, byle jak ułożone chodni
ki. Brakuje oświetlenia, dróg
dojazdowych, nie mówiąc już
o parkingach. Smutne, że o-

siedle to wcale nie stanowi w

Krakowie wyjątku... O
® na os. Sienkiewicza w

Wieliczce przeprowadzono re
mont zbiorczych anten tele
wizyjnych. Koszty są spore, a

jedynym ich efektem jest
raptowne pogorszenie się o-

brazu TV. Obraz to nic, waż
ne że program jest ciekawy
myślą zapewne wykonawcy
remontu ©

® na ul. Floriańskiej męż
czyzna w stanie wskazującym
na użycie alkoholu usiłował
sprzedać dtvie paczki popu
larnych za 150 złotych. Po
nieważ nie znalazł reflektan-
tów zgodził się na oferowane
mu 40 złotych. To się nazywa
cena wynegocjowana. 0

PROGRAM
TELEWIZJI

PROGRAM I

9.00 Język polski kl. X lic.
— poezja XVII w.

10.00 Dziennik
11.00 Język polski kl. VIII

— St. Żeromski: „Siłaczka”
11.55 Nauka o człowieku, kł.

8 — układ oddechowy
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Czwartek TDC. W

programie film „Gruby”
17.00 Dziennik
17.30 Działania i słowa —

teleturniej
17.50 Patrol
18.20 Wszystko o reformie

— odpowiedzi na pytania
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda
19.30 Dziennik
20.15 „Dlaczego Patrycja” —

film sensacyjny prod. franc.
21.50 Pegaz
22.05 Dziennik
23.05 Melodie na dobranoc.

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 Program lokalny

„Kronika”
19.30 Dziennik
20.15 Przed i po tournee —

St. Wisłocki
20.45 Wietnamskie szramy

— progr., publicyst.

Plenum przychyliło się do 5

czas pełnionej funkcji. I se
kretarzem KM-G PZPR w

Wieliczce został Stanisław
charakteru kretne korzyści dla rozwoju ®izep*£a> na sekretarza pracy

lusimy sta- rolnictwa 'i zwiększenia jego icieowo-wychowawcze] wybra-
”

no dotychczasową kierownicz
kę świetlicy Szkoły Podsta
wowej nr 3 Annę Batko.

dła wyżywieniale pamiętać, że stan wojenny świadczeń
stanowi okres przejściowy, a narodu
wyjście z niego uzależnione Podczas obrad wystąpił se-

jest w ogromnej mierze od kretarz KK PZPR Jan Bro-
siły partii sprawności jej niek. Omówił trudną i złożo- ucll„csu uz,lalttnla ,

działania, zdolności spełniania ną sytuację polityczną, społe- organizacji nartoinei
przodującej roli w społeczeń- czną i gospodarczą kraju. °lsan,zac;|1 Partyjnej.
stwie i państwie. Zwrócił uwagę na konieczność W obradach plenarnych u-

W trakcie dyskusji omawia- rzetelnej, rozumnej pracy dla czestniczył z-ca członka KC
no sprawy związane z akty- uzyskiwania jak najlepszych PZPR Jerzy Zięba,
wizacją, umacnianiem jednoś- efektów. Mówił o konieczno- (bp)

Trwa modernizacja i przebudowa ul. Wielickiej. Aktualnie rozbierane są tutaj stare budyn
ki. To już koniec XIX-wżecznej zabudowy w tym rejonie miasta... Fot. W. KLAG

Informacja najeżona cyframi

Gdzie i jak rosną ceny?
Jak stwierdziła w czasie przeprowadzonych

przez swe zespoły badań w zakładach prze
mysłowych, w spółdzielniach i związkach
spółdzielczych Państwowa Komisja Cen w

Krakowie, wstępne kalkulacje wykazują, że

koszty własne przedsiębiorstw wzrastają
średnio 2—3 -krotnie, np. w Kombinacie HiL
o 142 proc., „Telosie” o 170 proc., „Pollenie-
Miraculu-m” o 180 proc., w „Armaturze” o

100—110 proc., w ZPC „Wawel” podobnie. W
związku z tym ceny zbytu i ceny detaliczne
są bardzo zróżnicowane w zależności od za
kładu i asortymentu towaru. I znowu, dla
przykładu, w Kombinacie HiL średni wzrost
cen zbytu wynosi 180 proc., przy czym w

wyrobach hutniczych o 175 proc., natomiast
w blachach ocynowanych o 220 proc, w

KZE „Telpod” rozpiętość wzrostu cen waha
się w zależności od asortymentu wyrobu od
5—330 proc. Wynika to m. in. z tego, że część

produkowanych w tych zakładach wyrobów
była dotąd głęboko deficytowa. W Krakow
skich Zakładach Armatur wzrost cen w

podstawowych wyrobach sięga od 80—132
proc. W ZPC „Wawel’ ’oeny detaliczne wzra
stają przeciętnie 100—150 proc.

W spółdzielczości inwalidzkiej ceny wzra
stają średnio o 25—50 proc., w Krakowskiej
Usługowej Spółdzielni Pracy „Gromada”,
szczególnie podskoczyły ceny za usługi szew
skie, gdyż o 65 proc., wulkanizacyjne jeszcze
znaczniej, bo o 175 proc. Znaczne podwyżki
cen zakłada się także w spółdzielniach pod
ległych Krajowemu Związkowi Spółdzielni
Przemysłu Skórzanego „Asko”: odzieży o po
nad 100 proc., wyrobów kaletniczych o 50 —

70 proc.
Informacja nasza, być może zbyt najeżona

jest cyframi, ale w inny sposób trudno zapre
zentować dokonywane zmiany cenowe, (bp)

Zespół Maanam w dniach 12,13 i 14 bm.

Zespół „Maanam” może bę- tkich. tektów i wokalistką jest rej znalazły się największe
dzie kiedyś tematem pracy Kora, kompozytorem prawie
socjologa kultury. Budzi emo- wszystkich utworów zespołu
cje. Starsze pokolenie, gdy w jest Marek Jackowski, gra
telewizji pojawia się Kora także na gitarze elektrycznej,
wyłącza odbiornik, 15-łatki Na gitarze solowej — Ryszard
biegają na koncerty, piszą en
tuzjastyczne listy, zakładają
kluby fanów.

Niezwykle popularny wśród
młodzieży zespół gra muzykę,
którą jedni nazwali „muzyką

Olesiński, gitarze basowej —

przeboje grupy. Swoją drugą
płytę właśnie nagrywa w Kra
kowie. W przerwie nagrań w

dniach 12, 13, zespół da kon
certy w kinie „Kijów”, zaś 14
w klubie „Rotunda”. Bilety i

Bogdan Kowalewski, perkusji wszei^ie informacje można
uzyskać w PSJ ul. Solskiego
16 lub w Filmotechnice (ul.
Krzyża i N. Huta). W najbliż
szych planach zespołu jest m.

in. udział w filmie J. Gruzy
„Polana”, koncerty na Śląsku
oraz wyjazd na koncerty do

Paweł Markowski. „Maanam”
jest dzisiaj z pewnością je
dnym z najbardziej popular
nych zespołów. Wygrywa ple-

młodej generacji”, inni — w biscyty, na ich koncerty przy-
tym menedżer zespołu Krzy- chodzi zawsze więcej chętnych
sztof Kownacki — po prostu niż jest miejsc na sali. W u- Holandii.' Będzie także nagry
ostrym rockiem. W obecnym biegłym roku zespół dał po- wał płytę dla jednej z wy-
składzie zespół „Maanam” gra nad 200 koncertów, wydał twórni w Berlinie Zachodnim,
od T979 roku. Autorką wszys- swoją pierwszą płytę na któ- (ra)

Już pierwszy tydzień obo
wiązywania nowego systemu
sprzedaży benzyny obnażył
niedostatki w działalności
POPN CPN w Krakowie. Oka
zało się, iż stacje benzynowe
w Krakowie są zbyt krótko
czynne w soboty i niedziele,
by wszyscy uprawnieni mogli
dokonać zakupów. Zdarzały
się wypadki, że w miniony po
niedziałek (8) musiełi tanko
wać posiadacze samochodów z godzin 6
numerem rejestracyjnym za
kończonym na 7, bo w nie
dzielę — nie ze swojej winy
— nie zdołali tego uczynić. W

tej sytuacji dyrektor naczelny
POPN CPN — EDWARD
SMĘDER zwołał naradę ajen
tów stacji, na której zapadło

Uchwalony został program
dalszego działania wielickiej

Uwaga
krakowianie!

Jak informuje Wydział
Zdrowia i Opieki Społecz
nej Urzędu miasta Krako
wa, od 1 lutego br. rozpo
częła działalność specjalna
apteka wydająca leki po
chodzące z darów zagrani
cznych. Apteka ta znajduje
się przy ul. Czarnowiej
skiej 65 69 (tel. 33-75-61) i

wydaje lekarstwa wyłącz
nie dla: chorych leczonych
w szpitalach, chorych wy
chodzących ze szpitali, dla
kontynuowania rozpoczętej
terapii — na recepty wy
stawiane przez ordynato
rów oddziałów szpitalnych,
oraz chorych leczonych
ambulatoryjnie w woje
wódzkich przychodniach
specjalistycznych — na re
cepty wystawiane przez le
karzy zatrudnionych w

tych przychodniach.

Pacjenci otrzymują leki
na podstawie recept oraz

za okazaniem dowodu oso
bistego i po pokwitowaniu
bezpłatnego odbioru leków.
Apteka czynna jest w go
dzinach od 8 do 19 z tym,
że leki dla pacjentów in
dywidualnych wydawane
są codziennie wyłącznie w

godzinach od 14 do 17, w

soboty od 10 do 12.

Koło Grodzkie

zaprasza...
Koło Grodzkie PTTK wzna

wia coniedzielne wyjazdy na

narty autokarem oraz kursy
narciarskie. Bliższych infor
macji udziela biuro Koła
Grodzkiego PTTK ul. War
szawska 11 w godz. od 15—19
telefon 223-723”.

Wystarczyło poczekać

by zarobić...
Ceny to ostatnio bardzo mo- czeń 1982". Pod tą metką do-

dny temat. Otrzymujemy wie- ciekliwa klientka znalazła je-
le informacji od czytelników, dnak inną — z datą produkcji

grudzień 1981 r. Jak widać
wystarczyło poczekać i... za
kład bez wysiłku zarobił 7 200

złotych. Tyle samo też straciła
klientka. Nie jest dla niej o-

bojętny fakt wydatkowania ta
kiej kwoty tym bardziej, że
zakupu dokonała z kredytu
MM jako samotna matka wy
chowująca małe dziecko. Pra
ktyk takich jak opisane wyżej
tolerować nie sposób, nie o ta
ką samodzielność chyba chodzi.

dla których praktyki niektó
rych producentów są prawdzi
wym Szokiem. Wytwórcy go
nią za zyskiem nie licząc się
często z niczym i z nikim. 1
lutego bm. jedna z naszych
czytelniczek zakupiła w skle
pie przy ul. Stradom kanapę
typu „Ćracovia". Cena 14 600

złotych. Na przyczepionej do
mebla metce widniała infor
macja — „Krakowskie Fabry
ki Mebli, data produkcji sty-

w „Rotm<łzłe“
W styczniu br. minęła 15 ro- wa Lenartowicza, „Krzyż Wa-

cznica tragicznej śmierci wy- ięcznych” Kazimierza Kutza,
bitnego polskiego aktora fil- „Pociąg” Jerzego Kawalerowi-
mowego i teatralnego Zbig- cza (w piątek 26.11, br.), „Do
P‘e^a Cybulskiego. Z tej o- widzenia do jutra” Janusza

kazji Studenckie Centrum Fil- Morgensterna, „Ich dzień po-
mowe SCK UJ ..Rotunda” or- wszedni.; ;,Jutro MeksyU..
too 1ZUio»9W d?lac.h 26 28 luj Aleksandra Ścibora-Rylskiego
tego 1982 roku imprezę pod J b1982 roku
hasłem „Wspomnienie o Zby
szku Cybulskim”. Jest to prze
gląd 10 filmów fabularnych,

(w sobotę 27.11. br.),„Pingwin”
Jerzego Stefana Stawińskiego,
„Cała naprzód” Stanisława Le-

w których Zbigniew Cybulski nartowicza, „Morderca zosta-

stworzył w latach sześćdziesią
tych i pięćdziesiątych niezapo
mniane kreacje.

Przypomniane zostaną na
stępujące filmy polskie: „Giu
seppe w Warszawie” Stanisła-

wia ślad” Aleksandra Scibora-
-Rylskiego i „Rękopis znale
ziony w Saragossie” Wojciecha
J. Hasa (w niedzielę 28.11. br.).
Bilety do nabycia na godzinę
przed seansami w kasie kina.

List w sprawie kontrolerów
„Dnia 4.02.82 r. o godz^ 6.30

przy przejściu podziemnym
przy ul. Konopnickiej wsia
dłem do autobusu linii 164
tuż przed kontrolerem MPK
celem udania się do pracy.
Mając bilet przygotowany do
skasowania zostałem dosłow
nie zaatakowany przez kontro
lera, który nie pozwolił na je
go skasowanie twierdząc, że
jadę bez biletu. Mimo prote
stów współpasażerów, którzy
potwierdzili moją prawdo
mówność wysiadłem na żąda
nie kontrolera przy przystan
ku za Domem Towarowym
„Jubilat" a mając alternaty
wę: „albo Pan płaci albo Kole

gium" — wyłudzono w sensie
dosłownym ode mnie 300 zł.
Jestem pracownikiem Poli
techniki Krakowskiej, co
dziennie dojeżdżam do pracy i
z pracy autobusem, toteż by
łem wielokrotnie świadkiem
takich praktyk kontrolerów
MPK. 1 jeszcze jedna reflek
sja; zdaję sobie sprawę, że
jest to służba niewdzięczna,
ale nie można pasażerów trak
tować jako ludzi świadomie
popełniających wykroczenia
choć i tacy się zdarzają —

tym bardziej, że skasowanie
biletu przy istniejącym tłoku
nastręcza nie lada trudności...”

Zbigniew S.

aSZPITALEdyzurneU
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA: tel. 22-05-11 (czynny celą do-

oę).
CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY.

UROLOGICZNY, OKULISTYCZ
NY: N. Huta, os. Na Skarpie 65.

POGOTOWIE ♦

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 2);

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, teL 999, Zachoro
wania i przewozy - tel. 22-38-33.

Podstacje KPR: Rynek Podgórski 2
tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Teligi 6),
tel. 55-51-90, Lotnisko (Balice), teL
11-90-29. Nowa Huta, tel. 44-22-22 1

44-17-70. Krowodrza 37-36-37. 37-38-29.
Krzeszowice — tel. 99 l 22-06-20,
Jerzmanowice — tel. 48, Proszowi-

K. Wojtyła „Brat naszego Boga” ce tel, 9, Myślenice - teL 999.
— 18.30, STARY (Jagiellońska 1): Skawina - tel. 9, Wieliczka - tel.
S. Wyspiański „Powrót Odysa” — 9 j 22-33 -54, Niepołomice - teL

18.30, KAMERALNY (Boh. Stalin- 193. sieciechowice — tel. (Iwano-
gradu 21): S. Beckett „Końców- wice 60) oraz Izby Przyjęć wszys-
ka” — 18.30, BAGATELA (Kar- tkich szpitali,
melicka 6): M. Bułhakow „Pon-
cjusz Piłat, piąty procurator Ju
dei” — 19.15, LUDOWY <os. Tea
tralne 34): C. Goldoni -„Awantu
ra w Chioggi” — 18, Scena

„NURT”: P. Claudel „Zamiana”
— 17, MUZYCZNY (Lubicz 48): E.
Kalman „Księżniczka czardasza”
— 18.15, GROTESKA (Skarbowa

APTEKI € C
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny 42 (tlen), Nowa

Huta Centrum A, bl. 3 (tlen),
Pstrowskiego 94 (tlen), Kazimierza

2): H. C. Andersen „Królowa Wielkiego 117, Kozłówek (Pawilon).
Śniegu” — 10 J. Odrowąż „O
ślicznych kwiatkach i strasznym
potworze” — 12.15 (widów,
zamkn.), TEATR „STU” (al.
Krasińskiego 16): „Grand Hotel”
— 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

PROSZOWICE (1 Maja 81)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska
le. Alwerni, Dobczycach, Gdowie
1 Niepołomicach,

By klienci nie narzekali na CPN
♦ Stacje benzynowe w Krakowie czynne w soboty i niedziele w godz. 8—16 ♦ Mniejsze
samochody tankują za 350 zł, większe za 500 zł ♦ Stacja przy ul. Mogilskiej w soboty i nie

dziele dla odbiorców prywatnych ♦ Litr oleju silnikowego na dwa miesiące
• Od dzisiaj wprowadzono

na wszystkich stacjach benzy
nowych w Krakowie jednolitą
normę tankowania — do du
żych samochodów za 500 zł,

tej stacji zostaje skrócony do gospodarki uspołecznionej
18. Stacje całodobo- tankują przy ul. Nowopła-

we (tylko z nazwy, bo obo- szowskiej.
wiązuje godzina milicyjna) na 9 Można jednorazowo tan-
os. Strusia i na Matecznym kować dwie porcje paliwa
przez cały tydzień prowadzą przysługujące na luty br. ^i- do mniejszych — za 350 zł.
sprzedaż w godz. 6—23, nato- zyskując w zamian dwie pie- Jest to nieco powyżej norm

miast stacje przy ul. 29 Listo- czątki stacji na dowodzie u- wyrażonych w litrach, ale w

pada także w godzinach noc- bezpieczenia PZU. Jednak CPN odczuwa się poważne
nyeh, ale wyłącznie dla dzień tankowania tej podwój- braki drobniejszych pieniędzy

KIJÓW (Krasińskiego 34): O

jeden most za daleko (ang.
15 lat) — 15.45, Bitwa o Midway
(USA 15 lat) — 19, UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16); Hallo Szpicbródka

(poi. 15 lat) — 15.30, Szczęki II

(USA 15 lat) — 17 .15, 19.15, WAR
SZAWA (Stradom 15): Co mi zto-

bisz jak mnie złapiesz (poi. 15 lat)
— 15.30, Diabli mnie biorą (Ir. 15
lat) - 17.30, 19.15, WOLNOŚĆ (18
Stycania 1): Bez miłości (poi. 18

lat) — 15.30, 17.30, Wierna żona

(Ir. 18 lat) — 19.30, WąNDA (Wa
ryńskiego 5): Trędowata (poi. 12

lat) — 15.15, Bobby Deerlield
!■(USA 15 lat) — 17, 19, ŚWIT DU

ŻA SALA (os. Teatralne 34): Or
kiestra Klubu Samotnych Serc
sierżanta Peppera (USA 12 lat) —

15.30, Nie zaznasz spokoju (poi. 18

lat) — 17 .30, 19.30, ŚWIT .MAŁA
SALA: Sceny z życia małżeńskie
go (szwedz, 18 lat) — 16, 19,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (OS.
Na Skarpie 7): .Joseph Andrews

(ang. 15 lat) — 15.45, Wielka ma
jówka (poi. 15 lat) — 17.30, 19.15,
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Po
wrót Mechagodzilli (jap. 12 lat) —

15, 16.30. Trąd (poi. 18 lat) — 18,
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Nieme kino (USA 15 lat) — 15.30,
17.30, Ale kino (USA 15 lat) —

19.15, WRZOS (Zamojskiego 50):
Potop, cz.. I (poi. b.o .) — 16, Mi
łość w deszczu (£r. 15 lat) —18.45,
PASAŻ BIELAKA; Przygody Bol
ka i Lolka — 10, 1*1, 12, Kochaj
albo rzuć (poi. b.o.) — 13, 15, Aria
dla atlety (poi. 18 lat) — 17, 19,
UGOREK (os. Ugorek); Piraci
XX wieku (radź. 12 lat) — 17,
Cudowny kwiat (radź, b.o .) — 15,
Doktor Poenaru (rum. 15 lat) —

19, WISŁA (Gazowa 16): Super-
potwór (jap. b .o .) — 15.30, 17.30,
SFINKS (Majakowskiego 2): Jen
ny i Toby wśród dzikich zwie
rząt (USA b.o.) — 16, 18, MIKRO

Inne:
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY (Reja LI) — zamawianie wizyt
domowych - tel. 22-25-66 i 22-95-78

(15.30-23.00).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02

(10—17).
PORADNIA WYCHOWAWCZO-

ZAWODOWA: TELEFON DLA
RODZICÓW: 22-02-16 (14—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-Ietniego 154) — tel.
44-17 -60 i 44-16-32 (7—22); ul. Ka
wiory 3) — tel. 37-48-92 1 37-55-75

(7—22).

PROGRAM I

na fali 1322 m (0.00—24.00)
i na falach UKF

(6.00—6.40, 7.00—17.15, 18—
18.30, 19.00—24.00);

w godz. 6.40—1.00, 17.15—18.00,
18.30—19.00

rozgł. region, nadają progr.
lokalne na falach UKF

4.Ul), 3.91), S.IM), 0.00, 9.00, 10.60,
li.w, 13.00, 1).W), 10.00, 10.00, 18.00,
zo.00, 22.00 Wiadomości, 4.05 Dzaen

aoory, 5.05 Ziei. Studio, 6.10 Muz.
na dzień dobry, ó.io Skrót wiad.
i przegi. prasy, 6.40 Muz. r.a

dzień dobry, 7.00 Dziennik, 7.30

Przegi. prasy, 7.40 Muz. na dzień

dobry, 8.00 Komunik, energet. i

gazown., 8.15 Obserwacje, 8.30

Przegi. prasy, 8.45 Żołn. kwa-

(Dzierżyńskiego 5): We władzy drans, 9.0—10.30 Przedpoludn.
ojca (wl. 18 lat) — 17, 19, RO- spotk., 9.00 Rybacka progn. pog.,
TUNDA (Oleandry 1): Potop, 10.30 „Sława 1 chwała” - pow.
cz. II (poi. b.o.) — 14.30, Różowe J- Iwaszkiewicza, U.05 Konc.

sny (CSRS 15 lat) — 17, Roman piaed hejnałem, 12.05 Z kraju i
1 Magda (poi. 18 lat) — 19, KUL- 2® świata oraz przegi. prasy,
TURA (Rynek Gł, 27); Alicja u- 12 .45 Rota, kwadrans, 13.00 Ko
deka po raz ostatni (fr. 15 lat) — munikat energet. i gazown., 13.10

8, 10, 12, 14, 16, 18, 19.45, WIEDZA Tu radio kierowców, 13.20 Muz.

(Rynek Gl. 27): Anatol szuka mi- lud., 13.30 Pios. kompozyt, polsk.:
liona (poi. b .o .) — 8.15, 12.16, Pró- W . Piętowski, 13.55 Człowiek i
ba ognia i wody (poi. 15 lat) — środow. — fel., 14.05 Dzień w

10.16, 14.15, 18. Zerwa-ne cumy Polsce — co pisze prasa teren.,
(poi. 15 lat) — 16.15, ZWIĄZKO- 14 .25 Przeboje, przeboje, przeboje,
WIEC (Grzegórzecka 71): Wesele l«.6O Rybacka progn. pog., 15.10

(poi. 15 lat) — 15.45, 17.45. 19.45. Popol. Studia Młodych, 16.06 Muz.
i aktualności, 16.40 Polskie pieś-

GDÓW — Promyk: Zabawka * mel.; J. Wertheim, 17.00

(fr. 12 lat), KRZESZOWICE — Dzidwńk i komunik., 17.05 Spot
Nowości: Kopernik (poi. b .o .), komisje cen przy radiowym te-

MYŚLENICE — Wisła: Powrót lef°nle — posumow. akcji, 18.05

Mechagodzillii (jap. 12 łat), NIE- ^-zas refleksji, 18.30 Instrum. z

POŁOMICe — Bajka: Stawiam lamusa: fortepian, 19.00 Dzien
na trzynastkę (CSRS 15 lat), ?lk> 18-30 Mel- ze ścieżki dźwięk.,
SKAWINA — Piast: Koronczarka 20'05 MaS- międzynar., 20.30 Konc.

(sziwaje.
Górnik:

lat).
Pozostałe kina nieczynne.

15 lat), . WIELICZKA
Kombinator (NRD

WWSTAWY

życzeń, 21.00 Komunik, energet.,
gazown. oraz rybacka progn.
pog,. 21.05 Kron. sport., 21.15 So
naty Beetńovena, 22.16 Teatr PR:

„Miny 1 jajka”, 22.50 Gwiazda

tyg.: Z. Wodecki, 23.00 Dziennik

reporterów i wiad. sport., 23.40
Jazz na dobranoc. '

Program nocny (fl.oo—4 .00) a w

nim: muz, nocą, wiad. o godz.
0.01, 1.00, 2.00, 3.00; Wczoraj w

Polsce o godz. 0.06—1.00; Rybac
ka progn. pog. o godz. 1.00; Żoł
nierski kwadrans o godz. 3.05

PR na falach krótkich o godz.:
1.00, 2.00, 5.00, 6.00, 14.00, 23.00 na-

da.ie. progr. „Dla tych co na mo
rzu”.

PROGRAM II

wa fali 366,3 m (5.27—24.80)
i na fali 150(1 m (9.00—16.00);

UKF 71,45 MHz, 68,03 MHz
i 70,97 MHz (5.27—24.00)

5.30—8 .5ó Poranne sygnały, 5.30,
7.30, 9.30, 1.1 .30, 13.30, 15.30, 17.30,

Pols- 18.30, 23.50 Wiadomości, 6.20 Gim-

„Po- nastyka, 8.40 „Chłopi" — pow. w.

Reymonta. 9.00 lat. o progr., 9.05
Dla kl. 3; „Brawurowy slalom”
— słuch., 9.35 Radio — Moskwa,
10.00 Dla ki. 6. „Najpiękniejsza
Kotlina Sudetów, 10.25 Miniat.
muz., 10.35 Nie tylko dla słuch,
w mundurach, 11.00 Dla kl. 4 lic.:

Dramaturgia T. Różewicza, 11.35
Komentarz zagrań., 11.40 Mel. 7

stolic, 12.05 Album polsk. piios.,
12.30 Postawy 1 wartości: „Ra
dość czy zmartwienie”, „Dorosły
w oczach dziecka”, u.oo Dla kl.
3; „Brawurowy slalom” - słuch.,
13.25 Inf. o progr., 13.35 Ze wsi

1 o wsi, 13.50 Muz. wycta., 14.00
Album operotyy: znane sceny
zbiór. 1 instrum.. 14.30 „Pałac” —

pow. W. Myśliwskiego, 14.50 Naj
większe przeboje Kenny Rogersa,
15.40 Ludzie 1 ich pasje, 16.00 Sui
ta tan., 16.20 Fantazja, nauka,
praktyka; „Postęp techn. w bu
downictwie”. „Metale cenniejsze
niż złoto”, 17.00—18.30 Radioku-
rier. 17.30 informacje dla kie
rowców, le.oo Inf. sport., 18.35

15

gdIGu) aZi UKI NA WAWELU;
KOMNATA KRÓLEWSKIE (10—

. 15), SKARBIEC (10—15.15), MU
ZEUM KATEDRALNE (10—15),
Wystawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30), GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15), MU
ZEUM W. LENINA (Topo
lowa 5): Wystawy; „Lenin w

Polsce’, „RWPG — Praktyka In
ter n acj on alis tyc anej współpracy”,
„PPR. Plakat 1 dokument”

(9—16 WSt. wol.), DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41) Wystawy:
„Mieszkanie Lenina”, „Rewolu
cyjna działalność Lenina na Zie
mi Krakowskiej” (niecaynne),
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wystawy
ka kultura ludowa”,
konkursowa wystawa szo
pek krakowskich” (10—15), GA
LERIA KTF (Bohaterów Sta
lingradu 13); Wystawa „Venus 81”,
cz. II „Akt 1 portret” (9—21).
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35).
Wystawa „Z dziejów 1 kultury
Krakowa” (9—15), HISTORYCZ
NE (Jana 12); Wystawa „Militaria
i zegary” (9—15), Franciszkańska
4: (10—18), STARA SYNAGOGA

(Szeroka 24): Wystawa „Z dziejów
i kultury Żydów (9—15), MU
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3); (14—18). MUZEUM NA
RODOWE (Sukiennice); Galeria

polskiej sztuki XIX w. (12—18.
WSt. wol.). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetma
jera 28): Folklor wsi podkrakows-
skiej (15—18), PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa re
trospektywna Czesława Kieł-

bińskiego (10—17), SALON WYS
TAWOWY (N. Huta, al. Róż 3):
Wystawa rysunków 13 artystów?
Bergkamen (RFN) (11—18), KLUB
„FORUM" (Mikołajska 2): Wysta- Komentarz zagrań.. 18.40 Ludzie

motocykla i dowód opłaty u-

bezpieczenia. Benzyny oczy
wiście nie do-stał. •

• Nie można też tankować
wstecz — kto nie zatanko
wał pojazdu 3 lutego nie mo
że pobierać 13 lutego normy
podwójnej (za 3 i 13). Można
jednak kupić podwójną por
cję z wyprzedzeniem (za 13 i
23). Norma benzyny do za
tankowania nie jest bowiem
przydziałem lecz u-

prawnieniem.
• W czasie narady ajentów

postanowiono również ujedno
licić zasady tankowania. Je
żeli samochód ma w dowodzie
rejestracyjnym wpis, iż jest
to samochód ciężarowy (a czę
sto wydziały komunikacji tak
traktują m. in. „syrenę bosto”),
wówczas przysługuje norma

paliwa jak dla samochodów
ciężarowych (20 1 co 10 dnil,
a nie norma wynikająca z

pojemności skokowej silnika
(10 1 co 10 dni).

Powyższe ustalenia obowią
zują do końca marca.

WOJCIECH MACHNICKI

1000 km w ciągu dwóch mie
sięcy). Komu samochód spala
więcej oleju niż 1 1/1000 km
— oo jest normą fabryczną —

winien pomyśleć o oddaniu
silnika do naprawy. Natomiast
nadal na stacjach posiadają
cych tzw. najazdy dokonywać
się będzie — w ramach usług

wymiany oleju dla klien-
oleju

kupić można tylko w dniu
tankowania, a fakt zakupu
odnotowany zostanie w dowo
dzie opłaty ubezpieczenia.

® Pojazd, do którego ma

być tankowane paliwo musi
fizycznie znajdować się na

stacji CPN. Zdarzył się bo
wiem niedawno wypadek, iż
ktoś przyniósł w rękach pod
dystrybutor zbiornik paliwa z

szereg decyzji interesujących posiadaczy przepustek upraw-, nej porcji musi być zgodny z do wydawania reszty. Wystar- tów. Wspomniany 1 1
.i 1.

___
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ogół zmotoryzowanych.
® Od najbliższej soboty

wprowadzona zostaje zasada,
iż w soboty i niedziele wszy
stkie stacje benzynowe w Kra
kowie (także te dotychczas nie
prowadzące sprzedaży w te
dni) są czynne w godzinach
8—16. W związku z tym z u-

niających do poruszania się vt;
porze nocnej.

• By sprawniej obsłużyć
klientów wprowadzony zostaje
na wyłączonej stacji przy ul.
Mogilskiej zakaz zakupu w

soboty i niedziele paliwa do
pojazdów gospodarki uspo
łecznionej. Stacja ta obsługuje

wagi na małą obsadę kadrową w te dni w godz. 8—16 wy-
stacji przy ul. Dietla w dozo- łącznie odbiorców prywatnych,
staie dni tygodnia czas pracy W soboty i niedziele pojazdy

końcówką numeru rejestra
cyjnego. I tu istotne zastrzeże
nie — przy pobieraniu pod
wójnej porcji paliwa, zwłasz
cza do baku „malucha” może
się okazać, iż mieści się tylko
18—19 1. W żadnym wypadku
nie wolno tankować po
zostałości do zbiorników poza
pojazdem! Personel stacji
ściśle będzie tego przestrze
gał.

czy powiedzieć, że presonel
jednej ze stacji wymienił w

pobliskim kościele 20 000 zł
na drobne monety i zapas ten

wystarczył tylko na 3 godziny.
© Ustalono, iż każdy właś

ciciel samochodu w ciągu 2
miesięcy będzie mógł nabyć 1
litr oleju silnikowego. Ilość
ta wystarczy na tzw. dolew-kę
w czasie eksploatacji na przy
dzielonej normie benzyny (ok.

wa rysunków Marka Grechuty
(11—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
fotografii dokument.-hist. „Gene
rał Sikorski i jego żolpierze”
(10—15), MDK (Świerczewskiego
14): Wystawa fotogramów ..Kar
nawał po staropolsku 1980—81”

(8-1 -9).
Pozostałe nieczynne

1 po&lądy, 19.00 Kompozytor tyg.;
J. Haydn, 19.35 Progr. dla dzieci:
..Naszyjnik kropli rosy” —

słuch., 20.00 Nagr. ze znakiem ja
kości. 20.45 Nauka jęz. rosyjsk.,
21.00 Muz. relaks z K. Prońko,
21.30 Echa dnia, 21.40 Teatr PR:

„Ostatnia Wieczerza”, 22.10 Kla
sycy XX w., 22.50 „Dzienniki” —

S. Żeromskiego, ode. 14, 23.00 W

kręgu muz kamer., 23.40 Wiersze
E. Browning.


